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Subskrypcja Pożyczki N arodow ej 
m anifestacją patriotyzm u i zwartości narodu

Subskrypcja Narodowej Pożyczki Rozwoju S il Polski 
przyjęta  została przez nasze społeczeństwo z ogromną 
dumą i  zrozumieniem.

Każdy wie,, że w  ty m  w ie lk im  wzroście naszej s iły  
gospodarczej i  politycznej —  potrzebna jest pełna mobi­
lizac ja  wszystkich naszych możliwości, potrzebny jest 
•udział każdego obywatela. Rośnie nasz przemysł, prze­
budowuje się nasza wieś, potrzebujem y coraz więcej 
mieszkań, szkół, tra k to ró w  i maszyn, m ateria łów  i su­
rowców. G dy na 40 dni przed term inem  ruszyła sta low ­
n ia  h u ty  „Częstochowa“ , gdy ruszył Wizów, gdy setki 
załóg naszych fa b ryk  —  porwane tym i p rzykładam i — 
sk raca ły1 te rm iny  wykonania swych .zobowiązań, w tedy 
jeszcze bliższe, jeszcze droższe staw ały się każdemu am­
b itne  założenia P lanu 6-letniego.

Budowa w ie lk ich  obiektów  przemysłowych, rozwój 
handlu i  kom unikacji, wzrost uprzemysłowienia k ra ju  
wymaga również pokonywania trudności, jak ie  stwarza 
szybki rozwój gospodarczy. Przezwyciężeniu tych tru d ­
ności służy Pożyczka Narodowa.

Narodowa Pożyczka Rozwoju S ił Polski jest m ob ili­
zacją dodatkowych środków dla rozszerzenia i przyśpie­
szenia naszego budownictwa. U m ożliw i ona dalsze w y­
korzystanie stale rosnących możliwości zwiększania pro­
dukc ji, a tym  samym przyczyni się do dalszego wzrostu 
dochodu narodowego. Sumy uzyskane drogą subskrypcji 
pójdą na nowe dodatkowe inwestycje.

Już w  pierwszych godzinach po ogłoszeniu pożycz­
k i —  tysiące ludz i pracy z w iarą  w  lepsze ju tro , radoś- 
lue sk łada ły swe podpisy na listach subskrypcyjnych.

Tysiące w ypow iedzi po tw ierdziło  ofiarność naszego 
narodu w  pracy dla swego k ra ju , potw ierdziło , ja k  b lis ­
ka jest im  władza ludowa.

„Pożyczam, tak jakbym  sobie pożyczała“  —  m ów iła  
prządka K ub ik .

„Podpisuję pożyczkę, bo chcę, by prędzej ruszyła 
nasza pokojowa odbudowa“  —  m ów ił czołowy murarz, 
p rzodow nik pracy, Czajka.

W Tarnowskich Górach do Prezydium  M RN zgłosił 
się b y ły  powstaniec śląski, ociem niały inw a lida  Jan

Wylężołek i oświadczył: „N ie  żałowałem k rw i w  walce
0 polskość Śląska i  nie żału ję p ieniędzy dla wzmocnienia 
s il Ludowej Ojczyzny, dla wzmocnienia je j niepod­
ległości“ .

W fabrykach i kopalniach, hutach i instytucjach ak­
cja subskrypcyjna już dobiega końca. Żołnierze i  ofice­
rowie, profesorowie i studenci, artyści i  pisarze, hu tn icy
1 górnicy, inte ligencja pracująca i  rzem ieślnicy zadoku­
m entowali czynem swój udział w  walce o szczęśliwe 
ju tro .

W tej w ie lk ie j m anifestacji uczestniczy również ak­
tyw n ie  wieś polska. M ałoro lny chłop, Jan K ie ł, z gm i­
ny Gumiska pow. Tarnów, oświadczył deklaru jąc swój 
udział w  pożyczce: „Rząd Ludow y dał chłopu ziemię, 
w prow adził do chłopskich chat św iatło  elektryczne, ra­
dio, książki, robotn ikom  dał pracę i mieszkanie. Tego 
wszystkiego przed wojną nie posiadaliśmy. Dlatego nie 
poszczędzimy grosza na pożyczkę“ .

Chłopi wiedzą, żę n igdy Polska nie m iała tak dobrego 
gospodarza, jak im  jest nasza władza ludowa. C iągły 
wzrost p rodukc ji przemysłowej, rozwój p rodukc ji ma­
szyn rolniczych, nawozów sztucznych, sta ły się potężną 
dźwignią w rozwoju wsi polskiej. Zbędni na ro li chłopi 
znaleźli zatrudnienie. Jeśli przed wojną dwie trzecie 
ludności u trzym yw ało  się z ro ln ic tw a, to dziś już 54% 
utrzym u je , się z pracy w  przemyśle, handlu, kom unika­
c ji i  oświacie. Przed młodzieżą w iejską -stanęły otwo­
rem d rzw i do szkół, uniwersytetów.

Chłopi polscy, k tó rzy  w Plebiscycie Pokoju u boku 
klasy robotniczej podkreś lili swą nienawiść do anglo- 
am erykańsklch im peria listów , dziś wnoszą swój mate­
r ia ln y  w k ład  w szybszy rozwój s iły  naszej Ludowej 
Ojbzyzny.

Ta powszechność subskrypcji — to w yraz wspólnego 
celu, ja k i łączy nas wszystkich. Celem tym  jest nasz 
udział w  umocnieniu kra ju .

Ludzie pracy wiedzą o tym , że pożyczone z ło tów ki 
wrócą do nich szybko w postaci nowych fab ryk , hut, ko ­
palni, szkół, przedszkoli.
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W rogowie poko ju  —  obóz podżegaczy wojennych 
przerażony szybkim  tempem odbudowy odcina nam do­
s taw y surowców, odbudowuje W ehrmacht, zbroi się 
i  p rzygotow uje  nową wojnę. M y  odpowiadam y na to  
wytężoną pracą, solidarnością ze Zw iązkiem  Radzieckim  
i  k ra ja m i dem okracji ludowej.

Odpowiedzieliśm y im  również powszechnym udzia­
łem  w  Narodowej Pożyczce.

W  akc ji uświadam iającej o znaczeniu pożyczki, 
w  pracy technicznej p rzy je j rea lizacji b ra li czynny

udział działacze i  p racow nicy rad  narodowych. Gm inne 
rady narodowe zorganizowały specjalne sesje z udzia­
łem  szerokich mas mieszkańców wsi poświęcone omó­
w ien iu  znaczenia pożyczki dla O jczyzny i  każdego je j 
obywatela.

Realizacja pożyczki jeszcze s iln ie j zespoliła rad y  na­
rodowe z m ilionam i ludz i pracy m iast i  wsi, pow iększyła 
krąg  ak tyw u  społecznego wspomagającego rad y  naro­
dowe w  ich codziennej pracy.

Zadaniem prezydiów  rad  narodowych jest u trw a lić  
ten wzrost aktyw ności radnych i ak tyw u  społecznego.

Konferencja przew odniczących ■komisji
gospodarki kom unalnej i m ieszkaniow ej w  K atow icach

Spraw y gospodarki kom unalnej i  m ieszkaniowej za j­
m ują  poważne miejsce w  działalności rad, ich prezydiów
i  kom isji.

Jednak w iele rad narodowych, a zwłaszcza ich ko ­
m isji, nie prze jaw ia jeszcze należytej aktywności w  ty m  
zakresie. Również w  zbyt m ałym  stopniu kom is je  w cią ­
gają masy pracujące do rea lizacji zadań zm ierzających 
do popraw y w arunków  kom unalnych by tu  k lasy robot­
niczej. Kom is je  gospodarki kom unalnej i  m ieszkanio­
wej n ie  zdoła ły jeszcze wypracować sobie w łaściw ych 
fo rm  pracy.

D la przełamania bierności większość: ko m is ji na ty m  
odcinku, z in ic ja ty w y  K ance la rii Rady Państwa, odbyła 
Się w  dniu 16 czerwca 1951 r. w  Katow icach jednodnio­
wa konferencja z udziałem  przedstaw icie li te renu dla 
omówienia zadań kom is ji gospodarki komunalnej 
i m ieszkaniowej.

Konferencję  poprzedziło rozesłanie do szeregu rad 
narodowych p ro jek tu  in s tru k c ji opracowanej przez 
Kancelarię Rady Państwa dla wojewódzkich i  pow iato­
wych rad narodowych w  spraw ie działalności kom is ji 
gospodarki kom unalnej i  m ieszkaniowej. W  ten sposób 
przewodniczący kom is ji m ie li możność zapoznania, się 
z' p ro jektem  in s tru k c ji oraz zgłoszenia na konfe renc ji 
uwag lub  uzupełnień.

Na konferencję, prócz przedstaw icie la KC  PZPR, 
p rzedstaw icie li K ance la rii Rady Państwa oraz M in is te r­
stwa Gospodarki Kom unalnej p rzyb y li przewodniczący 
lub  zastępcy przewodniczących kom is ji gospodarki ko­
m unalnej i  m ieszkaniowej wojewódzkich rad narodo- 
v;ych w  K rakow ie, Opolu, Wrocławdu, Łodzi i  Poznaniu, 
27 przewodniczących kom is ji gospodarki kom unalnej1 
i  m ieszkaniowej pow iatow ych oraz m ie jskich m iast sta­
nowiących pow ia ty  rad narodowych, 20 p rrrw odn iczą- 
cych kom is ji urządzenia osiedli gm innych rad narodo­
w ych woj. katow ickiego, k ie row n icy  w ydz ia łów  gospo­
d a rk i kom unalnej i  m ieszkaniowej, przedstawiciele 
zw iązków  zawodowych i przedsiębiorstw  zainteresowa­
nych zagadnieniam i budow nictw a komunalnego. Razem 
w  konfe renc ji uczestniczyło około 120 osób.

K on fe renc ji p rzewodniczył z-ca przewodniczącego 
Prezydium  W oj. RN w  Katow icach ob. Ziętek.

Na porządek obrad z łoży ły  się następujące re fe ra ty :

1) Ocena doł ychczasowej pracy kom is ji gospodarki 
kom una lne j i  m ieszkaniowej w oj. ka tow ickiego w y

g łosił ob. Jan Babczyk —  sekretarz P rezydium  W oj. RN 
w  Katow icach. (Streszczenie re fe ra tu  d ruku jem y w  tym  
numerze).

2) F orm y pracy kom is ji gospodarki kom unalne j 
i m ieszkaniowej —  w yg ło s ił ob. Z yg fryd  Sznek —  z-ca 
Szefa K ance larii Rady Państwa. (Referat w yd ru ku je m y  
w  następnym numerze).

3) Zadania ko m is ji rad  narodowych w  dziedzinie 
gospodarki kom unalne j —  w yg łos ił ob. p ro f. d r  M aurycy 
Jaroszyński. (Referat ten d ru ku je m y w  ty m  numerze).

4) Dyskusja.

Po wygłoszeniu re fe ra tów  w  dyskusji w ypow ieu^.u- 
łc  się 10 mówców. W  dyskus ji poruszono najisto tn ie jsze 
zagadnienia pracy kom is ji, wniesiono szereg poprawek 
do p ro jek tu  ins trukc ji.

Dyskusja m. in. wykazała, że kom isje gospodarki 
kom unalnej i m ieszkaniowej rad narodowych w  zbyt 
m ałym  jeszcze stopniu u m ia ły  powiązać się z masami 
pracującym i, wykorzystać ich in ic ja tyw ę  i pracę Ola 
rozw iązywania loka lnych potrzeb w  zakresie polepszenia 
w arunków  b y tu  ludności pracującej.

Z-ca przewodniczącego Kom . Gospodarki K om una l­
nej i  M ieszkaniowej M ie jsk ie j Rady Narodowej w  B y ­
tom iu, ob. U rbański, s tw ie rdz ił, co następuje: „N a te­
renie Bytom ia są trudności, lecz te trudności można 
pokonać. Osiedle robotnicze w  Bytom iu, składające się 
z 500 domków fińsk ich  wymagało rem ontu, kosztowa­
ł b y  to około k ilkuse t tysięcy złotych —  sposobem gos- 
podaiczym  przy pomocy zainteresowanych m ieszkańców 
koszt rem ontu w yb itn ie  się zm niejszył.

Trzynaście budynków  wyrem ontowano społecznie. 
Należy iść do robotn ika, przemówić do niego, wskazać, 
że są trudności i razem z n im  walczyć o pokonywanie 
trudności w  gospodarce kom unalne j“ .

S ilny  akcent w  przemówieniach b y ł położony 
na zagadnienia szkolenia oraz fo rm y  łączności z masami 
„ fo rm ą  słuszną w  tym  zakresie —  m ów ił p rzew odni­
czący Kom. Gospodarki Kom unalnej i M ieszkaniowej 
Vvoj. RN w  Łodzi ob. K a rbow iak  —  jest odbywanie na­
rad szkoleniowych z kom is jam i pow iatow ych rad naro­
dowych, dzielenie się spostrzeżeniami, wskazywanie w ła ­
ściwych fo rm  pracy“1.



Nr 13 (199) RADA NARODOWA

Mówca zwracał uwagę na to, że obowiązkiem  prezy­
d ium  jest pomaganie słabo pracującym  kom isjom , wska­
zanie im  zadań i pouczenie, co i jak  m ają robić.

Zagadnienie łączności z masami om ów ił również 
przewodniczący kom is ji W oj. R. N. we W rocław iu , 
k tó ry  m. in. wskazał, że członkowie K o m is ji Gospo­
d a rk i Kom unalne j i  M ieszkaniowej we W roc ław iu  
b io rą  udzia ł w  naradach p rodukcyjnych pracow ników  
W ydzia łu  Gospodarki Kom unalne j i M ieszkaniowej Pre­
zyd ium  W oj. R. N., organizują posiedzenia wyjazdowe 
kom is ji w  terenie, na k tó re  są zapraszani przewodni­
czący kom is ji pow iatow ych rad narodowych, kom isja 
zorganizowała szereg narad w  zakładach pracy np. w  m. 
Legnicy i Dzierżoniow ie. Z in ic ja ty w y  K o m is ji Gospo­
d a rk i Kom unalne j i M ieszkaniowej w  Legnicy miesz­
kańcy pom ogli w  doprowadzeniu miasta do stanu zgod­
nego z przepisami sanitarnym i.

Przewodniczący K o m is ji Gospodarki Kom unalne j’ 
i  M ieszkaniowej M.R.N. w  Zabrzu ob. Kurzeja  wskazał 
na niewłaściwość zm ieniania p rob lem atyk i ustalonej 
w  planach pracy kom is ji. T e rm iny  szeregu prac ustała 
się „na  ju t ro “ , „są one za k ró tk ie “ . Ob. K urze ja  wstcazał 
na zbyt słabe zainteresowanie się pracą kom is ji PRN 
ze s trony kom is ji W oj. R. N. w  Katowicach.

Omawiając form ę pracy kom is ji, mówca podkreślił, 
że członkowie kom is ji gospodarki kom unalnej i  miesz­
kaniow ej M.R.N. w  Zabrzu b iorą udzia ł w  przyjęciach 
obyw ate li —  odbywa się to bądź w  zakładach pracy, 
bądź p rzy jm u ją  w ysłuchując ich skarg we w łasnych 
mieszkaniach.

Poruszono zagadnienie należytego doboru lud z i do 
p/racy w  kom is ji. Trudności, na jak ie  napotyka ją  ko­
misje, są często w yn ik iem  przypadkowego, n iestaran­
nego doboru łudzi. W  kom is ji gospodarki komunalnej 
i  m ieszkaniowej pow inny pracować osoby interesujące 
się ty m i zagadnieniami, n ie  mogąi rów nież wchodzić 
W skład kom is ji osoby obarczone nadm iarem  fu n k c ji 
społecznych.

Poszczególni m ówcy w n ieś li szereg poprawek do pro­
jek tu  ins trukc ji.

Dyskusję podsumował ob. w icem in is te r Sznek. Pod­
k re ś lił słuszność wprowadzenia do dyskusji tem a tyk i 
obrazującej pracę kom is ji, ja k  również kry tyczne j oceny 
p ro jek tu  in s tru kc ji. N iewłaściwością w  dyskusji by ło  
jednostronne zwracanie zbyt dużej uwagi przez n ie ­
k tó rych  mówców na trudności m ateria lne i finansowe 
w  rozw iązyw aniu  zagadnień kom unalnych, bez zwróce­
nia uwagi na możność w ykorzystania  pracy społecznej.

Po omówieniu zgłoszonych poprawek i  uwag do pro­
je k tu  in s tru k c ji ob. w icem in ister Sznek om ów ił szerzej’ 
m iędzy inn ym i zagadnienie pomocy ze s trony  kom is ji 
rady  narodowej wyższego stopnia dla ko m is ji rad naro­
dowych niższego stopnia. „N a leży przestrzec, b y  kom isje 
rad wyższego rzędu nie k ie row a ły  pracam i kom is ji rad  
niższego rzędu. O derw ie to kom isje od terenu i  zaczną 
one w ykonyw ać polecenia kom is ji rad wyższego rzędu. 
Pomoc kom is ji W oj. R. N. dla kom is ji PRN, a tych  z ko le i 
dla GRN pow inna prze jaw iać się w  szkoleniu i  in s tru k ­
tażu, a n ie  w  w ydaw an iu  poleceń i  rozkazów“ .

Prof. di M. JAROSZYŃSK I

Z a d a n ia  kom isji rad  narodow ych  
w  dziedzinie gospodarki kom unalnej

i .

Jest zasadą bezsporną, że kom isje  rad narodowych 
w  ogóle, a kom isje gospodarki kom unalne j i  mieszka­
n iow ej w  szczególności, są tym i organam i aparatu w ła ­
dzy ludow ej w  terenie, k tó rych  s z c z e g ó l n y m  za­
daniem  jest stałe i  systematyczne w iązanie działania 
opera tyw nych jednostek aparatu —  prezydiów , w ydzia ­
łów , przedsiębiorstw  i  urządzeń — z masami ludu  p ra ­
cującego.

U trzym yw an ie  sta łej w ięz i z masami pracującym i 
jest obowiązkiem  wszystkich organów aparatu tereno­
wego, a nie ty lk o  kom is ji. Jednakże jednostki opera­
tyw ne  powołane do bezpośredniego realizowania zadań, 
w  w ie lk im  na tłoku  spraw  bieżących nawet p rzy n a j­
lepszej w o li m ają pod tym  względem duże trudności 
i  ła tw o  mogą się oddalić, a nawet oderwać od mas. 
I  dlatego w łaśnie —  aby temu niebezpieczeństwu zapo­
biec —  zostały powołane do życia kom isje rad narodo­
wych, k tó rych  g - ł ó w n y m  i s z c z e g ó l n y m  zada­
n iem  jest powiązanie dzia łanja aparatu z potrzebam i 
i  życiem mas pracujących.

Kom isje pow inny tedy patrzeć na spraw y gos­
podarki kom unalnej oczyma przeciętnego świadomego 
robotn ika  i  chłopa. Pod tym  społecznym kątem  w idze­
nia kom isje pow inny współdziałać z aparatem  w yko ­
nawczym  i dzia łanie tego aparatu popraw iać. Zasada

powyższa w inna być praktyczn ie  stosowana we wszyst­
k ich  działaniach, k tó re  podejm ują kom is je  w  w ykonan iu  
swych zadań.

Dotyczy to w  szczególności k o n t r o l i .  U praw nie­
nia kon tro lne  kom is ji n ie m ają granic, jednak ko n tro ­
lu jąc, kom isje w inn y  przede wszystkim  patrzeć na kon­
tro low aną działalność i  je j rzeczywiste w y n ik i oczyma 
robotn ika  i chłopa. Chodzi o to, czy to, co się rob i w  
gospodarce kom unalnej, jest rzeczywiście najważniejsze 
i na jp iln ie jsze  z punktu  w idzenia potrzeb mas pracują­
cych i czy to, co się zrobiło, daje rzeczywiście realne 
korzyści masom. Przeprowadzając w  ten sposób kon­
tro lę , kom isje w in n y  bronić aparatu wykonawczego 
przed b iu rokra tyzm em  i bezduszną ru tyną, k tó re  są 
n ieun ikn ionym  następstwem odryw an ia  się od mas.

To samo dotyczy i n i c j a t y w y ,  jaką  kom isje 
pow inny podejmować co do nowych prac w  gospodarce 
kom unalnej. Potrzeby klasy robotniczej, ich pilność 
i ostrość, w inn y  tu  być —  obok możliwości wykonania 
*— decydującym  czynnikiem  pro jektow an ia  nowych 
przedsięwzięć przez komisje.

To samo dotyczy wreszcie m o b i l i z o w a n i a  m a s  
do cżynnego udziału w  rea lizow aniu  zadań gospodarki 
kom unalnej i do przyciągahia zainteresowanych do do­
brow olnych świadczeń dodatkowych na cple rea lizac ji
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paszezególnych przedsięwzięć kom unalnych, co należy 
rów nież do zasadniczych zadań kom is ji.

Ażeby zaś kom isje m ogły te wszystkie swoje zadania 
wykonać w  zgodzie z rzeczyw istym i potrzebam i mas 
pracujących, muszą u trzym yw ać s t a ł y  k o n t a k t  
z masami, zorganizowanym i i  n iezorganizowanym i, m u­
szą ten ko n ta k t stale rozszerzać, pogłębiać i zacieśniać. 
M ając obowiązek korygowania innych organów aparatu 
terenowego z punktu  w idzenia w iązania mas i  ich po­
trzeb z aparatem wykonawczym , nie mogą przede 
w szystkim  same ani na chw ilę  odrywać się od mas.

Opi sane zadania kom is ji, ważne we wszystkich dzie­
dzinach gospodarki państwowej, posiadają szczególną 
doniosłość w  dziedzinie gospodarki kom unalnej. W praw ­
dzie bowiem cała gospodarka socjalistyczna ma na celu 
dobro człowieka, k tó re  jes t ostatecznym celem socjaliz­
mu, to jednak gospodarka komunalna tym  się w yróż­
nia od innych dziedzin gospodarki narodowej, że działa 
b e z p o ś r e d n i o  na rzecz człowieka pracy, że je j 
zadaniem jest bezpośrednie zaspokajanie najbardzie j 
podstawowych potrzeb życiowych świata pracy. Należy­
te zaspokojenie tych  potrzeb by łoby tedy wręcz nie­
m ożliwe be : stałego kon tak tu  i współdziałania zaintere­
sowanych mas. Po w tóre  —  w łaśnie ze względu na to 
bezpośrednie zainteresowanie mas przedsięwzięciam i 
gospodarki kom unalnej, gospodarka ta daje w ięcej, n iż 
inne dziedziny, okaz ji do czynnego współdziałania mas 
w  rea lizow an iu  je j zadań i  do m obilizowania  dodatko­
wych środków na je j cele.

W szystkie bez żadnego w y ją tk u  dziedziny gospodarki 
kom unalnej dają w ie lk ie  pole kom isjom  do rozw inięcia 
skutecznej działalności w  sposób wyżej opisany.

Weźmy za p rzyk ład  gospodarkę mieszkaniową, k tó ra  
w  całości gospodarki kom unalnej za jm uje  pozycję cen­
tra lną , ponieważ m ieszkanie jest centra lnym  zagadnie­
n iem  życiow ym  ludz i pracy. P rzypatrzm y się np. donio­
słej akc ji rem ontów  domów m ieszkalnych, prowadzo­
nej na coraz szerszą skalę. W szystkich domów, potrze­
bujących rem ontu, i  to  nawet gw ałtow nie , n ie  można 
w yrem ontow ać od razu. Stąd zachodzi konieczność 
w ybo ru  domów —  a w  ich obrębie poszczególnych 
mie‘szkań —  do rem ontu  w  danym  roku. Skoro zaś nie 
można zaspokoić w szystkich isto tnych potrzeb w  tym  
zakresie, w tedy  'danie jednym  pierwszeństwa przed in ­
n ym i jest sprawą bardzo ważną i wymagającą bar­
dzo społecznego podejścia. Stąd typowanie domów 
i m ieszkań do rem ontu n ie  może się obejść bez współ­
dzia łania kom is ji. Podobnie konieczna jest kontro la  
ko m is ji w  toku  przeprowadzania rem ontów  i po ich w y­
konaniu; chodzi o to, ażeby w  w yn iku  rem ontów  sy­
tuacja  m ieszkaniowa ludz i pracy u legła rzeczyw istej 
a n ie  ty lk o  statystycznej i  sprawozdawczej poprawie. 
Wreszcie w  te j samej dziedzinie można zwiększyć środ­
k i na rem onty, a lbow iem  niejeden zainteresowany chęt­
n ie dołoży ze swego, aby ty lk o  mieszkać lepiej.

A  kwaterunek? Niedostateczność liczby  mieszkań 
spraw ia, że is tn ie jący zapas m ieszkań m usim y dzie lić 
spraw ied liw ie , ograniczając jednych, a dodając innym , 
k tó rz y  są w  gorszym położeniu. Jakżeż ła tw o  w  te j 
dziedzinie o popełniane błędów, o kum oterstw o i p ro­
tekcjonizm , o bezduszny fo rm a lizm , naw et o zwyczajne 
nadużycia. D latego też dziedzinia kw a t ru n ku  jest 
wdzięcznym  polem dzia łania kom is ji, wym aga bow iem  
podejścia ja k  n a jba rdz ie j społecznego.

To samo można powiedzieć o wszystkich innych 
gałęziach gospodarki kom unalnej. Czy to  chodzi o roz­
budowę sieci wodociągowej i  kana lizacyjne j i  podłą­
czenia domów do n ie j, czy o budowę i u trzym anie  zw y­
czajnych studni, czy o ulice, place i chodniki, ośw ie t­
len ie  u lic , zieleńce wszelkiego rodzaju, łaźnie i  kąpie­
liska, kom unikację  m iejską itd . itd . —  wszędzie m am y 
do czynienia z żyw otnym i, a często naw et palącym i po­
trzebam i ludz i pracy, wszędzie jest wdzięczne pole- n ie  
ty lk o  do ko n tro li pod kątem  w idzenia rzeczywistego 
zaspokajania tych  potrzeb, ale i  do in ic ja ty w y  i  m obi­
lizow ania  udziału zainteresowanych w  ich zaspokajaniu. 
S łowem  —  wszystkie gałęzie gospodarki kom unalne j 
wym agają  in tensywnej i  w n ik liw e j ingerenc ji kom isji, 
przepojonej ja k  najbardzie j duchem społecznym i k la ­
sowym  podejściem.

I I

Zadaniem gospodarki kom unalnej jest bezpośrednie 
obsłużenie ludności pracującej w  zakresie podstawo­
w ych w arunków  codziennego życia. Spełniając tę rolę, 
gospodarka kom unalna rea lizu je  plan sześcioletni 
w  swoim  w łasnym  zakresie, równocześnie zaś pomaga 
do w ykonania  planu we Wszystkich innych dziedzinach. 
A lbow iem  stwarzając lepsze w a ru n k i życia ludziom  
pracy, na k tó rych  opiera się w ykonan ie  p lanu  sześcio­
letniego, gospodarka kom unalna tw o rzy  ogólne w a run ­
k i, pozwalające na wzmożenie w ys iłkó w  i ich w y d a j­
ności, co należy do podstawowych założeń naszego 
planu.

Ta n ie w ą tp liw ie  doniosła rola, jaką  spełnia gospo­
darka kom unalna w całości gospodarstwa narodowego, 
nie uspraw ied liw ia łaby jednak pretensji, ażeby gospo­
darka komunalna i nak łady na n ią  za jm ow ały czołowe 
miejsce w  p lanie sześcioletnim. Wręcz przeciw nie  —» 
miejsce czołowe w  p lanie  muszą zajmować i za jm ują  
bezpośrednie nakłady na rozw ój p rodukc ji, przede 
wszystkim  p rodukc ji przem ysłowej, a w  je j obrębie 
przede wszystkim  p rodukc ji środków  w ytw arzan ia .

Jest tak dlatego, że według zasad gospodarki socja­
listycznej, k tó rych  słuszność udowodniła  p ra k tyka  bu­
dow nictw a socjalistycznego w  Zw iązku  Radzieckim  
’• je j wspaniale osiągnięcia, rozw ój p rodukc ji, a nade 
wszystko p rodukc ji maszyn i  innych środków i narzędzi 
v.’y tw arzania, musi torować drogę rozw o jow i innych  
oziedzin życia i mieć bezwzględne p ierwszeństwo przed 
rozwojem  konsumpcji. Dopiero trw a łe  osiągnięcia na 
polu p rodukc ji pozwalają na trw a łe  podniesienie po- 
z.omu konsum pcji. Gospodarka kom unalna jest organ i­
zowaniem zbiorowej konsum pcji i d latego do pierwszeń­
stwa pretendować n ie  może.

Z tych wszystkich względów środki p lanowe na roz - 
W0j gospodarki kom unalnej są i muszą być ograniczone 
i ja ko lw iek  są stosunkowo duże i w zrasta ją  stale, są 
cne wciąż jeszcze niedostateczne w stosunku do ogrom u 
po ize . Tempo rozw oju  gospodarki kom unalne j będzie 
j t i n a ’ wzrastać coraz szybciej w  przyszłości w  m ia rę  
rozw oju  i u trw a lan ia  osiągnięć na polu p rodukc ji.

Dlatego nie przysto i św iadom ym  w ykonaw com  p la ­
nu sześcioletniego w  dziedzinie gospodarki kom una lne j 
postawa biadania i domagania się zwiększania środków  
z p u li ogolnopaństwowej, co n ieste ty spotyka się 
jeszcze dość często. N ie przysto i również postawa 
biernego oczekiwania na zwiększenie nakładów  na gos­
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podarkę komunalną w  plana.ch narodowych. Zamiast 
biadać, domagać się i  b iern ie  czekać na lepsze czasy, 
trzeba rozejrzeć się w okó ł siebe, w  sw ym  najbliższym  
otoczeniu, w  swoich w łasnych ' warsztatach pracy 
i  sprawdzić, czy rzeczywiście zostały już do ostatka 
w ykorzystane wszystkie możliwości w  celu m aksym al­
nego w ykonania zadań i ulżenia położeniu klasy robot­
niczej przez poprawę w arunków  je j bytu.

M ożliwości tak ie  is tn ie ją  i  w  znacznym jeszcze stop­
n iu  nie są dostatecznie wykorzystane.^

Po pierwsze —  ja k  o tym  by ła  już mowa poptzed- 
n io  — gospodarka komunalna nastręcza szczególnie 
w iele okazji do zm obilizowania  zainteresowanych do 
w ykonania je j zadań i do uzyskania tą drogą dodatko­
w ych  środków, n ie  objętych lim ita m i p lanu narodowego. 
Jeszcze daleko do tego, ażeby wszystkie te możliwości 
i  okazje b y ły  wszędzie i  w  całej rozciągłości w yko rzy ­
stane. Praca kom is ji na ty m  polu pow inna i może być 
szczególnie owocna.

Po w tó re  —  w iem y o tym  wszyscy bardzo dobrze, 
że p roduktyw ne i oszczędne w ykorzystanie  p lanowych 
środków, oddanych do dyspozycji gospodarce kom unal­
nej. jest jeszcze bardzo dalekie od osiągnięcia górnej 
g ran icy możliwości. I  te spraw y zasługują również 
w  całej pełn i na uwagę i  czynne współdziałanie kom is ji.

Chodzi tu ta j o elementarne zasady planowej gospo­
d a rk i socja listycznej. Wszyscy je  znają i  uznają, wszy­
scy wiedzą, że one obowiązują, ale n ie wszyscy 
w  gospodarce kom unalne j daleko do tego —  nauczyli 
się je  stosować w  praktyce.

Oto np. sprawa kap ita lna: zwiększenie w y d a j n o ­
ś c i  p r a c y .  Wiadomo, że jest to jedno z założeń 
p lanu sześcioletniego. Wiadomo, że chodzi tu  o p ra w ­
dziw ie  socja listyczny stosunek do pracy, o lepsze i  b a r­
dziej racjonalne je j zorganizowanie, o zorganizowania 
i  rozw in ięcie  współzawodnictwa i  o inne znane środki. 
A le  wiadomo również, że komunalne zakłady pracy 
pozostają pod tym  względem daleko w  ty le  za innym i, 
że są naw et tak ie  zakłady, do k tó rych  idea współza­
w odnictw a w  ogóle nie dotarła. A  czy w ie le  jest ko ­
m is ji gospodarki kom unalnej, k tó re "  pod tym  kątem  
w idzenia  w e jrza ły  w  gospodarkę naszych przedsię­
b io rs tw  i urządzeń?

Inna sprawa —  m a s z y n y  i  wszelkiego i  rodzaju 
s p r z ę t  w  naszych zakładach pracy. Jesteśmy pod tym  
względem ubodzy i  słusznie staram y się o zwiększenie 
naszego stanu posiadania. A le  czy wszystkie nasze żą­
dania w  tym  względzie są słuszne? Czy np. słusznie 
w ołam y o samochód osobowy do inspekcji robót re­
m ontowych w  mieście, k iedy może w ysta rczy łby rower? 
A  czy wszelkiego rodzaju  maszyny w  naszej gospodar­
ce są w  całej pe łn i wykorzystane? Czy np. samochody 
ciężarowe, k tó rych  n ie w ą tp liw ie  mamy za mało, obra­
b ia rk i w  naszych warsztatach itd . —  pracują  pełną 
parą przez cały dzień roboczy, czy w skutek z łe j1 orga­
n izac ji transpo rtu  samochody nie m ają pustych prze­
biegów, albo mając zdolność przewozu k ilk u  ton, n ie  
przewożą ładunków  kilogram owych?

Dalsze zagadnienie kap ita lne  —  to  p o s t ę p  t e c h ­
n i c z n y .  R ozw ija  się on dwiema drogam i: po l in i i  
w ie lk ich , przełom owych wynalazków  i nowych skom ­
p likow anych  kons trukc ji i  po l in i i  drobnych ra c jo n a li­
zatorskich pom ysłów  i  ulepszeń technicznych. Do w ie l­

k ich  w ynalazków  m am y w  gospodarce kom unalne j m ało 
okazji, natom iast pole drobnych ulepszeń jest ogromne 
i nie wykorzystane. W w ie lu  dziedzinach pracujem y 
metodami nie zm ienionym i od dziesiątków, a nawet se­
tek la t, tak, ja k  za przysłow iowego k ró la  Ćwieczka. Np. 
w  oczyszczaniu naszych m iast pracuje tysiące prostych 
m io te ł —  bodaj tak ich  samych, ja k  przed setkam i la t —  
i jakoś n ie  słychać, aby ktoś pom yśla ł o ulepszeniu 
tego prostego narzędzia, k tó re  by uczyniło  pracę ludzką 
lżejszą i  bardzie j wydajną.

Następna sprawa, rów nież zasadnicza, to m aksym al­
na o s z c z ę d n o ś ć  w u ż y c i u  m a t e r i a ł ó w ,  
szczególnie deficytow ych w  ska li ogó lnokra jow ej. 
Teoretycznie uznajem y konieczność i doniosłość oszczę­
dzania w  te j dziedzinie, p raktyczn ie  jednak m arnu jem y 
jeszcze bardzo dużo. Bo np. czy zwracam y dostateczną 
uwagę na to, ażeby w  każdym, choćby najm nie jszym  
palenisku, używanym  w  gospodarce kom unalnej, zao­
szczędzić ja k  najw ięcej węgla? Czy p rzy remontach 
domów m ieszkalnych, gdzie o m arnotraw stw o m ateria­
łów  szczególnie ła tw o, baczymy w  stopniu dostatecznym 
na zorganizowanie ko n tro li, k tó ra  by m arno traw stw u  —  
a nawet zwyczajnemu rozkradaniu  —  zapobiegła? A lbo  
np. używając drzewa do rusztowań p rzy  remontach, do 
szalowania w ykopów  wodociągowych i  kana lizacyjnych 
lid . —  czy staram y się o ja k  najm niejsze zużycie tego 
cennego m ateria łu?

Z kw estią  zużycia m ate ria łów  wiąże się inna ważna 
sprawa, m ianow icie z a p a s ó w  m a g a z y n o w y c h .  
Cóż pow iem y o dyrektorze przedsiębiorstwa kom unal­
nego, k tó ry  zamiast zapasu dwumiesięcznego, uzasad­
nionego w arunkam i p ro du kc ji danego przedsiębiorstwa, 
zgrom adził w  swych magazynach zapas na sześć miesię­
cy, albo więcej?

P raw ie  każdy powie bez nam ysłu: chwat chłopak 
z tego dyrektora ! A  tymczasem w  św ietle  e lem entar­
nych zasad gospodarki p lanowej jest to po prostu szkod­
n ik  gospodarczy. A lbow iem  gromadzenie zapasów po­
nad niezbędną potrzebę i  ustaloną normę jest ograbia­
n iem  ry n k u  materiałowego, jest zmniejszaniem ogólnej' 
p u li m ateria łow ej, przeznaczonej na w ykonanie  całego 
p lanu narodowego, jest u trudn ian iem  lub  uniem ożliw ia ­
niem  w ykonania p lanu przez inne przedsiębiorstwa. 
D yrek to r ta k i jest jeszcze w iększym  szkodnikiem , an i­
żeli np. n iem ądra, i  n ieobywatelska gospodyni domowa, 
k tó ra  gromadzi w  sw oje j śp iżarn i zapasy cukru  na m ie­
siące, powodując przez to b rak cukru  na bieżącą kon­
sumpcję innych gospodarstw domowych. A  czy w iele jest 
kom isji, k tó re  pod tym  kątem  w idzenia m ia ły  odwagę 
wejrzeć w  naszą gospodarkę magazynową i  wyciągnąć 
stąd wnioski?

N ie chcąc mnożyć przykładów , wspomnę jeszcze ty l­
ko o szybkim  w y k o n a n i u  i  n  w  e s t y  c j i. Ponie­
waż nasze p lany inw estycyjne  są roczne, przeto u ta r ł 
się pogląd, że jeś li zamierzona inw estycja zostanie w y ­
konana w  ciągu roku, w tedy wszystko jest w  najlepszym 
porządku. Tymczasem pogląd ten jest zupełnie fa łszy­
w y. T e rm iny  roczne mają znaczenie ty lk o  porządkowe 
i obrachunkowe, natom iast inw estycje trzeba kończyć 
i  oddawać do użytku  jak  na jrych le j w  ciągu roku. A lbo­
w iem  przedłużanie robót inw estycyjnych ponad koniecz­
ną potrzebę w ięzi n ieproduktyw n ie  środki, włożone 
w  inw estyc ję  i opóźnia je j użyteczność.

To wszystko, co dotychczas powiedziałem , n ie  jest 
ty lk o  k ry ty k ą  dotychczasowej dzia łalności kom is ji
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podark i kom unalnej. Jest stw ierdzeniem  b raków  i  n ie- 
dcmagań w  gospodarce komunalnej, jest k ry ty k ą  całego 
aparatu, czynnego na tym  polu, jest w  znacznym stop­
n iu  sam okrytyką, jako  że jestem przedstaw icielem  M i­
nisterstwa Gospodarki Kom unalnej, k tó re  ma tu ta j ta k ­
że swój n iem ały rachunek zaniedbań i  niedociągnięć 
i  któ re  za cały stan gospodarki kom unalnej w  k ra ju  
ponosi odpowiedzialność. '

Chodzi o to, ażeby b ra k i i  niedomagania energicznie 
i  usiln ie  usuwać. W tym  celu nie w ystarczy uznawanie 
zasad gospodarki socjalistycznej, ale trzeba się n im i 
przejąć do g łębi i  nauczyć stosować w  codziennej

praktyce  w  najdrobnie jszych szczegółach. W szystkie orga­
na państwowe, czynne na po lu  gospodarki kom unalnej, 
nie wyłączając M in isterstw a, m ają tu  swoją ro lę  do 
odegrania. M ają ją  i  to bardzo poważną i odpow iedzial­
ną również komisje rad narodowych. I  n iew ą tp liw ie  
odegrają ją  z w ie lk im  powodzeniem, jeże li ty lk o  uchw y­
cą w łaściw y sens swej pracy i  stosować będą w  swojej 
działalności najważniejszy sprawdzian oceny poczynań 
w  gospodarce kom unalnej, ja k im  jest podniesienie 'po­
ziomu podstawowych w arunków  bytow ych mas pracu­
jących z klasą robotniczą na czele, k tó ra  dźwiga na 
swoich barkach g łów ny ciężar budowania socjalizm u 
w  Polsce.

J. BABCZYK
S ekre ta rz  P rezyd iu m  

W o j. R. N. w  K a tow icach

O pracy komisji gospodarki kom unalnej i m ieszkaniow ej
(Streszczenie referatu)

Omawiając dotychczasową pracę kom is ji gospodarki 
komunalnej i  m ieszkaniowej trzeba pamiętać, iż nasze 
Ludowe Państwo w  spuściźnie po sanacyjnych rządach 
przedwrześniowych i  po okresie okupacji faszystow­
skie j o trzym ało n iechlubny spadek w  postaci zaniedba­
nych pod każdym względem dzie ln ic robotniczych.

Typow ym  tego przykładem  jest osiedle Ksawera, 
k tó re  by ło  jednym  z najgorszych osiedli górniczych. 
M ia ło  ono ciemne, koszarowe budynk i bez wody, ustę­
pów  i  kuchni, a za ty m i budynkam i b lo kow ym i lep ian­
k i niegodne nawet nazwy ludzkiego mieszkania. W  ta­
k ich  w arunkach m ieszkali robotn icy na osiedlu Ksawera.

W  Polsce Ludow ej przed gospodarką komunalną 
i  m ieszkaniową postawiono jako naczelne zadanie w y ­
rów nanie  tych w iekowych krzyw d  i  przekształcenie na­
szych m iast i osiedli robotniczych w  miasta s iły  i  w ła ­
dzy mas pracujących, zaopatrzone we wszystkie zdoby­
cze cyw iliza c ji i k u ltu ry , dające m aksim um  w ygody lu ­
dziom pracy.

W pracy te j na terenie naszego województwa czyn­
nie współdziałała Wojewódzka Kom isja  Gospodarki Ko­
m unalnej i M ieszkaniowej. Od ch w ili ukonstytuowania 
się, t j.  od dnia 26 lipca 1950 r. Kom isja  odbyła 14 po­
siedzeń i  przeprowadziła 29 kon tro li. Działalność K o ­
m is ji opiera się na planie pracy zatw ierdzonym  przez 
Wojewódzką Radę Narodową. Z początkiem bieżącego 
ro ku  Kom is ja  opracowała tymczasowy regulam in, k tó ry  
w  sposób szczegółowy okreś lił zadania i try b  działania 
K om is ji. Posiedzenia K o m is ji odbyw a ły  się regularn ie 
p rzy  współudziale pracow ników  W ydzia łu  Gospodarki 
Kom unalne j i  M ieszkaniowej. W posiedzeniach przy 
om awianiu ważniejszych zagadnień uczestniczył także 
jeden z członków Prezydium . Również podczas p rzy jm o­
w an iu  skarg i  zażaleń b ra li udzia ł członkowie K om is ji.

Ważniejsze zagadnienia, ja k im i zajm owała się K o­
m isja, b y ły  następujące:

1} analiza p lanu pracy W ydziału Gospodarki Kom unal­
nej i  M ieszkaniowej Prezydium  Woj. R. N. na rok 
1951,

2) rozpatrzenie p ro jek tów  budżetu zbiorczego w ydzia­
łó w  gospodarki kom unalnej na rjak 1951.

3) współpraca z Kom is ją  K om unikacyjną  dla ustalenia 
kom un ikac ji m ie jsk ie j w  B ie lsku-B ia łe j,

4) budowa W ojew. P a rku  K u ltu ry  i W ypoczynku,

5) nawiązanie kon tak tu  z kom is jam i gospodarki ko­
m unalnej p rz y  pow iatow ych i  m ie jskich  radach na­
rodow ych w  miastach stanowiących pow ia ty  m ie j­
skie,

6) kon tro la  stanu organizacyjnego w ydz ia łów  gospo­
d a rk i kom unalnej w  miastach stanowiących pow ia­
ty  m iejskie,

7) w yryw kow e  przeprowadzanie k o n tro li działalności 
oddzia łów gospodarki loka low ej w  prezydiach tere­
nowych rad narodowych,

8) kontro la  w ykonania  p lanów  rem ontów  domów 
z F.G.M. odnośnie tych  miast, k tó re  w ykaza ły za­
niedbania w  w ykonan iu  p lanu robót w  ro ku  1949 
i  1950,

9) analiza zagadnienia zaopatrzenia ludności w  wodę 
do picia,

10) analiza zagadnienia ośw ietlenia m iast,
11) sprawa norm  zaludnienia mieszkań,
12) rozdział k redy tów  ną rem onty mieszkań górniczych,

13) analiza zbiorczego p lanu produkcyjno-finansoiJcego 
kom unalnych przedsiębiorstw  rem ontowo-budow la­
nych,

14) kontro la  w ykonania planu finansowo-gospodarczego 
w  przedsiębiorstwach kom unalnych w  roku  1950,

15) kontro la  zamknięć rachunków  rozdzie ln ików  mate­
ria łow ych.

D la w ykonania powyższych zadań dotyczących tere­
nu Kom isja  odbyła 13 narad z kom is jam i gospodarki 
kom unalnej pow iatow ych i  m ie jsk ich  rad narodowych, 
ustalając sposoby wspólnego działania. W  konferen­
cjach tych b ra li udział członkow ie P rezydium  oraz k ie ­
row n icy  resortowych w ydzia łów .

Przeprowadzone przez K om is ję  kontro le  w ykaza ły  
istn ien ie  poważnych uchybień, k tó re  dzięki w kroczen iu  
K o m is ji zostały w  porę usunięte.
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Praca K o m is ji Gospodarki Kom unalne j i  Mieszka­
n iow ej w  województw ie  ka tow ick im  oprócz n ie w ą tp li­
w ie  poważnych osiągnięć w ykazu je  również pewne 
b rak i.

Jednym  z najważniejszych^ braków  pracy K om is ji 
jest zbyt słabe powiązanie te j K o m is ji z masami pracu­
jącym i, sku tk iem  czego in ic ja tyw a  mas pracujących nie 
była  należycie w ykorzystyw ana. Kom isja pom inęła ró w ­
nież zasadnicze zagadnienie, ja k im  jest szkolenie w łas­
nych członków w  dziedzinie gospodarki kom unalnej oraz 
n ie  starała się utrzym ać ścisłej współpracy z inn ym i 
kom isjam i, opracowującym i zagadnienia dotyczące rów ­
nież isto tnych mom entów zahaczających o gospodarkę 
komunalną.

A b y  naśw ietlić pracę pow iatowych oraz m ie j­
skich kom is ji gospodarki kom unalnej i  m ieszkaniowej, 
zajmę się b liższym  omówieniem  pracy tych kom is ji 
w  k ilk u  ty lk o  miastach z tym , iż odnośne uwagi będą 
aktua lne  również i d la kom is ji innych pow iatów  i m iast.

Kom isja  w  Chorzowie..,—  W  ciągu okresu sprawo­
zdawczego Kom isja  odbyła 8 posiedzeń, p rzy przeciętnej 
frekw e nc ji 84% członków. Jedno z tych posiedzeń by ło  
wspólne z Kom isją Budownictwa.' Członkó-.’ K o m is ji 
podzielono na 4 zespoły. Zespół składa się z 3-ch osób. 
Kom isja  przeprowadziła 14 k o n tro li..Z  każdej ko n tro li 
spisywano protokół, k tó ry  z ko le i przedstaw iany by ł 
przez zespół ko n tro ln y  K om is ji do decyzji. W  w yn iku  
k o n tro li Kom is ja  s tw ie rdz iła  szereg niedociągnięć w  in ­
stytucjach kontro low anych i  spowodowała odpowiednie 
zarządzenia celem usunięcia tych niedociągnięć.

W  zw iązku z pracam i te j K om is ji zwrócić muszę 
uwagę na niew łaściwe podejście do działalności K om is ji 
ze strony Prezydium  M ie jsk ie j Rady Narodowej, które 
w yn ików -p racy  K om is ji n ie oceniało należycie i n ie w y­
ciągało z nich konsekwencji. Dla p rzykładu podam, że 
- omisja s tw ierdziła  w  czasie ko n tro li n iew łaściwe tra k ­
towanie stron przez pracow ników  Oddziału M ieszkanio­
wego, a Prezydium  nie wyciągnęło z tego odpowiednich 
konsekwencji. Jeśli idzi-e o pracę K om is ji, to  stw ierdzić 
należy, że m im o n iew ątp liw ych  osiągnięć, praca ta nie 
była właściwa, gdyż pom ijano opracowanie zagadnień, 
a zajmowano się g łów nie  przeprowadzaniem kon tro li.

Kom isja Pow iatow ej Rady Narodowej w  Będzinie

Plan pracy te j K om is ji n ie b y ł powiązany z-planem  
pracy Rady i  P rezydium  w  odniesieniu do zagadnień 
z dziedziny gospodarki kom unalnej, co w  konsekwencji 
musiało u jem nie odbić się na samej pracy, gdyż K o m i­
sja nie mogła przygotować się i zebrać odpowiednich 
m ate ria łów  na posiedzenie Prezydium , na k tó rym  oma­
w iane b y ły  sprawy gospodarki kom unalnej, a Prezy- 
d iun i omawiając te spraw y bez udziału K o m is ji nie mo- 
g.o don ona c w n ik liw e j i w łaściw ej oceny omawianego 
problemu. Okazało się w  praktyce, że z zaplanowanych 
prac K om is ja  wykonała  jedynie  ko n tro lę  budowy wodo­
ciągu w  Czeladzi.

W y n ik i przeprowadzonych k o n tro li n ie b y ły  ró w ­
nież rozpatrywane na posiedzeniu Prezydium , gdyż prze­
wodniczący K o m is ji odpowiednich p ro toko łów  na Pre­
zydium  nie przedstaw iał. Podobnie mia>a się rzecz 
z planem pracy na I I  kw a rta ł br. z tym , że zaplanowa­
ne prace do końca maja br. n ie  zostały wykonane, a K o ­

m isja w  miesiącu m aju nie odbyła ani jednego posie­
dzenia.

Stan ten świadczy o n iew łaściwym  s ty lu  pracy Pre­
zydium  Rady, k tó re  w inno by ło  przyjść K om is ji z po­
mocą i postarać się o zainteresowanie K o m is ji pew nym i 
zagadnieniami w  dziedzinie gospodarki komunalnej. 
Tymczasem Prezydium  nawet nie zawiadam iało K om is ji
0 term inach swych posiedzeń, na k tó rych  omawiano za­
gadnienie gospodarki kom unalnej.

N iew łaściw y ten s ty l pracy zarówno Prezydium , ja k
1 K om is ji odb ił się u jem nie na w ykonaniu  p lanu gospo­
dark i kom unalnej.

Kom isja M ie jsk ie j Rady Narodowej w  R ybniku

Kom isja  zorganizowała się z końcem stycznia br. 
i  do końca maja odbyła 3 posiedzenia. Plan pracy na I 
i  I I  kw a rta ł br. nie został wykonany. Jak w yn ika  z tego, 
w  ciągu swego 4-miesięcznego istn ienia Kom isja  n ie 
wykazała żadnej aktywności.

Kom isja M ie jsk ie j Rady Narodowej w  Częstochowie

Kom isja  składa się z 11 członków, przewodniczy je j 
kobieta. Bezpośrednio po ukonstytuow aniu  się Komisji, 
w dniu 23 sierpnia 1950 r. nastąpił podział K om is ji na 
nssteoujące sekcje:

a) Sekcja Planowania Inw estyc ji i  Finansów,

b) Sekcja Gospodarki M ieszkaniowej, U lic , Placów
i Terenów Zielonych,

c) Sekcja Przedsięb iorsf"’ Urządzeń Kom unalnych,
K a d r i Szkolenia,

d) Sekcja Płac, Norm  i Zatrudnienia.

Praca kom is ji opiera się na rocznym p lanie  podzielo­
nym  na kw a rta ły . Członkowie K o m is ji u tw o rz y li. ze­
społy kontrolne.

W  roku  1950 Kom isja  wykonała  swój p lan pracy 
w  100%. W tym  okresie członkowie K o m is ji przeprowa­
d z ili 12 kon tro li, a w  szczególnoś'’ ’ skon tro low a li dwu­
kro tn ie  W ydział Gospodarki Kom unalne j i M ieszkanio­
w ej, p rzy czym członkowie K o m is ji zapoznali się do­
kładnie  z organizacją W ydziału i jego zakresem działa­
nia. Skontro lowano m. in. M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo 
Ogrodnicze, w  k tó rym  zalecono wprowadzenie współza­
w odnictwa pracy. Z przeprowadzonych k o n tro li Kom isja 
wysuwała w nioski i  przekazywała je Prezydium  M ie j­
skiej Rady Narodowej.

W  roku  1951 główne zainteresowanie K om is ji sku­
p iło  się na sprawach m ieszkaniowych, jako sprawach 
o doniosłym  znaczeniu dla miasta. Na terenie miasta 
Częstochowy jest stosunkowo duża ilość domów grożą­
cych zawaleniem się. W budynkach tych zamieszkuje 
£5 rodzin, dla k tó rych  trzeba wyszukać mieszkania za­
stępcze. Wobec tego, że wyszukanie tych mieszkań przez 
Referat K w a te runkow y szło opornie, Kom is ja  przepro­
wadziła dw ukrotną kontro lę  Referatu Kwaterunkowego, 
a w  w yn iku  tych  k o n tro li została dokonana reorgani­
zacja Referatu i nastąpiła zmiana personelu biurowego 
i1 k o n tro li m ieszkaniowej.

W  posiedzeniach K om is ji b io rą  udzia ł odpow iedz ia ln i 
pracow nicy W ydziału  Gospodarki Kom unalne j i  Mieś»-
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kantow ej względnie kontro low anych jednostek oraz nie­
jednokro tn ie  członkow ie Prezydium . Zalecenia i  w n iosk i 
wysuwane przez Kom isję  omawiane b y ły  na posiedze­
niach P rezyd ium  M ie jsk ie j Rady Narodowej, w  k tó rych  
rów nież bierze udzia ł przewodnicząca te j K om is ji. Łącz­
ność K o m is ji z masami pracującym i polega na kontakcie 
członków  K o m is ji z mieszkańcami swych dzielnic i p rz y j­
m owaniu w niosków  i zażaleń ludności z dziedziny gospo­
d a rk i kom unalnej. Dotychczas składane zażalenia do­
tyczą przeważnie spraw mieszkaniowych. W  toku  zała­
tw ian ia  tych skarg Kom isja  przeprowadziła szereg kon­
tro l i  mieszkań, przedstaw iając w nioski Prezydium  M ie j­
sk ie j Rady Narodowej.

Na terenie w oj. ka tow ickiego specjalną troską oto­
czono pracę społeczną i . ku ltura lno-ośw ia tow ą w  osied­
lach robotniczych. D la  zainteresowania mieszkańców 
sprawam i osiedlowym i i wciągnięcia ich  do czynnej 
współpracy w  gospodarowaniu i  ugrun tow aniu  ich so­

cjalistycznego charakteru  u tw orzono we w szystkich 
osiedlach kom ite ty  osiedlowe, dla u trzym ania  bezpo­
średniego kon tak tu  mieszkańców osiedla z m ie jsk im i 
radam i narodow ym i. Poszczególne rady  osiedlowe, jako  
czyn 1-m aj owy w ybudow ały  szereg piaskownic i  plą-t 
ców zabaw dla dzieci oraz boisk sportowych, przepro­
w adz iły  oczyszczenie dróg, p laców i zieleńców.

W  18-tu osiedlach zorganizowano św ietlice, a w  dal­
szych 6-ciu praca nad zorganizowaniem św ie tlic  jest na 
ukończeniu.

Podana przeze m nie ocena pracy kom is ji gospodarki 
kom unalnej i m ieszkaniowej tak  wojewódzkie j, ja k  i te­
renowych nie jest kom pletna i  wyczerpująca i muszę 
stw ierdzić, że w ie le  kom is ji terenowych rad  źle pracuje.

Narada ta pomoże nam  znaleźć w łaściwe m etody 
pracy i  usunąć zaniedbania i b łędy, do ja k ich  dopuści­
liśm y na odcinku gospodarki kom unalnej i  mieszka­
n iow ej.

St. GEBERT
Nacz. W ydz. w  I I  Zespoli 
J fre zyd iu m  B ady  M in is tró w

Z a d a n ia  w yd zia łó w  praw nych  prezydiów  W o j. R. N .

A b y  dobrze uchwycić zasadniczo zm ienioną ro lę  w y­
dzia łów  p raw nych w  porów naniu  z radcam i p raw nym i 
dawnych urzędów  w ojewódzkich i w ładz niezespołonych, 
należy pamiętać o zasadniczo różnym  charakterze praw ­
n ika  w  państw ie typ u  socjalistycznego w  porów naniu  
z p raw n ik iem  w  państwach kapita lis tycznych. Stano­
w isko  nowoczesnego praw n ika  nie może być fo rm a li-  
styczne, oderwane od życia. Przeciwnie, p ra w n ik  musi 
być najściślej' zw iązany z konkre tnym i zagadnieniami 
życia i  z problem am i, przed k tó ry m i sta je  władza lu ­
dowa na danym etapie. Istota jego zadania sprowadza 
się do nadawania najw łaściwszej fo rm y  prawnej w  w y ­
konyw an iu  ustalonych zadań politycznych oraz do świa­
domego strzeżenia praworządności ludow ej, k tó ra  ozna­
cza ścisłe przestrzeganie i  stosowanie prawa, zgodnie 
z ‘interesem mas pracujących i  lin ią  rozwojową naszego 
Państwa Ludowego na drodze ku socja lizm owi. T y lko  
p ra w n ik , k tó ry ’ ja ko  naczelną w ytyczną swojej dz ia ła l­
ności postaw ił sobie powyższe zasady, może skutecznie 
spełnić trudne, ale i  twórcze zadariie, jak ie  staje przed 
p raw n ikam i w  okresie budowy socjalizmu. Wychodząc 
z tego założenia, akadem ik W yszyński o k re ś lił p raw n i­
kó w  ja ko  wysoko kw a lifikow a nych  budowniczych so­
cja lizm u.

W  zw iązku z powołaniem  terenowych organów jed ­
n o lite j w ładzy państwowej dawna funkc ja  poradnictwa 
prawnego przeszła początkowo na p lan dalszy, od razu 
natom iast w ysunęły się na p lan p ierw szy zadania w  sto­
sunku do własnego prezydium  rad y  narodowej oraz 
w  stosunku do prezydiów  rad narodowych niższego stop­
n ia. D opiero konsekwencje, w yn ika jące  z dekretu  z 29.I I I .  
1951 r. o organach zastępstwa prawnego (Dz. UR .P. 
N r  20, poz. 159) poważnie w zbogaciły  i  tę  dziedzinę dzia­
łan ia  kom órek praw nych  p rezyd iów  W oj. R. N. Z mocy 
przepisów  tego dekretu, zamiast samodzielnych., re fe ra ­
tó w  praw nych, działać m ają w  prezydiach W oj. R. N. 
w y d z ia ły  prawne. Ich  zadania można okreś lić  nastę­
pująco:

1. Obsługa prawna własnej rady narodowej 
i je j prezydium

Pierwszym  podstawowym  zadaniem w ydz ia łu  p raw ­
nego jest obsługa prawna w łasnej rady  narodowej i je jt 
prezydium . Nie oznacza ona mechanicznego obow iązku 
k ie row n ika  w ydzia łu  prawnego uczestniczenia w  każdym  
posiedzeniu prezydium, albo też opin iowania prawnego 
p ro jek tu  każdej uchwały, wchodzącej na porządek obrad! 
prezydium . N iew ątp liw ie , im  lep ie j pracować będzie 
w ydz ia ł p raw ny danego prezydium , im  szybciej wykaże, 
że jego współpraca nie opóźnia i  n ie  u trudn ia , lecz p rzy ­
spiesza i u ła tw ia  dobre przygotowanie sp raw y bądź 
znalezienie najwłaściwszego je j ujęcia, ty m  wyższy bę­
dzie procent p ro jek tów  uchwał, przesyłanych w ydz ia łom  
praw nym  do wstępnego zaopiniowania. W  każdym  ra ­
zie k ie row n ik  w ydz ia łu  prawnego pow in ien o trzym ać 
do w glądu p ro je k ty  wszystkich uchwał, usta la jących 
przepisy prawne i sygnować je  na znak, że są zgodne 
z obowiązującym i przepisam i p raw nym i. Zarówno 
w  Przypadkach, ja k  i  we wszystkich innych, w  k tó ­
rych p ro je k t zostaje przesłany do oceny w ydz ia ło w i 
prawnemu, w ydzia ł w in ien  zwracać uwagę na jasność,' 
przystępncść, trafność i zwięzłość sform ułow ań, pam ię­
tając, iż w  Państw ie Ludow ym  przepisy n ie  są przezna­
czone dla m ałej g rupy w tajem niczonych, lecz dla na j­
szerszych mas pracujących.

Istotna praca w ydz ia łu  prawnego w  ty m  zakresie 
dotyczy przede w szystkim  następnego już  stadium, m ia - 
h^T-ICle,j  ^ uchwała już zapadła i trzeba sprawdzić 
r  Z na ac jej p raw id łow e sform ułowanie. W tym  sta­

d ium  każda uchwała w inna przejść przez w ydz ia ł p ra w -
v r ' p iW 1"  zw ’ ązku z ponownie podkreśloną na
V Plenum K C  PZPR wagą ko n tro li w ykonania uchwał.
uchw alauprzytom m ć .sobie, że dobre s fo rm ułow an ie
s fo rm i i u a wia wykonanie, natom iast p rzy  z łym
u trudn  r anlU " r 3 k0n tro la  w ykonania uchw a ły  jes t 
u trudn iona, a n iek iedy wręcz niem ożliwa.
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Poza ty m  dobrze jest pamiętać, że przy fo rm u łow a­
n iu  ostatecznego tekstu niekoniecznie musi się mecha­
nicznie nawiązywać do przepisów pochodzących z okre­
su burżuazyjnego, lecz zamiast tego starać się nawiązać 
do uchwał Prezydium  Rządu lub  innych nowych zasad 
politycznych. Jeżeli w ydz ia ł p raw ny wysuwa zastrzeże­
n ia  form alno-prawne ze względu na sprzeczność uchw ały 
z określonym przepisem, musi on równocześnie, w  peł­
nym  zrozum ieniu swego obowiązku u ła tw ien ia  rea lizacji 
ustalonych celów politycznych, zasugerować konkretne 
rozwiązanie prawne, k tó re  um ożliw i zrealizowanie tych  
celów, pom im o przeszkód form alno-prawnych.

1 W zw iązku z tą ostatnią funkc ją  kon tak t w ydzia łów  
praw nych z kom órką praw ną w  Zespole I I  Prezydium  
Rady M in is trów  musi się zacieśnić. Należy pamiętać, że 
praw id łow e k ierow anie  polega również na poddawaniu 
d y re k tyw  próbie życia. Ins trukc je  wykonawcze do usta­
w y  marcowej ulegają tak częstym zmianom dlatego, że 
są stale ulepszane na podstawie doświadczeń zdobywa­
nych przy stosowaniu ich w  terenie.

Spostrzeżenia i w n iosk i z te renu są zatem najauten­
tyczniejszym  i koniecznym źródłem  dla coraz lepszego 
fo rm ułow an ia  przepisów obowiązujących. W dziedzinie 
p raw a w łaśnie w ydz ia ły  prawne są powołane w  p ie rw ­

s z y m  rzędzie do dostarczania Zespołowi I I  Prezydium  
Rady M in is tró w  swoich spostrzeżeń na tem at luk , n ie­
jasności, sprzeczności oraz trudności, na jak ie  na tra fia  
stosowanie poszczególnych przepisów, ażeby na podsta­
w ie  doświadczeń terenu można było  spowodować po­
trzebną in ic ja tyw ę  ustawodawczą.
i W  ostatnich dopiero czasach n iektóre  prezydia Woj. 
R. N. zaczęły częściej zwracać się do Zespołu I I  P rezy­
d iu m  Rady M in is trów  o rozstrzygnięcie konkretnych 
W ątpliwości prawnych. Bardzo jest pożądane, aby za 
ty m  przykładem  poszły wszystkie prezydia W oj. R. N. 
In ic ja tyw a  w tym  zakresie pow iijna  należeć w łaśnie do 
W ydziału prawnego, gdyż w ydz ia ły  prawne są tą ko­
m órką  usługową prezydium , k tó ra  pomaga p rzy w y ­
jaśnieniu znaczenia poszczególnych przepisów, dotyczą­
cych działania rad narodowych i ich prezydiów. Za­
rów no  w  tych przypadkach, 'gdy w ydzia ł nie jest cał­
kow ic ie  pewny, iż udzielone wyjaśn ienie  jest trafne, ja k  
i  wówczas, gdy p rak tyka  prezydium  idzie w  k ie runku  
odm iennym  od stanowiska, zajętego przez w ydzia ł p raw ­
ny, pow in ien on porozumieć się z Zespołem I I  Prezy­
d ium  Rady M in is trów  dla wyjaśnienia zagadnień w ą t­
p liw ych.

2. Badanie legalności uchwał rad narodowych 
niższego stopnia

W ydzia ł p raw ny jest ciałem roboczym prezydium  
ra d y  narodowej w  zakresie fu n k c ji tego prezydium, po­
legającej na w ykonyw an iu  nadzoru prawnego nad pre­
zyd iam i rad narodowych niższego stopnia.

f Nadzór ten nie ogranicza się oczywiście do samego 
przygotow yw ania  uchylenia uchwały. Potrzeba uchyle­
n ia  zachodzi rzadko. Ze względu na w ym ienienie  przez 

,.ustawę marcową dwu podstaw uchylenia uchw ały — 
■'& m ianow icie: sprzeczności z prawem  i niezgodności 
f *  zasadniczą lin ią  p o lity k i Państwa —  w ydzia ł p raw ny 
musii wprawdzie oceniać każdą uchwałę prezydium  n iż- 
pzego stopnia, ale z in ic ja tyw ą  w  zakresie uchylenia 
uchw ały  występuje ty lk o  w. w ypadku rzeczywistego na­
ruszenia przepisów prawa. Natom iast w n ioski o uchyle­

nie uchw ały z innych powodów opracowywane są przez 
inne kom órk i prezydium  rady  narodowej i przekazywa­
ne w ydz ia łow i prawnem u ty lk o  do zaopiniowania, czy 
zostały p raw id łow o sformułowane. In ic ja tyw a  w ydz ia łu  
prawnego w  zakresie wnioskowania o uchylenie uchw ały 
nadaje te j komórce szczególne znaczenie. Należy pamię­
tać, że prezydium  nie rozpatru je  każdej uchw ały prezy­
d iów  rad narodowych niższego stopnia. Poza uchwałami', 
k tó re  rozpatrywane są w  zw iązku z ogólną oceną dzia­
łalności prezydium  rady  narodowej niższego stopnia, 
na porządek obrad prezydium  wchodzą zasadniczo ty l ­
ko  te uchwały, k tó re  m ia łyby  być uchylone. Również 
sekretarz prezydium  rady narodowej nie ma ani moż­
ności, ani też w ie lekroć koniecznego przygotowania, aby 
praw id łow o ocenić, czy uchwała jes t sprzeczna z p ra­
wem i czy —  jako  taka —  powinna być skierowana na 
prezydium  z wnioskiem  o uchylenie je j. Praw idłowość 
nadzoru prawnego nad działalnością prezydiów  rad na­
rodowych niższych stopn i zależy zatem w  dużym stopniu 
od sprawności i sumienności działania w ydz ia łu  p raw ­
nego.

W ydział ten w  rzeczywistości odpowiada za to, czy 
prezydium  rady narodowej niższego stopnia, rea lizu jąc 
po litykę  Państwa Ludowego, działa zgodnie z praw am i 
Polski Ludowej.

W ysuwając w nioski o uchylenie uchwały, jako  sprze­
cznej z prawem, k ie row n ik  w ydzia łu  prawnego m usi 
pamiętać o zadaniach p raw n ika  jako  czynnika twórcze­
go, ułatw iającego, a n ie  hamującego realizowanie celów 
w ładcy ludowej. Z jednej zatem strony w ydz ia ł p raw ny 
n ie  pow in ien n igdy  mechanicznie żądać uchylenia n ie­
p raw id łow o sform ułowanych uchwał, k tó re  rea lizu ją  
ściśle cele, zamierzone przez ustawodawcę Polski Ludo ­
w ej, z d rug ie j zaś s trony w  w ypadku naruszenia przez 
uchwałę pewnych przepisów form alnych, pow inien ra ­
czej sugerować wniosek dla swego prezydium , zaleca­
jący reasumeję uchw ały prezydium  niższego stopnia, 
aniżeli wniosek o uchylenie uchw ały. Dlatego w łaśnie 
w nioski o uchylenie uchw ały pow inny raczej należeć 
do rzadkości. Natom iast wnioski o reasumeję uchwał 
będą n ie w ą tp liw ie  częstsze i pow inny przyczyniać się 
do podnoszenia poziomu prawnego uchw ał prezydiów  
rad narodowych niższego stopnia.

Również , w  przypadkach, gdy uchwała nie zawiera 
elementów, kw a lifiku ją cych  ją  do uchylenia lub rea- 
sumeji, może ona zawierać i w  praktyce n iew ątp liw ie  
często isto tn ie  zawiera —  w ad liw e sform ułowanie, po­
m inięcie powołania pewnych przepisów lub  inne uchy­
bienia, któ rych  powinno się unikać w  przyszłości. P rzy­
padki te p raw id łow o  pracujący w ydzia ł p raw ny odno­
tow u je  i periodycznie u jm u je  w  wytycznych, k tó re  pre­
zydium  powinno wydać dla prezydiów  rad narodowych 
niższego stopnia, aby zapobiec pow tórzeniu się tak ich  
uchybień w przyszłości.

Jako typow y p rzykład  niewłaściwego zrozumienia 
prawnej sytuacji, w ytw orzonej przez ustawę marcową, 
przytoczyć można do dziś rozpowszechnioną p rak tykę  
prezydiów, zwłaszcza pow iatowych rad narodowych, 
k tó re  przedstaw iają prezydium  wojewódzkie j rady na­
rodowej swoje uchw ały do zatwierdzenia, gdyż tak w y­
n ika ło  z przepisów, obowiązujących w  danej dziedzinie 
przed wejściem w  życie ustawy z 20.I I I .  1950 r. Tym ­
czasem ustawa marcowa zniosła wszelkie wym ogi za­
tw ierdzan ia  uchwał prezydiów  rad narodowych i  uchwa­
ły  nie wymagają wypowiedzenia się przez prezydium
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rady  narodowej wyższego stopnia, chyba że wymóg 
ta k i w yraźnie został przew idziany w  przepisach, w yda­
nych po wejściu w  życie ustawy marcowej (np. za tw ie r­
dzanie uchw ały o podziale pracy pom iędzy członków 
prezydium , wymagane w y ją tkow o  przez § 18 In s tru k c ji 
N r  21). Natom iast wszystkie w ym ogi zatwierdzenia, 
przewidziane przez przepisy sprzed wejścia ustawy 
z dnia 20.III. 1950 r., n ie obowiązują, a zatem w ydzia ł 
p raw ny pow inien odnotowywać wszystkie w ypadk i prze­
syłania przez prezydia niższych stopni uchwał do za­
tw ierdzen ia  i  opracowywać wytyczne, wyjaśnia jące bez­
podstawność te j p ra k tyk i, podobnie jak  i  bezpodstaw­
ność przekonania, że m ilczenie prezydium  wyższego 
stopnia przez 30 czy 60 dni o-znacza, że uchwała n ie  bę­
dzie uchylona.

Pomimo że ustawa oraz wydane dotychczas ins truk­
cje- n ie  przew idują  te rm inu , w  k tó rym  uchwała może 
być uchylona, n iem niej w ydzia ł p raw ny pow inien pra­
cować operatywnie, starając się wmioski o uchylenie 
uchw ały form ułow ać jak  najszybciej po o trzym aniu  
uchwał, podobnie ja k  i  w n ioski o reasumcję uchwały 
oraz wytyczne, zmierzające do usunięcia zauważonych 
uchybień.

Konieczność bieżącego studiowania uchwał zarówno 
prezydiów  rad narodowych niższego stopnia, jak  
i  uchwał samych rad narodowych, związane jest z prze­
glądaniem co tydzień k ilkunastu  sprawozdań. W  związ­
ku z w ykonyw aniem  tych zadań w ydz ia ł p raw ny musi 
ściśle współpracować z referatem  rad narodowych oraz 
prezydiów  i  mieć s ta ły  kontakt n ie  ty lk o  z k ie row n ik iem  
w ydzia łu  ogólnego, ale na ogół —  w  p raktyce  zależeć

D. H R Y N K IE W IC Z

G. R. N. i organizacje
w  akcji

Okres prac przygotowawczych do akc ji wczasów le t­
n ich dla dzieci i  m łodzieży w łaściw ie  już się zakończył. 
Setki tysięcy dzieci i m łodzieży opuściło m ury  szkolne 
i  w yjechało  na p laców ki wczasowe rozmieszczone 
w  pięknych i  zdrowotnych miejscowościach całej Polski. 
Polska Ludowa i całe zorganizowane społeczeństwo nie 
szczędzą w ys iłków  i środków, by te wczasy m ia ły  prze­
bieg ja k  najpom yślniejszy.

W zakresie bezpośredniej opieki i  możliwości niesie­
nia pomocy placówkom wczasowym mogą duże usługi 
oddać gm inne rady narodowe oraz organizacje społecz­
ne (np. ZSCh, ZMP, L iga K obie t itp ) przez bezpośrednie 
zainteresowanie się istn ie jącym i na ich terenie placów­
kam i wczasowymi. B y łoby pożądane, aby prezydia GRN 
i  zarządy m iejscowych organizacji społecznych wyzna­
czyły na czas trw an ia  placówek Wczasowych stałego 
swojego przedstawiciela, k tó ry  by u trzym yw a ł kon tak t 
z placówką wczasową, współpracował z k ie row n ik iem  
ko lon ii i b y ł łącznikiem  m iędzy placówką a prezydium  
GRN, gromadą lub  zainteresowaną organizacją społe­
czną.

Dzięki temu dzieci odczułyby, że ich przyjazdem  i  po­
bytem  interesuje się. miejscowe społeczeństwo, że są 
otoczone życzliwą i trosk liw ą  opieką ze s trony miejsco­
w ych czynników państwowych i  społecznych. Jakże

to  będzie często od faktycznych stosunków osobowych 
w  danym prezydium  —  z sekretarzem prezydium  rad y  
narodowej, jako  wstępnym  wnioskodawcą na prezy­
dium.

W ydzia ł p raw ny nie może oczywiście ograniczać się 
do oceny samych uchwał, ale pow inien twórczo doszuki­
wać się, jak ie  wątpliwości: prawne ma teren, ustalać 
w łaściwą w ykładnię, a w  wypadkach w ą tp liw ych  uzgad­
niać ją  z Prezydium  Rady M in is trów  (Zespól II) . '

Również w ykryw ane  us te rk i prawne w  zakresie pra­
cy w ydzia łów  prezydiów  rad narodowych niższego stop­
n ia  pow inny być przez w ydz ia ł p raw ny omówione 
z w łaściw ym  w ydzia łem  własnego prezydium, aby spo­
wodować wydanie przez ten w ydz ia ł odpowiednich za­
rządzeń.

Przedm iotem omówienia w  wytycznych opracowy­
wanych przez w ydzia ł p raw ny pow inny być jednak n ie  
ty lk o  prostowania dostrzeżonych uchybień, ale również 
szczególnie tra fne  rozwiązania prawne, zastosowane 
w  praktyce przez poszczególne prezydia rad narodowych 
niższego stopnia; w  ten sposób w ydz ia ł p raw ny przyczy­
nia się do rozpowszechnienia najwłaściwszego ujęcia 
prawnego wśród Wszystkich prezydiów  rad narodowych 
niższego stopnia.

Wreszcie w ydzia ł p raw ny sygnalizu je prezydiom  rad 
narodowych niższych stopni obowiązki, w ynika jące  
z ogłoszonych przepisów prawnych. Zadanie to na jlep ie j 
w ypełniać w  k ró tk ich  odstępach czasu, np. co miesiąc 
lub  co 2 tygodnie, niezależnie od niezwłocznych in fo r­
m acji, udzielanych w  wypadkach nagłych.

społeczne niosą pomoc 
w czasów

dziwna jest sytuacja, gdy dziecko i  kadra wychowawcza 
opuszczają po zakończonym turnusie  miejscowość z prze­
świadczeniem, że społeczeństwo i  loka lne czynn ik i odno­
s iły  się do nich obojętnie lub  wręcz izo low a ły się od 
p lacówki.

Szczególnie doniosłe zadania w  tym  zakresie p rzy­
padają m iejscowemu ko łu  ZMP, L ig i Kobie t i szkole. 
W  tym  zainteresowaniu się sprawam i ko lon ii dzieci bę­
dą w  stanie dojrzeć sens i znaczenie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, p rze jaw y współpracy i  współżycia w si 
z miastem, łączność całego świata pracy. Te swoje spo­
strzeżenia i  przekonania przekażą swym  rodzicom —  
robotn ikom  i pracującej in te ligencji.

Szczególnej op ieki, trosk i i  życzliwości w ym agają 
liczne p laców ki wczasowe dla dzieci Po lon ii Zagranicz­
nej.

Dzieci naszych rodaków, robotn ików  i  górników, 
z F rancji, Be lg ii, A u s tr ii i innych k ra jó w  pow inny w y ­
jechać z g łębokim  przeświadczeniem o serdecznej w ięzi, 
łączącej macierz Polską z Polonią Zagraniczną, i  z s il­
nym  przyw iązaniem  do swojego narodu i  Po lski Ludo­
wej.

Gminne rady narodowe i  m iejscowe organizacje spo­
łeczne mogą okazać, placówce cenną pomoc i  duże us łu -
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gi w  zapewnieniu dzieciom bezpieczeństwa, odpowied­
nich w arunków  zdrowotnych i  higienicznych, u ła tw ie ­
n iu  zaopatrzenia p laców ki w  żywność oraz w  zorgani­
zowaniu transportu.

Należałoby udostępnić placówce wczasowej na ja k  
najbardzie j dogodnych warunkach korzystanie z istn ie­
jących na wsi lub w  gm in ie  urządzeń ku ltu ra lno-ośw ia ­
towych (b ib lio tek, św ietlic, radiowęzłów, k in  itp.), so­
cjalnych (ośrodki zdrowia, kąpieliska), z boisk oraz urzą­
dzeń i sprzętu sportowego i  gimnastycznego.

Często na pozór drobna usługa i pomoc ma zasadnicze 
znaczenie dla organizacji życia na ko lonii, u ła tw ia  pracę 
k ie row n ikow i i  kadrze wychowawców, w ytw arza  dobre 
samopoczucie dzieci i  personelu, zapobiega nieszczęśli­
w ym  wypadkom  (telefon, poczta, ośrodek zdrowia, pod- 
w ody itp.).

Dobrze jest, gdy ludność wsi, szczególnie dzieci i m ło­
dzież, bierze udział w  organizowanych przez placówkę 
wczasów letn ich  uroczystościach, ogniskach, w ieczorn i­
cach, imprezach ku ltura lno-ośw ia tow ych i  artystycz­
n e j  w  zawodach sportowych, grach i zabawach, za­
jęciach św ietlice h itp.

Gdy gromada lub gm ina organizuje jak ieko lw iek  uro­
czystości, a trakcje  ku ltura lno-ośw ia tow e i im prezy spor­
towe, jeże li natura ln ie  form a i  treść programowa nada­
je  się dla dzieci i m łodzieży, niechby nie zapominała
0 zaproszeniu na nie p laców ki wczasowej. Sprawa zet- 
Knięcia się dzieci z m iast i  dzieci ze wsi, ich zorganizo­
wanego współżycia i  współpracy jest ważnym  zagad­
n i j  "em  społeczno-politycznym i  ku ltu ra lno-ośw ia tow ym  
dla obydwu stron.

Działacze polityczno-społeczni, ku ltu ra lno-ośw ia tow i, 
św iatle js i gospodarze i sama młodzież w iejska mogą
1 pow .nni na uroczystościach, świetlicach, ogniskach, 
opowiadać dzieciom z miasta o żyóiu i  p racy człowieka

na wsi, o toczącej się na wsi walce klasowej, o drogach 
rozw oju  społeczno-gospodarczego wsi w  Polsce, o udzia­
le wsi polskiej w  walce o pokój, w  rea lizacji P lanu 
6-letniego, o h is to rii w a lk  pracujących chłopów o w o l­
ność, postęp i  demokrację, o zabytkach i  pam iątkach 
z tych w a lk  w  najbliższej okolicy.

Zespoły dzieci w ie jsk ich  zapoznają swoich rów ieśni­
ków  z m iast z życiem ku ltu ra ln ym  wsi dzisiejszej po­
przez pieśni, tańce, deklamacje, opowiadania.

Uczestnicy ko lon ii opowiedzą dzieciom ze w si o życiu 
w  mieście, o szybkim  tempie rozbudowującego się prze­
m ysłu  i całego życia gospodarczego Polski, o pracy ro ­
bo tn ików  fabrycznych i  budowlanych, górn ików  i h u t­
n ików .

Jeżeli na terenie gm iny lub  w si is tn ie je  dzieciniec łub  
inna placówka wczasowa, powinna zostać zorgani­
zowana współpraca tych placówek.

GRN oraz gromady, zarządy spółdzielni pro­
dukcyjnych, rady zakładowe PGR-ów, POM-ów na pew­
no um ożliw ią  dzieciom będącym na ko lo n ii zapoznanie 
się ze spółdzie ln iam i p rodukcy jnym i na wsi, PGR-ami, 
POM-ami, ZSCh, ins ty tuc jam i ku ltura lno-ośw ia tow ym i, 
socja lnym i . społecznymi wsi, placówkam i gospodarczy­
m i oraz pracą chłopa i robotn ika  rolnego w  po lu  i  jego 
osiągnięciami.

K ie row n ic tw o  ko lon ii jest poinformowane, że w  po­
rozum ieniu z w. w. ins ty tuc jam i ma omówić i  ustalić 
zakres prac społecznie użytecznych, k tó re  bez szkody 
dla zdrowia dzieci oraz w  oparciu o ich zainteresowania 
i  możliwości może podjąć młodzież, by pogłębić w  p rak­
tycznym  dzia łan iu wiedzę nabytą w  szkole i  umocnić 
poczucie w łasnej przydatności społecznej:

zbieranie i suszenie z ió ł leczniczych, niszczenie chwa­
stów  i  szkodników na polach, pielęgnowanie ogródka 
kw iatowego obok szkoły lub  św ietlicy, porządkowanie 
ścieżek, pomoc w  czasie zb ioru  siana i  żn iw  itp .

J. ANTO NISZCZAK
S ekre ta rz  P rezyd iu m  

W oj. R. N. w  K ra k o w ie

Prezydium  G. R. M. w  Lim anow ej um iejętnie zaspokaja
potrzeby ludności

Gmina L im anowa-W ieś tak pod względem obszaru, 
jak  i  ludności jest jedną z w iększych gm in  województwa 
krakowskiego. Obszar je j wynosi 14.008 ha o 17.131 lu d ­
ności i  17 gromadach. Odpowiednio do tego obszaru 
- trudnych w arunków  terenowych górskich i  rozległych 
wiosek, Prezydium  GRN dysponuje 14 etatam i, któ re  
obejm ują również 2-ch stale urzędujących członków 
Prezydium  GRN. Samo Prezydium  składa się z 5-ciu 
członków, w  tym  1 kobieta. Tak przewodniczący Prezy­
dium, ja k  i  sekretarz odby li kurs szkoleniowy dla człon­
ków  prezydiów  GRN w  K rakow ie  i, ja k  stw ierdzają, 
dużo uzyskali wiadomości teoretycznych i porównaw­
czych praktycznych dla wprowadzania nowego s ty lu  
pracy we w łasnej radzie narodowej.

Prezydium  GRN pracuje na podstawie szczegółowego 
kw arta lnego planu pracy, dostosowanego do tem atyki 
przew idzianej ram ow ym  planem pracy dla GRN, jak 
lów n ież w  uzgodnieniu i  skoordynowaniu swoje j dzia­

łalności z p lanam i prac poszczególnych kom is ji. Prezy­
d ium  GRN nie stosowało dotąd zamiejscowych posie­
dzeń na terenie poszczególnych gromad, czy też w  ins ty­
tucjach gospodarczych. Natom iast członkowie Prezydium  
b io rą  udzia ł w  gromadzkich naradach gospodarczych 
i  zwracają uwagę na aktyw izację  i wypracow yw anie  
fo rm  włączania poszczególnych radnych do przebiega­
jących akcji, tak  po l in i i  prac kom isji, jak  i po l in i i  
bezpośredniej działalności radnych w  poszczególnych 
gromadach. Dość często Prezydium  GRN wysłuchuje 
sprawozdań sołtysów na swych posiedzeniach.

Tem atyka obrad Prezydium  jest bogata i różnorodna, 
Prezydium  w ykazuje też dużą in ic ja tyw ę  w  k o n tro li 
j  opracowywaniu poszczególnych akc ji i  w łasnych za­
gadnień organizacyjnych i gospodarczych.

W działalności odnośnie przyjm ow ania  skarg i zaża­
leń należy stw ierdzić bezpośrednią in ic ja tyw ę  za ła tw ia­



12 RADA NARODOWA Nr 13 (199)

n ia  poszczególnych, nawet drobnych, spraw  na terenie 
gromad. Weźmy przykładowo dw ie skargi.

W  gromadzie M ordarka Ludow y Zespół Sportowy, 
bardzo ak tyw ny, użytku je  na cele sportowe 1 ha łą k i 
będącej własnością w dow y Bochenkowej, ale nie płaci 
w dow ie żadnego odszkodowania; poza tym  młodzież 
niszczy sąsiednie zasiewy. Ob. Bochenkowa w ystąpiła  
do Prezydium  z prośbą o pomoc w  uregulow aniu te j 
sprawy. Prezydium  GRN przeprowadziło  kontro lę  na 
m iejscu p rzy udziale K om is ji i s tw ierdziło , że młodzież 
można przy w p ływ ie  miejscowego nauczycielstwa i  ZMP 
nakłonić do oszczędzania pobliskich zasiewów. Prezy­
d ium  stw ierdz iło  również, że LZS isto tn ie  od dwóch la t 
użytku je  1 ha łą k i i n ie  p łaci wdow ie żadnej dzierżawy, 
zajęło się w ięc działalnością Zespołu Sportowego, po­
lecając mu, aby drogą im prez uzyskał pewne fundusze 
na wypłacenie właścicielce odszkodowania, lub  też za­
ła tw ił sprawę dzierżawy przez władze sportowe Pow. 
Kom. K u lt. Fiz.

W  gromadzie L ipow e ob. ob. P rędki B ron is ław  
i  P rędk i Józef m ie li, spór o przepuszczanie w ody z pola 
na pole, k tó ra  niszczyła g run t Prędkiego Bolesława. 
Członek Prezydium  ob. Dębska Katarzyna na miejscu, 
p rzy  udziale członka K o m is ji R o ln ic tw a i  sołtysa s tw ie r­
dziła szkodę połową i doprowadziła do uregulowania 
odp ływ u  wody i  pogodzenia się obydwu sąsiadów.

Gminna Rada Narodowa składa się z 26 osób, w  tym  
? kobiet. Dobór socja lny i  uk ład  po lityczny —  są p ra ­
w idłow a. Rada odbywa regu larn ie  swoje posiedzenia. 
.W roku  bieżącym odbyła 5 posiedzeń podejm ując 45 
uchwał, w  ty m  27 gospodarczych. C harakterysty­
czne jest, że frekw encja  na posiedzeniach osiąga 96 do 
99% radnych. Rada odbyła jedno posiedzenie zamiejsco­
we w  Łososinie Górnej. Ze względu na nieodpow iednią 
porę (sesja odbywała się o godz. 13, gdy ro ln icy  b y li 
zajęci pracą w  polu) n ie spełniła  swojego zadania m obi­
lizującego pracow ników  roszarni i  m leczarni oraz lu d ­
ność do m iejscowych zagadnień rozbudowy przemysłu. 
Natom iast młodzież szkolna uzyskała lekcję  poglądową 
z działalności rad.

K lu b y  radnych pracują, ja kko lw ie k  K lu b  PZPR roz­
począł działalność żywszą dopiero w  miesiącu marcu. 
K lu b  ZS L zaczął pracę wcześniej, jednak nie rozw ija  
je j należycie. Posiedzenia odbywają się regularn ie, n ie  
nabra ły  one jednak w łaściw ej fo rm y  pracy i  n ie  a k ty ­
w izu ją  wystarczająco swoich członków.

Kom isje  G m innej Rady Narodowej w  L im anowej są 
bardzo żywotne, z w y ją tk ie m  K o m is ji Urządzenia Osied­
l i ,  k tó ra  jednakże rozw ija  już także żywszą działalność 
po n iedawnej reorganizacji. Zm iany tak w  składzie Ra­
dy, ja k  i  kom is ji są przeprowadzane w  uzgodnieniu z o r­
ganizacjam i delegującym i tak, ażeby w  miejsce odwo­
łanych radnych uzyskać czynnych członków.

Gm inna Rada Narodowa dnia 20.IV. b r. uchw aliła  
w  odniesieniu do swych członków  obowiązek sprawo­
zdawczości z działalności radnych na terenie gromad 
i organizacji delegujących oraz przygotow yw an ia  ma­
te ria łó w  na sesję. Z p ro toko łów  zebrań gospodarczych, 
grom adzkich oraz sprawozdań radnych można s tw ie r­
dzić, że 11 radnych rea lizu je  uchwałę swoje j Rady w  peł­
n i. (Pozostali członkow ie złożą sprawozdania na n a j­
bliższym posiedzeniu Rady). I  ta k  np. w  S tare j Wsi 
radny Pałka Jan złożył sprawozdanie dnia 27.V. br. 
z sesji w y jazdow ej w  GRN w  Łososinie Dolnej. P rzy 
okazja skarg i  zażaleń w y jaśn iła  się sprawa, że ob. Po-

strożna Katarzyna posiadająca 9 ha g run tu  w ydz ie liła  
połowę dla córki, un ika jąc FOR-u i  co w ięcej —  żą­
dając pomocy sąsiedzkiej. Sprawa została wyjaśniona 
i P rezydium  GRN dokonało popraw y w ym ia ru . W  gro­
madzie Męcina radny Wąsowicz Ignacy o m ów ił p rzy 
udziale 80 osób ro lę  i  zadania rad  narodowych. Ludność 
ża liła  się m. in., że leśniczy nie przyjeżdża do cechowa­
nia drzewa i  że GS źle prowadzi dystrybuc ję  tow arów  na 
filie , p rzetrzym ując większość a rtyku łó w  w  powiecie. 
In fo rm acje  te posłużyły P rezydium  GRN do w łaściw ej’ 
in te rw encji. W  gromadzie M łynne radny Łąck i Błażej 
om ów ił szeroko w  dn iu  6.V. br. P lan 6 -le tn i z u w ­
zględnieniem budow y roszarni, rozbudowy m leczarn i 
i fa b ry k i przetw orów  owocowych w  Tym barku . W  Sie­
kierczynie  radny Kroczek Franciszek przeprow adził 
w  ramach zobowiązania 1-majowego poprawę dachu 
na szkole i ocembrowania studni. L ikw ida c ję  analfabe­
tyzm u przeprowadzono w  te j gromadzie w  te rm in ie  do 
15.V. br. W  gromadzie Łososina Dolna radna W ątrobowa 
M aria  i Guzikowa Elżbieta om ów iły  dnia 22.IV. b r. 
na zebraniu grom adzkim  zagadnienia ośw iaty, przygo­
towanie do 1 Maja, likw id a c ję  analfabetyzm u przed 
1 M aja, spowodowały w yszutrowanie drogi do szkoły 
podstawowej i  p rzyczyn iły  się do tego, że P lebiscyt 
Pokoju został zakończony w  100% w  te rm in ie  do 20 
m aja br. W  gromadzie M akowica radny W aligóra  Wa­
len ty  om awia ł rolę rad  i  ich  zadania. W czasie dyskusji 
u jaw niono złą pracę kom ite tu  członkowskiego oraz p ra ­
cow ników  f i l i i  spółdzie ln i. Stwierdzono, że Chrobak 
P io tr  zamiast z lasu, k tó ry  posiada —  p łaci podatek w y ­
m ierzony z łąk i. W spom niany już Pałka Jan dnia 29.IV . 
br. w  Starej Wsi odby ł zebranie z rodzicam i m łodzieży 
szkolnej poruszając spraw y pomocy i  op iek i w  nauce 
te j m łodzieży. Zorganizował akcję zbierania złomu, b ra ł 
udzia ł w  ko n tro li w  spółdzie ln i i  w  Szkole Rolniczej 
i  udało mu się pogodzić F lo rka  Jana, sołtysa, z K itą  
W ik to rią  w  spraw ie spornej granicy, a L iszkę Stanisława 
z sąsiadem o spust w ody deszczowej. W  spraw ie a kc ji 
skupu żywca w  indyw idua lnych  przypadkach radn i w raz 
z przedstaw icie lam i grup hodowców uzyskali, że kon­
trak tu jący  zdecydowali się na oddanie sztuk trzody na 
spęd zamiast zabijać dla własnego użytku. U zyska li 
również dodatkową kon trak tac ję  9 sztuk. Można ró w ­
nież przytoczyć szereg p rzyk ładów  z pracy kom is ji. 
- p. Kom is ja  Zdrow ia  bardzo żywo interesowała się 
a mią sanitarno-porządkową. D nia 18 maja br. członek 
K o m is ji Smoleń Józef re fe ru je  w y n ik i ko n tro li. W  M le­
czarni w  Łososinie Dolnej ma być pogłębiony o dp ływ  
.ana izacyjny, musi być pogłębiona i  ocembrowana s tu - 

dma w  szkole. Sklep GS-u nie ma śm ietn ika. Szkoła 
asier cu wymaga rem ontu, bo ganek grozi zawale-

lo d L u -T  ref ! r ? CJ; ” Jedność‘‘ w  Sowlinach b rak  jest 
i_£w  1 S ą rudności w  u trzym an iu  dobrych posił-

w  dzenia bieżącej działalności gospodarczej
gromadzkich k ~  ■ Pre^ yd iu m  spowodowało powołanie 

, c ‘ om is ji kontro lno-doradczych p rzy  so łty -
i  nrowar)°re d°  dzi ałabiości gospodarczej

'ci Si/waTkr k,atlIcr “bieeai,CyCh “
so łtvsów 1iUT  G^ N przeprowadziło analizę personalną 
n e chce St7 i CTdZlł0- Że L is  J *ku b  -  sołtys z K a n in y  
nńh h ,i ; dZieC U siebie w a lk i k lasowej, a chce być 
ze bogaczy. Dlatego odejdzie on

stanowiska. Sołtys z Kłodnego zdecydowanie 
ga tyw n ie  podchodził do spraw  spółdzie ln i p ro du kcy j­



nej i w a lk i klasowej. Podobnie M atras Jan z M akow icy, 
syn ku łaka, pod w p ływ em  bogaczy niechętnie w idz i 
w a lkę  klasową i  socjalizację wsi. Prezydium  prowadzi 
stałą wym ianę sołtysów  p rzy  w łaśc iw ym  starannym  
doborze nowych kandydatów.

Prezydium  GRN posiada dobrą współpracę z P a rtią  
PZPR i ZSL podnosząc stale w łasny autoryte t. P rzy 
trudn ie jszych akcjach podatkowych, zakładaniu re jest­
rów  pomaga P rezydium  szeroki a k ty w  społeczny. P rzy 
założeniu re jestrów  zbożowych pom agały w yb itn ie ' 
w  gm in ie  nauczycie lk i W o lf Eugenia, U fn ia rska  Aniela, 
Kuśnierz Zofia  i  K ie rc  M aria  z Męciny.

Z błędów  pracy Prezydium  GRN w yn ika  fa k t, 
że Prezydium  za m ało jeszcze zw róc iło  uwagi na zagad­
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IHasi liorespowilencf piszą

Z A Ł A T W IA N IE  SKARG I  ZA ŻA LEŃ  LUDNO ŚCI
PRZEZ PR EZYD IU M  M RN W  BYDGOSZCZY

W celu nawiązania b liskiego kon tak tu  z ludnością 
pracującą naszego miasta, P rezydium  M RN  w prow adzi­
ło  „o tw a rte  p rzy jęc ia “* w  d n i czw artkowe każdego ty ­
godnia od godz. 17-ej do 19-ej.

P rzy jęc ia  odbyw a ły  się w  siedzibie Prezydium . . Po­
nieważ jednak po k i lk u  ko le jnych  „czw artkach“  oka­
zało się, że 80% in te rw e n c ji dotyczy spraw  m ieszkanio­
wych, postanowiono po u p ły w ie  1 miesiąca zm ienić 
sposób p rzy jm ow an ia  ludności. Zm iana polegała na 
tym , że za ła tw ian ie  skarg i  in te rw e n c ji w  sprawach 
w yłączn ie  m ieszkaniowych przeniesiono do W ydzia łu  
Gospodarki Kom unalne j i  M ieszkaniowej (ściśle do Re­
fe ra tu  Gospodarki M ieszkaniowej) i  tam  w  dn i ustalone 
P1 wyjmował członek Prezydium  wspólnie z członkam i 
K o m is ji M ieszkaniowej MRN. W szelkie inne spraw y 
—  poza m ieszkaniowym i —  pozostawiono na terenie 
siedziby Prezydium , gdzie w  każdy czwartek p rzy jm o ­
w a li pozostali członkowie Prezydium  p rzy  udziale człon­
ków  K o m is ji Gospodarki Kom unalne j MRN. Druga 
grupa spraw, k tó ra  najczęściej występuje podczas 
,.o tw artych  dni p rzy jęć“  —  to zagadnienia dotyczące re­
m ontu domów i mieszkań.

Po ukazaniu się in s tru k c ji z dnia 10.1.1951 r. o spo­
sobie za ła tw ian ia  skarg i  zażaleń P rezydium  u trzym a ło  
nadal czw artkowe przy jęc ia  w  godzinach popołudnio­
wych według poprzedniego podziału na sp raw y miesz­
kaniowe i inne sp raw y oraz zapewniło ludności zw ra ­
canie się do członków  Prezyd ium  we wszystkie dni 
tygodnia  od godz. 9 —  14-ej. U tworzono też R eferat 
Skarg i  Zażaleń w  W ydziale Ogólnym, wyznaczając 
obsadę z 2 pracow ników . O dniach i  godzinach przyjęć 
podano do publicznej w iadomości za pośrednictwem  
prasy oraz rad ia  i przesłano osobne zawiadom ienia do 
organ izacji społecznych i  do zakładów pracy. K om un i­
ka ty  powyższe do ta rły  do ogółu mieszkańców, w  związ­
ku z czym znacznie wzrosła ilość spraw  w  Referacie 
Skarg i Zażaleń oraz poważnie zw iększyła się ilość osób 
na czw artkow ych przyjęciach. Zam iast do godz. 19-ej, 
Przyjgcia trw a ją  n ie jednokro tn ie  do godz. 21-ej i 22-giej. 
W dalszym ciągu na pierwsze miejsce w ysuw ają  się 
spraw y mieszkaniowe. G łów nie  chodzi o p rzydz ia ł no­
w ych mieszkań, w spółużyw anie  kuchn i i  innych u b ika c ji 
ubocznych. W  ostatn im  czasie p o jaw ia ją  się i  wzajem ­
ne skarg i loka to rów  na tle  osobistych nieporozum ień

nienia przebiegającej w a lk i klasowej na wsi, prowadząc 
ze znacznym w ys iłk iem  akcję propagandowo-uświada- 
miającą. W  pracach tych  p rzy pomocy ins truk tażu  orga­
nizacyjnego i  inspekcji P rezydium  PRN w inna  nastąpić 
w  najbliższym  okresie poprawa, tak  aby najważniejsze 
zagadnienie sojuszu robotniczo-chłopskiego w  oparciu 
o biedaka i  w  sojuszu ze średniakiem  doprowadziło  po­
przez w alkę  z ku łak iem  do osiągnięć przebudowy ustro ­
ju  rolnego. Na obecnym etapie Rada Narodowa w  L im a ­
nowej może służyć przykładem  pozytyw nej pracy dla 
podobnych dużych gm in. N iem nie j w  przyszłości gm ina 
ta w inna być podzielona na trzy , a naw et cztery m n ie j­
sze jednostki, ażeby u ła tw ić  jeszcze bardzie j ludności 
ko n ta k t z władzą terenową, radam i i je j organam i.
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w yn ik łych  z ty tu łu  wspólnego używania: kuchn i, ogro­
dów  przydom owych, łazienek itd.

W  lu tym  1951 r. P rezyd ium  postanow iło  przenieść 
przy jęc ia  w  sprawach m ieszkaniowych, odbywane dotąd 
w  Referacie Gospodarki M ieszkaniowej, z pow ro tem  do 
sta łe j siedziby w  gmachu Ratusza. Na powzięcie te j 
decyzji w p łynę ła  przede w szystk im  troska o w łaśc iw y 
i spraw ny sposób za ła tw ian ia  wnoszonych zażaleń, po­
nieważ —  ja k  p ra k tyka  w ykaza ła  —  w ie le  spraw  
p rzy jm ow anych w  RGM  n ie  b y ło  notowanych, co z ko­
nieczności powodowało składanie d ru g ie j lu b  trzecie j 
skarg i. Jednakże w  dn i „czw artkow e“  u trzym ano nadal 
w  RGM  dyżury  w  godz. od 17 —  19-ej, gdzie w  obec­
ności przedstaw ic ie li K o m is ji M ieszkaniowej M R N  kie ­
ro w n ik  R eferatu  udziela in fo rm a c ji i  w yjaśn ień  we 
w szystkich sprawach bieżących nie m ających charak­
te ru  skarg wzgl. zażaleń na działalność w ładzy kwate­
runkow e j. Ta ostatnia zmiana przyniosła pewne uspraw­
nienie, a lbow iem  spraw y za ła tw ia  się o w ie le  szybciej, 
a jednocześnie bardzie j w n ik liw ie  i  rzeczowo.

Oczywiście nie wszystkie bolączki m ieszkaniowe mo- 
gą być załatw ione. Zasadniczą przeszkodą jest d o tk li­
w ie  odczuwany b rak  mieszkań na terenie m iasta w  po­
rów nan iu  z wciąż rosnącym i potrzebami, k tó re  zw ięk­
szają się stale na skutek ciągłego p rzyp ływ u  nowych 
pracow ników , ja k  rów nież z powodu natura lnego p rzy­
rostu  ludności.

N o ta tk i prasowe, k tó re  w p łyn ę ły  do Referatu Skarg 
i  Zażaleń do tyczy ły  w  g łów nej mierze usprawnienia ko­
m un ika c ji m ie jsk ie j, napraw y dróg, u lic , chodników  
w  dzielnicach robotniczych, rem ontów  budynków  
i  mieszkań, o rgan izacji pracy w  ośrodkach zdrowia, roz­
mieszczenia sklepów, sk ładn ic węgla, tworzenia spół­
dz ie ln i usługowych, godzin o tw arcia  sklepów uspołecz­
nionych oraz innych drobniejszych spraw.

W „Gazecie Pom orskie j“  z dnia 16.2.51 ukazJła się 
nota tka p t.:

„Role mogą się zm ienić: —  pie lęgniarka szpitala 
odnosi się n iew łaściw ie  do chorych '. Po przeprowadze­
n iu  dochodzeń ustalono, że stw ierdzenie by ło  ca łkow icie  
słuszne, a lbow iem  p ie lęgniarka ob. K ipczak Anna od­
nosiła się do chorych źle. Zw oln iono ją  za to ze służby 
z dniem 1.3.51. W innym  numerze „G azety Pomor­
s k ie j“  z dnia 13.2.51 ukazała się kry tyczna  wzm ianka na 
tem at b raku gazu w blokach m ieszkalnych now ow ybu- 
dowanego osiedla robotniczego na Skrzetusku. Aczkol*
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>wiek w ykonanie tych prac przewidziano w  planie pracy 
Gazowni m ie jskie j, jednakże zwlekano i  dopiero na 
skutek no ta tk i założono niezwłocznie gazomierze.

W zw iązku' z inną notatką prasową w  sprawie oszu­
k iw an ia  na punkcie sprzedaży węgla Prezydium  poleciło 
W ydzia łow i H andlu dokładne zbadanie sprawy na m ie j­
scu. K on tro le r tegoż W ydziału s tw ierdził, że nadużyć 
nie było. Później okazało się, że Państw. Inspekcja 
Handlowa badała również tę samą sprawę i stw ierdziła , 
iż personel zatrudniony przy sprzedaży węgla dopu­
szczał się isto tn ie  oszustw na szkodę k lien tów . Pole­
gały one na niedokładnym  ustaw ianiu i w yta row an iu  
wagi oraz niedokładnym  ważeniu węgla. W  zw iązku 
z tym  Prezydium  zarządziło ustalenie sposobu wykona­
nia ko n tro li przez pracownika W ydziału Handlu i  po 
stw ierdzeniu, że ów pracownik okazał lekceważące po­
dejście do powierzonego mu zadania, ukarało go na­
ganą.

Redakcja tygodnika „P rzy jac ió łka “  in terw eniow ała  
w  dniu 3.2.1951 w  sprawie postawienia pieca w  miesz­
kan iu  ob. Proczek M arii. Po zbadaniu sprawy Prezy­
d ium  w ydało  M. Przeds. Remont.-Budowl. zlecenie po­
staw ienia pieca, gdyż in terwencja by ła  całkow icie uza­
sadniona.

Wszystkie spraw y trudne, skomplikowane, bądź w y ­
magające zbadania stanu faktycznego na miejscu prze­
kazuje się K om is ji M ieszkaniowej M RN do zbadania 
i  postawienia wniosków, po czym rzeczowo w łaściw y 
członek Prezydium  w ydaje  stosowne zarządzenie Refe­
ra to w i Gosp. Mieszk., k tó ry  jest zobowiązany do te rm i­
nowego załatw ienia tych. spraw i  pow iadom ienia Refe­
ra tu  Skarg i  Zażaleń o wykonaniu. Również w  sprawach 
dotyczących niewłaściwego postępowania p rzy w yda­
waniu decyzji odnośnie przydzia łu  loka li m ieszkalnych, 
k ie ru je  się tego rodzaju skargi do W ydziału Inspekcji, 
k tó ry  przeprowadza szczegółowe badanie. Okazało się 
na podstawie skontrolowania k ilk u  tak ich  spraw, że 
n iektó rzy pracownicy aparatu kwaterunkowego popeł­
n ia ją  dość często rozmaite błędy, n ie znając dokładnie 
obowiązujących przepisów dekretu o publicznej gospo­
darce loka lam i. Zm usiło  to Prezydium  do zorganizowa­
nia specjalnego szkolenia tych pracowników, ażeby 
um ożliw ić im  zaznajomienie się z najważniejszym i prze­
pisam i w  celu praw id łowego w ykonyw an ia  powierzo­
nych im  czynności.

Ob. Zaremba W ładysław  wniósł zażalenie na M ie j­
skie Przeds. Remont.-Budowlane, które, ja k  tw ie rdz ił, 
rozebrało barak stanowiący jego własność. Przekazano 
sprawę do zbadania i  wyjaśnienia. Okazało się, że 
rozbiórka powstała nie z w in y  MPRB, albowiem  Zarząd 
Nieruchomości Kom unalnych wskazał ten barak jako 
stanowiący jego własność, co oczywiście dopiero na 
skutek zażalenia okazało się nieprawdziwe. Po w yjaś­
n ien iu  prawa własności baraku MPRB zaprzestało dal­
szej rozb ió rk i i  zobowiązało się p rzyw rócić barak do 
pierwotnego stanu.

Ob. Jurecki M iko ła j i  Dączko Kazim ierz w nieśli za­
żalenie na MPRB, że na jp ie rw  przeprowadza rem ont 
u gospodarza domu. Na miejsce udała się Kom isja 
M ieszkaniowa i zast. przewodn. Prezydium  M RN i prze­
konała się o słuszności wniesionego zażalenia. S tw ie r­
dzono m ianowicie, że w łaściciel domu postarał się 
o  to, że jego m ieszkanie będące w  lepszym stanie, an i­
żeli innych lokatorów , rozpoczęto na jp ie rw  remontować. 
D yrekcja  MPRB uspraw ied liw ia ła  ten fa k t w  sposób

w yk rę tn y  i  dlatego też wydano natychm iast polecenie, 
ażeby przeprowadzono potrzebny rem ont w  te j części 
budynku, w  k tó re j mieszczą się mieszkania ob. ob. Ju­
reckiego i Daczko. Polecenie zostało ściśle wykonane.

Co miesiąc na posiedzeniu Prezydium  M RN przepro­
wadza się szczegółową analizę sposobu za ła tw ian ia  
spraw, zarejestrowanych w  Referacie Skarg i  Zażaleń. 
Również na sesji M RN w  dn iu  28.11.1951 przedstawiono 
pierwsze sprawozdanie z rea lizac ji uchw ały Rady 'Pań- 
scwa i Rady M in is trów  z dnia 14.X I I .50. Analiza w y­
m ienionych spraw dokonana na posiedzeniach Prezy­
dium  M RN wykazała, że m im o załatw iania zgłoszonych 
skarg i  zażaleń — is tn ie ją  jednak jeszcze poważne n ie ­
dociągnięcia na odcinku dotrzym ywania zakreślonych 
term inów . Najgorzej przedstawia się ta sprawa w  W y­
dziale Gospodarki Kom unalnej, a przede wszystkim  
w  Referacie Gosp. M ieszkaniowej.

Dlatego też Prezydium  kładzie mocny nacisk na 
bezwzględne dotrzym ywanie term inów , mając na uwa­
dze konieczność sprawnego i  rzeczowego za ła tw ian ia  
skarg i  zażaleń obyw ateli, tudzież k ry ty k i prasowej. 
B ra k i w  te j dziedzinie są przedm iotem  kry tyczne j oceny 
na odbywanych co 2 tygodnie odprawach k ie r. wydzia­
łów  i systematycznego czuwania ze s trony członków 
Prezydium  nadzorujących załatw ienie tych spraw. Za- 
apelowanó również do K o m is ji M RN  o sprawowanie 
ciągłego nadzoru na.d w łaściw ym i w ydzia łam i oraz Re­
feratem  Skarg 1 Zażaleń.

Jednym z dalszych niedociągnięć jest ponadto fa k t 
niedostatecznego włączenia się wszystkich ko m is ji M RN 
do zorganizowania w  godzinach popołudniowych i  w ie ­
czornych przyjm ow ania  ludności w  osiedlach robotni«* 
czych i  w iększych zakładach pracy. B rak  ten będzie 
usunięty, ponieważ kom isje opracowują p lany  dzia ła l­
ności i  przyczynią się do dalszego, u ła tw ian ia  ludziom  
pracy przedstawienia swych spraw, bolączek, skarg i  za*- 
żaleń w  godzinach w olnych od zajęć.

K. Maludziński
Przewodniczący Prezydium  M RN  

w  Bydgoszczy.

PR EZYD IU M  M. R. N. W  RACIBORZU  
POW INNO USPRAW NIĆ Z A ŁA T W IA N IE  

SKARG I  ZA ŻA LEŃ

W dn iu  11 maja br. zgodnie z planem pracy Prezy­
dium, została przeprowadzona na posiedzeniu analiza 
działalności Referatu Skarg i  Zażaleń za I  kw a rta ł 
1951 r. z udziałem  wszystkich przewodniczących ko m is ji 
Rady. Jak w yn ik ło  z ana lizy —  Referat ten został po­
wołany z dniem 1 lutego br. zgodnie z uchwalą Rady 
Państwa i  Rady M in is trów .

Skargi i  zażalenia p rzyjm ow ane są codziennie od 
godz. 8 —  15-tej przez pracownika togo Referatu, k tó ­
ry m  jest k ie r. Referatu Ogólnego, w  W ydziale Ogólnym. 
Niezależnie od tego wyznaczone zostały godziny p rz y j­
m owania skarg i  zażaleń przez poszczególnych członków. 
Prezydium , k tó rzy  p rzy jm u ją  w  każdy p ią tek od godz. 
15-tej do 17—tej, co każdorazowo podawane jest do w ia ­
domości mieszkańcom z wyszczególnieniem nazwiska 
członka Prezydium.

Referat Skarg i  Zażaleń prowadzi dokładną ewidencję 
wszystkich w p ływ ów  z rozbiciem  na skarg i p rzy j mowa-
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ne do p ro toko łu  przez członków Prezydium , na skarg i 
przyjm ow ane przez R eferat oraz na spraw y dotyczące 
k ry ty k i prasowej i  rad iow ej.

W  okresie dwumiesięcznego istn ienia tego R eferatu 
w p łynę ło  łącznie 26 spraw  oraz 3 głosy k ry ty k i prasowej. 
Ostatecznie za łatw iono 23 oraz 3 sprawy poruszone w  
prasie. Pozostałe 3 spraw y w ym agają szerszego opraco- 

wania.
Większość spraw  —  to spraw y m ieszkaniowe i do y -  

czące rem ontu mieszkań. Niezależnie od tego, ludność 
m iasta zgłasza się z ca łym  szeregiem innych zagadnień.
I  tak np. ob. M ika  M aria  od dłuższego czasu me mogła 
za ła tw ić  sobie należnego je j zasiłku chorobowego. Po in­
te rw e nc ji R eferatu Skarg i  Zażaleń ob. M ika  o trzy ­
mała zasiłek w  przeciągu paru  dni. Inna sprawa: 
R obotn ik  C ukrow n i Racibórz, ob. Gołąbek Franciszek 
zg łosił się do P rezydium  o przydzie lenie m u mieszkania, 
ponieważ zajmowane dotychczas przez mego mieszkanie 
g roziło  zawaleniem i składało się z jednego pokoju, w  
k tó ry m  przebywała chora na gruźlicę  żona.

R obotn ik  ten  równocześnie wskazał, że w  tym  sa­
m ym  budynku  w łaścic ie l nie pracujący w  ogóle zajm uje 
m ieszkanie składające się z 4 pokoi oraz kuchn i, k tó re  
zajmowane jest przez dwoje ludzi. Juz w  dn iu  następ­
nym , po osobistej in te rw e n c ji przewodniczącego Prezy­
d ium , odebrano w łaścic ie low i dwa pokoje i  oddano je  ob. 
G ołąbkow i.

To samo dotyczy za ła tw ian ia  spraw k ry ty k i prasowej. 
Np. m ieszkańcy dzie ln icy Ocice —  odległe j o k llk a  k  ; 
od m iasta -  do obecnej ch w ili me posiadają w swojej 
dz ie ln icy  sklepu masarskiego i  piekarskiego. O pub liko­
wanie tego stanu rzeczy przez „T rybunę  Robotniczą 
p rzy  równoczesnej in te rw e n c ji P rezydium  doprowadzi 
z pewnością do uruchom ienia tych  sklepów w n a jb liż ­
szym czasie przez Spółdzie ln ię  Spożywców, k tó ra  posta­
w iła  to zagadnienie na p ierw szym  planie.

Naprzeciw  dworca kolejowego, w  m iejscu najbardz ej 
ruch liw ym , od dłuższego czasu sta ł w ypa lony budynek, 
k tó ry  g roz ił zawaleniem. A r ty k u ł w  „T ryb un ie  Robotni­
cze j“ p rzyczyn ił się do tego, że budynek ten został usu­
n ię ty  i  przestał zagrażać mieszkańcom miasta.

Is tn ie ją  u nas również w ypadki bagatelizowania so­
b ie  spraw  w yn ika jących  na skutek skarg i czy zaza ema 
obyw ate li.

Na p rzyk ład  ob. D orn  Ignacy w niósł do R eferatu Skarg 
i  Zażaleń zażalenie, że od dłuższego czasu nie rem ontu je  
się budynku, w  k tó ry m  mieszka, do tego stopnia, ze 
osta tn io  podczas deszczów le je  się woda do mieszkania. 
R eferen t za ła tw ia jący sprawę o trzym a ł pisemne zapew­
n ien ie  od D y re kc ji M ie jskiego Zarządu Budynków  
M ieszkalnych, że w  pórozum ieniu z M ie jsk im  Przedsię­
b io rs tw em  Remontowo -  Budow lanym  budynek ten zo­
stanie w yrem ontow any w  miesiącu kw ie tn iu . Tego ro ­
dzaju zapewnienie z ko le i przesłał Referat Skarg i Zaża­
leń  petentow i. Jednak po sprawdzeniu przez R eferat 
Skarg i Zażaleń okazało się, że w budynku  tym  rozpo­
częto rem ont od staw ian ia  pieców i do te j pory jeszcze 
tych  pieców nie ukończono, a woda — ja k  la ła  się na 
głowę tak się leje. Przytoczony p rzyk ład  jes t dowodem, 
że n ie  wszystkie ko m ó rk i organizacyjne f  P rezydium  
M R N  uśw iadam iają sobie wagę swoich zadań i obowiąz­
ków  i że sprawność działania Referatu Skarg i Zażaleń 
wym aga aby po w ydan iu  odpow iednich zarządzę*- n*

skutek wnoszonych skarg skontro lować następnie spo­
sób w ykonania  tych  zarządzeń.

Na tych  k i lk u  przykładach chciałem  zobrazować dzia­
łalność naszego R eferatu Skarg i  Zażaleń. Należy przy 
ty m  stw ierdzić, że coraz to  w iększy w p ły w  spraw do 
Referatu świadczy o coraz to  w iększym  zaufaniu spo­
łeczeństwa do działalności P rezydium  Rady Narodowej 
jako  organu w ładzy terenowej.

Na zakończenie chcę stw ierdzić, że przyłączam  się do 
w ypow iedzi ob. M a r ii Polowej, członka M RN  w  Sosnow­
cu, w  spraw ie ustalenia dyżurów  radnych p rzy p rzy ję ­
ciach obyw ate li przez członków Prezydium  MRN, ponie­
waż uważam to za jedno z ogn iw  łączenia się rady  
z masami p racującym i miasta.

Emanuel Libera
K ie ro w n ik  Wydz. Ogólnego 

P rezyd ium  M R N  w  Raciborzu

PR ZYG O TO W ANIA  
DO A K C JI K O L O N II I  PÓ ŁK O LO N II 

W  K R AK O W IE

Prezydium  M ie jsk ie j Rady Narodowej w  K rakow ie  
podjęło prace przygotowawcze do akc ji wczasów le tn ich  
już od p ierwszych dni stycznia br., ustalając w  p ie rw ­
szym rzędzie p lan tych  prac. Jako p un k t w yjśc ia  Pre­
zyd ium  przyję ło , że liczba dzieci z terenu miasta, obję­
ta akcją  ko lon ijną  i  pó łko lon ijną , będzie co na jm n ie j 
rów na cyfrze ustalonej w  zeszłorocznym lim ic ie .

W  p ie rw szym  etapie rea liza c ji p lanu  akc ji le tn ie j 
P rezydium  powołało w  miesiącu styczn iu  Kom isję  
z udziałem  przedstaw ic ie li ORZZ oraz W ydziałów : 
Ośw iaty, Zdrow ia , Gospodarki Kom unalne j i  M ieszka­
n iow ej, k tó re  m ia ły-za  zadanie w ytypow an ie  budynków  
nadających się na cele ko lon ijne . W ytypow ano łącznie 17 
budynków  szkolnych i domów dziecka, położonych na 
przedmieściach m iasta w  pob liżu  terenów zielonych, z da­
la  od ożywionego ruchu śródmieścia z przeznaczeniem 
ich  na: ośrodki pó łko lon ii, dziecińce oraz wczasy dla 
dzieci, przyjeżdżających na ko lon ie  ze wsi do m iasta; 
budynk i te odpow iadały pod każdym  względem swemu 
przeznaczeniu, nie wym agając specjalnych adaptacji.

W  dn iu  14 lu tego Prezydium  zwołało konferencję 
z udziałem  re fe ren tów  socja lnych zakładów pracy, 
przedstaw ic ie li masowych organ izacji społecznych oraz 
p rzedstaw ic ie li kom ite tów  rodzicie lskich. Na konferen­
c ji te j poddano szczegółowej analizie przebieg akcji ko­
lo n ijn e j w  roku  ub ieg łym  po to, aby z błędów, niedo­
ciągnięć i  usterek w  tym  zakresie w  roku  m in ionym  
wyciągnąć stosowne w n iosk i odnośnie fo rm  i metod 
pracy w  roku  bieżącym. W w y n ik u  analizy stw ierdzo­
no, że przyczyną p raw ie  wszystkich b raków  zeszłorocz­
nej akc ji by ło  nieprzestrzeganie wyznaczonych te rm i­
nów  w ykonania  poszczególych etapów pracy. I  dlatego 
też Prezydium , podając te rm ina rz  w ykonania prac w  ro­
ku bieżącym, podkreśliło  obowiązek zachowania dyscy­
p lin y  w  w ykonyw an iu  zarządzeń w  odniesieniu do te j 
a kc ji a w  szczególności konieczność ścisłego do trzym y­
wania  te rm inów  prac, jako zasadniczego w arunku
sprawnego przeprowadzenia akcji.

Nadto na konferencji przedstaw iono wytyczne od -  
śnie fo rm  akc ji le tn ie j (kolonie obozy P ° lk ° lo n ł®- dzl£  
cińce, wczasy w  mieście, w ycieczki d zm c i ze w s u d o  
m iast) oraz odnośnie k w a lif ik a c ji społecz j.
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gólnośei zwrócono .-.wagę, że kw a lifika c ję  społeczną 
przeprowadzą zakłady pracy odnośnie dzieci upraw nio­
nych do korzystania z Funduszu A k c ji Socjalnej oraz ko­
m ite ty  rodzicie lskie w  stosunku do pozostałych dzieci 
p rzy przestrzeganiu s tru k tu ry  klasowej uczestników ko­
lon ii, ustalonej w  następujący sposób: 80 procent uczest­
n ików  mają stanowić dzieci robotn ików , pozostałe zaś 
20 procent s iero ty wojenne, dzieci o fia r w a lk i z faszyz­
mem, inw a lidów , pracowników  umysłowych oraz drob­
nych rzem ieślników, nie zatrudniających s ił najemnych. 
Następnie omówiono dokładnie zadania i  obowiązki re­
fe rentów  socjalnych zakładów pracy w przeprowadze­
n iu  akc ji le tn ie j oraz sprawę szko len ia , kandydatów  na 
(pracowników pedagogicznych akc ji le tn ie j. W końcu za­
znajomiono zebranych z przebiegiem k w a lif ik a c ji leka r­
skie j i podano do wiadomości punk ty  badań rentgenolo­
gicznych dla poszczególnych szkól.

Organizację samej akc ji ko lon ijne j ustalono w  spo­
sób następujący: łącznie będzie czynnych 107 punktów  
ko lon ijnych , z k tó rych  11 punktów  zorganizują szkoły, 
11 punktów  Oddział G rodzki T.P.D., 3 p un k ty  Kom isja 
M iejska Wczasów oraz 82 punkty  poszczególne zakłady 
pracy. A kc ją  obozów dla m łodzieży ponad la t 14 objęto 
1.697 młodzieży, z czego 734 dzieci będzie przebywało 
na 11 obozach zorganizowanych przez D.O.S.Z., 363 
dzieci na obozach zorganizowanych przez Z.M.P. oraz 
600 młodzieży na obozach zorganizowanych przez szkoły 
średnie. Organizację akc ji pó łko lon ijne j na terenie m ia­
sta powierzono Lidze K ob ie t oraz jednem u zakładow i 
pracy, t j.  OZEK; pókolonie będą zorganizowane w  3 
punktach miasta. Wreszcie organizację wczasów w  m ie­
ście powierzono Z.M.P.

K w a lifik a c ja  społeczna dzieci została dokonana we 
w łaściw ym  te rm in ie ; trudności w y n ik ły  na skutek braku 
k a rt zdrow ia dziecka.

Przeprowadzenie k w a lif ik a c ji leka rsk ie j powierzono 
szkołom, posiadającym lekarzy szkolnych. Celem zapew­
nienia przebadania wszystkich dzieci pod względem ren t­
genologicznym ustalono 2 p un k ty  badań rentgenologicz­
nych, liczbę dzieci do przebadania i  te rm inarz  badań 
dzieci według poszczególnych szkół. K w a lifik a c ja  le ka r­
ska została zakończona do dnia 15 maja, t j.  na 5 dni 
przed term inem  ustalonym  przez M in is tra  Oświaty, p rzy  
czym należy podnieść, że lekarze podeszli p raw dziw ie  
społecznie do te j a kc ji i  w yw iąza li się ze swych obowiąz­
ków  wzorowo.

Celem zapewnienia odpowiedniego doboru kadr dla 
celów akcji le tn ie j Prezydium  nawiązało ścisły kontakt 
z Zarządem M ie jsk im  Z.M.P. dla typowania kandyda­
tów  na ku rsy  szkoleniowe. K andydac i' rek ru tu ją  się 
z nauczycieli, studentów U.J., P.W.S.P. oraz Studium  
Przygotowawczego na Wyższe Uczelnie, uczniów klas l i ­
cealnych szkół średnich oraz kandydatów  typowanych 
przez rady zakładowe i-podstawowe organizacje p a rty j­
ne zakładów pracy. P rezydium  zorganizowało dla kan­
dydatów  5 kursów  szkoleniowych; ogólna liczba szkolo­
nych kandydatów wynosi 600 osób, w  tym  350 kobiet 
i 250 mężczyzn. W ogólnej liczbie szkolonych kandyda­
tó w  na pracow ników  akc ji le tn ie j jest 55 członków 
PZPR, 5 członków Z.S.L., 210 czonków Z.M.P. i 45 człon­
k iń  L ig i K ob ie t; pozostali kandydaci n ie  należą do żad­
nej organizacji.

dnia 1 czerwca 1951 r. ukończono 3 ku rsy szko- 
lernowe, a 2 ku rsy  są jeszcze w  toku. Kandydaci, k tó rzy

i

ukończą ku rs  z w yn ik iem  pom yślnym , o trzym ają  p rzy­
dzia ł pracy na placówkach ko lon ijnych , p rzy czym Pre­
zyd ium  przy ję ło  jako zasadę, że na każdej placówce w i­
n ien  być oprócz w ytraw nego pedagoga również a k tyw  
m łodzieżowy, celem zapewnienia należytego wychowa­
nia m łodzieży pod względem politycznym .

Celem uregulowania zagadnienia przewozu młodzie­
ży na kolonie i z powrotem  Prezydium  opracowało plan 
w yjazdów  na p laców ki ko lon ijne  dla I  i  dla I I  tu rnusu 
i  przesłało go przed dniem 30 kw ie tn ia  b r. do za tw ie r­
dzenia M in is te rs tw u  Kom un ikacji.

Prezydium  M ie jsk ie j Rady Narodowej przygotowało 
sprzęt k o lo n ijn y  tak gospodarczy ja k  i  sportowy, celem 
rozprowadzenia go pomiędzy p laców ki ko lon ijne ; sprzęt 
ten uzupełnia się w  dalszym ciągu w  m iarę uzyskiw a­
n ia  przydzia łów  z Prezydium  W oj. R. N.

W zakresie aprow izacji p lacówek ko lon ijnych , pó ł- 
ko lon ijnych , dziecińców itp . na terenie m iasta Prezy­
d ium  rozpracowało szczegółowo sprawę zaopatrzenia 
tych  placówek, ustalając dokładnie, które p laców ki 
i  w  jak ich  punktach rozdzielczych będą zaopatrywane 
we wszystkie a rty k u ły ; zaopatrzenie placówek k o lo n ij­
nych na terenie miasta powierzono M.H.D. i P.S.S.

Celem zaznajomienia całego społeczeństwa z akcją  
wczasów le tn ich  Prezydium  nadawało stosowne poga­
danki rad iow e oraz bra ło  udział w  konferencjach p ra ­
sowych. W najbliższym  czasie Prezydium  przeprowadzi 
k ilk a  pogadanek rad iow ych na temat a kc ji ko lo n ii le t­
nich, celem zorientowania zarówno rodziców ja k  i orga­
n iza torów  ko lo n ii o sposobach załatw ienia formalności 
związanych z w ysyłką  dzieci na kolonie.

P rezydium  kon tro low a ło  osobiście postęp prac p rz y ­
gotowawczych na odcinku a kc ji le tn ie j, nadając k ie ru ­
nek tym  pracom oraz koordynując działalność wszyst­
k ich  czynników powołanych do współpracy w  tej akc ji. 
Nadto Prezydium  rozpatrzyło  szczegółowo sprawozdanie 
z przebiegu prac na tym  odcinku na swym  posiedzeniu 
w  dn iu  8 czerwca br.

Pracam i w  zakresie a kc ji le tn ie j interesowała się 
również Kom is ja  Ośw iaty M ie jsk ie j Rady Narodowej, 
przeprowadzając kontro lę  w  W ydziale O św iaty Prezy­
dium  MiR.N., w  zakładach pracy i  w  punktach badania 
dzieci oraz rozpatru jąc sprawozdania z przebiegu prac 
na tym  odcinku na swoich posiedzeniach; w szczególno­
ści Kom isja  rozpatrzyła całokształt zagadnienia organ i­
zacji akc ji le tn ie j na swym  posiedzeniu w  dn iu  15 ma­
ja  br., występując do Prezydium  z wnioskiem  o zw ró­
cenie się do O.R.Z.Z., aby dop ilnow ał pełnego w yko rzy ­
stania przez poszczególne zakłady pracy funduszów 
z akc ji socjalnej przeznaczonych na organizowanie ko lo­
n ii i pó łko lonii.

D zięki wczesnemu przystąpieniu  do prac, opracowa­
n iu  szczegółowego planu pracy i  dop ilnow aniu  w ykonaw ­
stwa prac na odcinku a kc ji le tn ie j prace przygotowaw­
cze m ia ły  przebieg w  pe łn i pom yślny, zapewniając m ło­
dzieży wypoczynek i zaczerpnięcie nowych s ił na ko lo ­
niach, obozach, półkoloniach itp .

Marian Waligóra

Przewodniczący Prez. M R N  
w  K ra kow ie
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n i e o d p o w ie d z i a l n e  w y b r y k i  
w POW. LW Ó W EK ŚLĄ SK I ZOSTAŁY POSKROMIONE

W alka z łam aniem  prawa, z n ieodpow iedzia lnym i 
szkod liw ym i w yb rykam i poszczególnych pracow ników  
prezydiów  rad narodowych, toczy się także na terenie 
w o j. wrocławskiego.

Szkodliwe wypaczenia m ia ły  ostatnio miejsce w pow. 
Lw ów ek Śl. Sekretarz Prez. PRN w  Lw ów ku  Si. w y ­
da ł polecenie skontro low ania  handlu nabiałem. K on tro ­
la  m ia ła stw ierdzić, ja k  wykonano uchwałę Prezydium  
PRN z marca br. w  sprawie skupu mleka. Uchwała ta 
w ym ien ia ła  zadania prezydiów  GRN, P. Z. M leczarskich, 
PZGS i  Ref. Handlu Prez. PRN. Podejmując uchwałę, 
P rezydium  chciało doprowadzić do usprawnienia skupu 
m leka i  zwiększenia ilości m leka dostarczanego do m le­
czarni. W łaśnie w  w ykonan iu  te j uchwały, k tó re j słusz­
ność nie budzi w ątpliwości, sekretarz Prezydium  w yda ł 
polecenie skontro low ania ryn ku  nabiałowego w Lw ów ­
ku, M irsku  i  G ryfow ie . Celem ko n tro li było stw ierdzenie, 
ja k i jest stan san ita rny handlu nabiałem, czy chłopi po­
siadają od sołtysów zaświadczenia, stw ierdzające, że na 
b ia ł pochodzi z ich gospodarstw, a także likw idow an ie  
spekulantów.

K o n tro lu jący  w ypaczy li polecenie w  ten sposób, że 
zaczęli masowo konfiskować mleko, masło, ser a nawet 
ja ja . W Lw ó w ku  zabra li np. 30 kg masła, w  M irsku  14 
kg masła, 44 szt. ja j, 11 l i t ró w  śmietany, w  G ryfow ie  Sl.
27 kg masła, 31 kg  tw arogu itp . U po jen i w idocznie suk­
cesami p rzy zabieraniu m leka i  masła w  miasteczku 
M irsku  p rzeprow adzili jeszcze dodatkowo kon tro lę  skle­
pu  ob. Romanowicza i  rew iz ję  w  mieszkaniu, do czego 
absolutnie nie b y li upoważnieni.

K on tro le rzy  p rzeprow adzili tę szkodliwą robotę w  
dniach 18, 21 i  22 maja br. Przewodniczący Prezydium  
PRN dopiero przypadkowo w  dn. 26.V. br. dow iedział się 
o awanturniczych wyczynach kontro le rów . W tymże dn iu  
zw oła ł Prezydium , k tó re  po przeanalizowaniu spraw y 
postanow iło:

1. „zobowiązać k ie row n ika  Referatu H andlu do zwo­
łan ia  na dzień 28 maja br. o gódz. 11 wszystkich b io rą ­
cych udział w  te j akc ji i  w ytkn ięc ia  im  wypaczenia w y ­
tycznych; pouczyć o konieczności porozumiewania się 
z Pow iatową P rokura tu rą  w  akcjach oczyszczania ryn ku  
z elementów spekulacyjnych“ ;

2. „zobowiązać k ie row n ika  Referatu H andlu do w y ­
siania w  teren wszystkich biorących udzia ł w  te j akc ji 
celem przeprowadzenia zebrań gromadzkich i  p o in fo r­
m owania ludności, że wszyscy pokrzywdzeni pow inn i 
zgłaszać wszelkie pretensje bezpośrednio w  Prezydium  
PRN i że należność za pobrane p roduk ty  zostanie dorę­
czona przez Powiatowe Zak łady M leczarskie do ich w łas­
nych domów w  te rm in ie  3-ch dni od ch w ili zgłoszenia 
p re tens ji“ .'

W teren pojechali n ie ty lk o  w in n i wykroczenia, ale 
także wszyscy członkowie Prezydium  PRN.

W gromadach, z k tó rych  pochodzili pokrzywdzeni 
ro ln icy , zorganizowano zebrania, na k tó rych  wyjaśniono 
złe i  szkodliwe w ykonanie zarządzenia, podkreślając 
rówocześnie, że władza ludowa, jaką są rady narodowe, 
będzie energicznie tępić wszelkiego rodzaju  p róby łama­
n ia  prawa i wypaczenia p o lity k i Państwa Ludowego.

Zebrani chłopi z uznaniem w ita li samokrytyczne w y ­
pow iedzi członków Prezydium  PRN.

Właśnie wystąpienie samych w inow ajców  i odpowie­
dzialnych za ich pracę członków Prezydium  PRN i prze­
prowadzona przez nich na o tw artych  zebraniach gro­
madzkich k ry ty k a  aw anturn ic tw a b y ły  najs iln ie jszym  
argum entem  potw ierdzającym  ten fak t, że rady narodo­
we walczą z łam aniem  ludowej praworządności.

Zebrania przeprowadzono na terenie całego powiatu..
Szczere samokrytyczne postawienie spraw y m iało du­

że znaczenie polityczno-wychowawcze. Chłopi s tw ie r­
dzali na zebraniach, że szczere omawianie wypaczeń 
o tw orzyło  im  oczy na prawdę o w ładzy ludow ej, w ładzy 
walczącej w  ich interesie przeciwko wrogom  klasowym  
i  wszelkiego rodzaju  nieodpow iedzia lnym  aw anturnikom .

Prezydium  W oj. R. N. wyciągnęło służbowe konsek­
wencje w  stosunku do przewodniczącego i  sekretarza 
Prezydium  PRN w  Lw ów ku  Sl., zawieszając ich w  czyn­
nościach.

Sprawę kontro lu jących  przekazano do prokuratora, 
a k ie row n ika  Referatu Handlu, k tó ry  bezpośrednio zle­
cał przeprowadzenie kon tro li, polecono zwoln ić z zajmo­
wanego stanowiska.

D la innych rad narodowych w yp ływ a  z opisanej tu  
spraw y wniosek, że trzeba dokładnie precyzować kon­
tro lu jącym  ich zadania, żądać od men sprawozdania 
z wykonanej ko n tro li, a nade wszystko czuwać, by pra­
cownicy w  pe łn i rozum ie li lin ię  p o lity k i P a rtii i  Rządu.

M. Szpnnger

BRAK K O N TRO LI W Y K O N A N IA

—  Od marca roku  bieżącego atmosfera w  M ie jsk ie j 
Radzie Narodowej w  L u b lin ie  uległa przeobrażeniu. 
Wprowadzono now y s ty l pracy zespołowej —  opowiada 
Edward F ija łkow sk i, now y k ie ro w n ik  W ydzia łu  Ogól­
nego MRN. —  Oczyszczono Radę z naleciałości b iu ro ­
kratycznych. Zmieniono częściowo personel. Rada M ie j­
ska przestała traktow ać interesantów jako  zło konieczne. 
W ypleniono kumoterstwo, p lo tka rs tw o  itp . smutne po­
zostałości nieudolnej gospodarki M RN z okresu przed- 
marcowego, m. in. „o ży ł“ Referat Skarg i  Zażaleń.

W  każdy czwartek odbywają się obecnie przyjęcia  
interesantów przez członków Prezydium  MRN. Ra7 
w  miesiącu radn i i  członkowie poszczególnych kom is ji 
p rzy jm u ją  skarg i i  zażalenia lubelskich obyw ate li w 9 
punktach miasta, przeważnie w  zakładach pracy,

*

K ie row niczką  R eferatu Skarg i  Zażaleń i jedyną je ­
go pracownicą jest Wanda Kalinowska. Udziela chętnie 
wszelkich in fo rm acji. Pokazuje teczki spraw za łatw io­
nych i spraw będących w toku (od stycznia rb. w p ły ­
nęło do R eferatu  ok. 500 pism).

Jednakże odpowiadając na nasze pytania, ob. K a li­
nowska szuka często wzrokiem  pomocy u obecnych przy 
naszej rozm owie pracow ników  W ydzia łu  Ogólnego mgr. 
Adam ko i Edwarda F ija łkow skiego. Często również 
i  on i nie są w  stanie przyjść je j z pomocą.

Przeglądając teczkę spraw załatw ionych, na tra fiam y 
m. in. na' zażalenie M icha liny  Guz, zamieszkałej p rzy 
ul. Buczka 28. Zażalenie to, złożone w Referacie 21 m ar­
ca rb., zostało przesłane do W ydziału Zdrow ia  tego sa­
mego dnia. (Ob. Guz skarży się na s te rty  śmieci, k tó re  
dozorczyni domu „hodu je “  p rzy parkanie). 27 marca
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W ydzia ł Społeczno-Adm inistracyjny po in form ow ał p i­
semnie Referat Skarg i  Zażaleń, że „sprawa została 
skierowana na drogę karno-adm in istracyjna.“ .

A le  o dalszych losach s te rty  śmieci, ja k  również 
o wysokości ka ry  nałożonej na dozorczynię, ewentual­
n ie  czy kara ta została rzeczywiście nałożona, k ie row ­
niczka Referatu nie wie. Gorączkowe poszukiwania 
w  teczkach i  w  księdze re jestrów  nie dają żadnych re ­
zu ltatów .

B rak  w ięc jest k o n tro li wykonania.
N ie w iadom o również, czym się zakończyła skarga 

'Jana Urbana, żalącego się, że „pszczoły sąsiada zatru ­
w a ją  mu życie“ .

Skarga zostało złożona w  Referacie 10 maja. Tego 
samego dnia przesłano ją  do W ydzia łu  Społeczno-Ad- 
m in istracyjnego z „te rm inem  wykonania do 27 m aja“ .

I  na ty m  koniec.
W ydział Społeczno-Adm inistracyjny nie uważał za 

Swój obowiązek zawiadomić Referat o za ła tw ien iu  spra­
w y. Referat, uważając widocznie swoją rolę w  te j spra­
w ie  za skończoną, złożył akta do teczki spraw  za ła tw io­
nych.

N ie wchodzim y w  m eritum  spraw y ob. Urbana. Spra­
w a w ydaje  się zresztą błaha.

A le  dla Referatu każda .skarga posiada swoją wagę 
gatunkową. W ykonanie każdej spraw y pow inno być 
skontrolowane przez Referat Skarg i Zażaleń.

Inna sprawa, k tó re j epilog również nie jest znany.
W  swoim  piśm ie z dn. 8 marca Olga M arcelewicz 

skarży się na Janinę Pomorską o znęcanie się nad sta­
ruszkiem, um ysłowo chorym  sąsiadem.

Referat w ys ła ł do ob. Pom orskiej pismo, nakazujące 
Jej zm ienić swoje postępowanie. Podobno pismo Refe­
ra tu  odniosło skutek, bo ob. M arcelewicz m ia ła  być 
osobiście u sekretarza Prezydium  M RN ob. Szostaka 
i  powiedzieć mu, iż „Pomorska zachowuje się lep ie j1“.

Piszę „podobno“ , pow tarzając słowa moich in fo rm a­
to rów . Bo pom im o dokładnych poszukiwań w  teczkach 
i  w  księdze re jestracyjne j, nie na tra fiono  na ślad sprawy.

Ą*„

B rak  k o n tro li wykonania nie ogranicza się jedynie  do 
powyższych trzech spraw. Bo nie ty lk o  w  powyższych 
Wypadkach stracono w ie le  cennego czasu na poszuki­
wania  pism, dotyczących te j czy innej skargi. Poszuki­
wania  odnośnych akt, tyczących się nawet szybko i  do­
k ładn ie  za łatw ionych spraw obyw ateli, t rw a ły  długo.

Bo ta k i dz iw ny zwyczaj panuje w  Referacie, że o ry ­
g in a ły  p ism  obyw ate li przesyła się do odnośnych dzia­
łów , nie zatrzym ując u siebie ich odpisów. T rudno Do­
legać na pamięci ob. W andy K a linow sk ie j czy k ie row ­
n ika  W ydziału  Ogólnego. Suche omówienie treści pisma 
W księdze re jestracy jne j n ie daje pełnego obrazu danej 
sprawy. J

—  B yło  nas jeszcze gorzej — tw ie rdz i kierownik 
W ydzia łu  Ogólnego —  W ydział Gospodarki Kom unal­
nej w  ogóle n ie odpow iadał na lis ty . Znalezienie ja k ie ­
goś podania trw a ło  godzinami i często nie dawało żad­
nego rezu ltatu . Toteż ostatnio M RN wyznaczyła 10 pra­
cowników , k tó rzy  w  ciągu tygodnia odpow iedzieli na 
3 tys. zaległych lis tów .

O tym , że zaszła pewna poprawa w  s ty lu  p racy M RN  
m ów i całe miasto. Interesanci sto jący w  kole jce do W y­

dzia łu Gospodarki Kom unalne j opowiadali, że jeszcze 
do niedawna zw racali się ze sw oim i bolączkam i do Wo­
jew ódzkie j Rady Narodowej, bo (cytu ję dosłownie) 
„szkoda by ło  czasu obijać p rog i śpiącej i bezdusznej 
Rady L ube lsk ie j“ .

A le  n ie wszystko idzie, ja k  należy. Na M RN skarży 
się budująca się fab ryka  samochodów ciężarowych 
w  L ub lin ie  —  jeden z najw iększych obiektów  przem y­
słowych w  Polsce.

—  M iejska Rada Narodowa nie docenia naszych po­
trzeb — tw ie rdz i dyrekcja.

Oto jedna ze skarg;
Autobus m ie jsk i N r 1, stanow iący jedyne połączenie 

śródmieścia z fab ryką  nie ma ustalonej trasy. Trasa 
zależna jest od... pasażerów. W czasie jazdy odbywa się 
glosowanie pasażerów, k tó rzy  decydują, czy autobus ma 
jechać do fa b ryk i, czy też do rzeźni.

M RN tłum aczy ten stan rzeczy zbyt szczupłym ta ­
borem. Z 27 samochodów M KS (14 typów  wozów), za­
ledw ie  11 jest na chodzie. M R N  obiecuje, że na jesienii 
L u b lin  otrzym a pierwszą lin ię  tro lleybusow ą (6 wozów). 
Że w  tegorocznym budżecie przeznaczono 4 m il. zł. na 
usprawnienie kom unikac ji m ie jskie j.

N ic nie tłum aczy jednak braku  ustalenia sta łe j trasy 
autobusu N r 1. /

Ż le się dzia ło w  lube lsk ie j M ie jsk ie j Radzie Narodo­
w ej. Obecnie dzieje się trochę lep ie j. A le  w  mieście, 
k tó re  dzięki budującej się fabryce samochodów ciężaro­
w ych przeobraża swoją s tru k tu rę  społeczną, k tó re  
z m iasta u rzędn ików  i  em erytów , z miasta słynnego 
z przedwojennych zabaw i hulanek „dziedziców“  zmie­
nia się w  miasto tętniące rytm em  twórczej pracy, po­
w inno dziać się dobrze, a nawet bardzo dobrze.

St. Sońska

JAK PRACUJE K O M ISJA GOSPODARKI 
KO M UNALNEJ P .K N . WROCŁAW

Kom isja  Gospodarki Kom unalne j i M ieszkaniowej 
PRN we W rocław iu  może się już wykazać znacznymi 
osiągnięciami. P rzyczyn iła  się do tego aktyw na praca 
je j przewodniczącego ob. Juliusza K lic k i oraz je j człon­
ków : ob. ob. Bednarka i  P a rtyk i.

Na 1 kw a rta ł 1951 r. Kom isja  opracowała plan p ra ­
cy, w  k tó rym  przew idziała  szereg ważnych zagadnień, 
tak ich  ja k  analiza w łasnej działalności i w ykonania  p la ­
nu pracy za IV  kw a rta ł 1950 r., analiza w ykonania  inw e­
s ty c ji 1 rem ontów  kapita lnych, sprawa urealn ien ia  p la ­
nów finansowo-gospodarczych przedsiębiorstw  kom u­
nalnych, kontro la  Spółdzielni P rodukcy jne j w  N ow ej 
Wsi gm. Smolec, kon tro la  straży pożarnych w  terenie  
pod względem organ izacyjnym  i zaopatrzenia w  sprzęt 
przeciwpożarowy.

N iezależnie od tego poszczególni członkow ie K o m is ji 
o trzym a li indyw idua lne  zadania. I  tak  np. członek Ko­
m is ji Józef W ilk  m ia ł przeprowadzić w yw iad  z robo tn i­
cami zatrudn ionym i w  zakładach pracy na terenie gm i­

ny Sobótka co do zaopatrzenia ich w  wodę, św ia tło  i gaz.
o obn t zadania o trzym a li in n i członkow ie K o m is ji: ob. *  

ob. Smiechowski i M iksztacki.
Nakreślony plan pracy Kom is ja  Gospodarki Kom u­

nalnej i M ieszkaniowej w ykonała w  I  kw arta le  1951 r. 
w  100%. Kom isja  przeprowadziła  rów nież szkolenie
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przewodniczących gm innych ko m is ji urządzenia osiedl’, 
p rzy  udziale ins tru k to ra  terenowych rad narodowych 
ćb. Maziarza. Na konfe renc ji szkoleniowej omówione 
zostały zadania rad  narodowych i  zadania ko m is ji gos­
podark i kom unalnej' i  m ieszkaniowej względnie ko m is ji 
urządzenia osiedli w  św ietle  ustaw y z dnia 20.3. 50 r.

Weszło w  zwyczaj, że na każdym  posiedzeniu K o m is ji 
b y ł obecny k ie row n ik  W ydzia łu  Gospodarki Kom unal­
nej i  M ieszkaniowej, k tó ry  w  ten sposób b y ł po in fo rm o­
w any o pracy K om is ji, a równocześnie m ógł udzie lić 
K o m is ji wskazówek i wyjaśn ień dotyczących pracy W y­
dzia łu. Pro toko łow anie  posiedzeń K o m is ji odbywało się 
przez pracow nika W ydzia łu  Gospodarki Kom unalne j 
i  M ieszkaniowej, co w p ływ a ło  dodatnio na szybkie 
i, w łaściwe sporządzanie , sprawozdania z przeprowadzo­
nej ko n tro li, czy też p ro toko łu  z odbytego posiedzenia.

Kom is ja  w  I  kw arta le  1951 r. przeprowadziła zgod­
n ie  ze sw ym  planem szereg ko n tro li w  terenie  i posta­
w iła  odpowiednie w n iosk i zmierżą jące do usunięcia 
stw ierdzonych usterek i  niedociągnięć na swoim  odcinku 
działania.

Kom is ja  m. in. s tw ie rdz iła  podczas k o n tro li w  PGR 
M irosław ice b rak mieszkań dla robotn ików , podczas, 
gdy w  tymże m a ją tku  znajdu je  się budynek mogący 
oprócz 8 rodzin pomieścić przedszkole. Budynek w ym a­
gał n iew ie lk iego  rem ontu. Podobna sytuacja w ystępuje 
rów nież w  PGR w  Krobie low icach. K om is ja  postaw iła  
wobec tego wniosek, by Prezydium  PRN w ystąp iło  do 
Okręgowego Zarządu PGR- o przeprowadzenie rem on­
tó w  wspomnianych budynków . Prezydium  p rzych y liło  
się do tych  wniosków, czyniąc odpow iedzialnym  za w y ­
konanie swej uchw ały  W ydzia ł Ogólny. Uchwała ta zo­
stała. już wykonana.

K om is ja  stw ierdz iła  niedociągnięcia na odcinku re­
m ontów  budynków  m ieszkalnych w yn ik łe  z powodu n ie ­
w łaściwego rozprowadzenia lim itó w , postaw iła  więc 
wniosek, by niezwłocznie został ^opracowany p lan roz­
prowadzenia lim itó w  wg h ie ra rch ii potrzeb. P rezydium  
PRN podjęło w  te j spraw ie odpowiednią uchwałę, k tó ­
ra  została już wykonana.

Ogółem K om is ja  postaw iła w  ciąi?u miesiąca stycznia 
i  lu tego 1951 r. 15 w niosków  zm ierzających do usunię­
cia braków  stw ierdzonych czy to w  czasie ko n tro li, czy 
też zauważonych przez członków K o m is ji w  ramach w y ­
konyw ania  zadań indyw idua lnych .

K om is ja  rów nież pom yślnie rozwiązała sprawę n ie­
uzasadnionych nieobecności je j członków na posiedze­
niach, czy też p rzy przeprowadzaniu ko n tro li. W ystąpiła  
m ianow icie  z wnioskiem , by każdy członek K o m is ji 
nieobecny na posiedzeniu u sp raw ied liw ił swą nieobec­
ność na najbliższej sesji Rady. Propozycja K o m is ji zo­
sta ła  przez Radę przyjęta. P rzyczyn iło  się to w yb itn ie  
do zmniejszenia stopnia nieobecności członków i do 
u ak tyw n ien ia  kom is ji.

Praca K o m is ji Gospodarki Kom unalne j i  M ieszkanio­
w e j posiada jeszcze w ady i niedociągnięcia. Jednym  
z ważniejszych jes t b rak uczestnictwa przedstaw icie la 
K o m is ji na posiedzeniach Prezydium , na k tó rych  są roz­
patryw ane  w n iosk i K om is ji, oraz b rak  w  teczce Ko­
m is ji sprawozdań z przeprowadzonych k o n tro li w  te ­
renie, m im o że po tych  kontro lach  zgłoszono nawet 
w n iosk i pokontro lne. Kom isja  nie udziela dostatecznej 
pomocy kom isjom  rad ,gm innych.

Józef Kucharczak 
Inspekto r k o n tro li w  Prez. PRN 

we W roc ław iu

N A  S K U T E K  POMOCY K O M IS J I P.R.N. LEPIEJ 
PR AC U JĄ KO M ISJE  G R N . I  M R N ,

Kom isja  nasza p rzy  opracowaniu p lanu pracy na 
I  k w a rta ł 1951 r. postaw iła przed sobą m. in. usprawnie­
nie p racy odpow iednich kom is ji GRN 1 MRN.

Na p lenarnym  zebraniu naszej K o m is ji postanowiono 
w y łon ić  2 podkomisje, k tó re  nawiążą bezpośredni kon­
ta k t z kom is jam i te renow ym i, przeprowadzą kontro lę  
działalności i  konferencje instrukcyjno-szko len iow e.

Tego rodzaju  akcja by ła  konieczna ze względu na 
płynność obsady kom is ji GRN, k tó rych  skład osobowy 
w  n iek tó rych  gminach u legł k ilk a k ro tn y m  zmianom od 
ch w ili wejścia w  życie ustawy z 20 marca 1950 r.

A by  praca podkom isji ruszyła sprawnie, postanowio­
no delegacje dla członków podkom isji wysłać na 4 dni 
przed te rm inem  zamierzonych czynności. Każdy członek 
podkom isji o trzym a ł .jednocześnie w skazów ki odnoszące 
się do godziny w yjazdu z m iejsca zamieszkania, z po­
daniem środka lokom ocji (autobus lu b  pociąg). W  ten 
sposób członkowie podkom is ji u n iknę li konieczności 
przyjazdu do b iu ra  P rezydium  PRN w  Łowiczu, spoty­
kając się o oznaczonej porze w  m iejscu czynności.

W  pierwszym  kw arta le  przeprowadzono w izytac je  
7 kom is ji GRN i  1 kom is ji MRN. Wyznaczone konferen­
cje w  trzech dalszych gm inach nie doszły do sku tku  ze 
względu na nasilenie akc ji p lanowego skupu zboża i  za­
absorbowanie pracą w  te j a kc ji członków kom is ji PRN 
i  GRN.

P rzy końcu pierwszego k w a rta łu  om ów iliśm y na ze­
b ran iu  p lenarnym  K o m is ji w y n ik i p racy w  terenie 
i  s tw ie rdz iliśm y, że przeprowadzone konferencje in s tru k ­
cyjno-szkoleniowe spe łn iły  swoje zadanie.

Ze sprawozdań i w ypow iedzi członków podkom is ji 
dow iedzie liśm y się, że pewna ilość kom is ji GRN trw a ła  
w  bezczynności na skutek braku  wiadomości o zakresie 
działania i nieznajomości tem atów prac, część kom is ji 
n ie  posiadała p lanu pracy, w  innych nie by ło  w łaściwej 
obsady lub  nie m ia ły  poparcia w  swej działalności ze 
strony prezydium.

Do kom is ji na jlep ie j pracujących należy Kom isja  
Finansowo-budżetowa M ie jsk ie j Rady Narodowej m. 
Głowna.

Jednak w  pierwszym  kw arta le  b. r. Prezydium  MRN 
m. G łowna nie współpracowało z tą Kom isją. Owoc pra­
cy K o m is ji —  w nioski składane do Prezydium  pozosta­
ły  bez echa.

Tego rodzaju  stanowisko P rezydium  M RN m. G łow ­
na przyczyn iło  się do powstania niepewności wśród 
członków K om is ji, czy ich praca prowadzona jest po l i ­
n ii w łaściw ej z pożytkiem  dla społeczeństwa. M im o tej 
niepewności n ie w ą tp liw ie  osłabiającej tempo pracy K o­
m is ji je j plan został w ykonany całkow icie a z w ypow ie ­
dzi członków K o m is ji MRN przebija ło  zrozumienie obo­
w iązków, ciążących na K om is ji.

Bardzo słabo pracowała Kom isja  Finansowo-budże­
towa GRN gm. K iernozia. Słabe w y n ik i w  pracy b y ły  
przede w szystkim  skutkiem  złej obsady K om is ji. Człon­
kam i K om is ji b y li przewodniczący wszystkich pozosta­
łych kom is ji. W praktyce na zebrania plenarne K om is ji 
F inansowo-budżetowej p rzybyw a li zw ykle  przewodni­
czący i z-ca przewodniczącego, natom iast członkowie 
K o m is ji albo b y li zajęci w  terenie w  zw iązku z czyn­
nościami w łasnych kom is ji, albo p row adzili zebrania ko­
m is ji, k tó rych  b y li przewodniczącymi.
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Źle pracowała Kom isja  Finansowo-budżetowa GRN 
gm. Bąków, a sekretarz Prezydium  n ie  interesował się 
je j działalnością. P lany pracy sporządzone przez K o m i­
sję w  poprzednim  składzie zaginęły. Kom is ja  obecnie 
działająca zredagowała odręcznie p lan pracy. P lan ten 
nie b y ł zatw ierdzony przez GRN. -Nie m ogliśm y s tw ie r­
dzić, jakie  czynności zostały wykonane, gdyż —  ja k  się 
okazało — pro toko ły  K om is ji zaginęły w  sekretariacie 
P rezydium  GRN przed przepisaniem ich na maszynie.

Tego rodzaju b ra k i u ja w n iliśm y  również na terenie 
innych  gmin.

Po wyjazdach w  teren Kom isja  Finansów, Budżetu 
i  P lanu PRN w ystąpiła  do Prezydium  PRN w  Łow iczu 
z wnioskami, dotyczącymi usprawnienia pracy kom is ji 
terenowych.

W m -cu kw ie tn iu  br. w  Prezydium  PRN w Łow iczu 
odbyła się odprawa pod przewodnictwem  ob. K . K u c - 
r.era —  z-cy przewodniczącego P rezydium  W ojew ódzkie j 
Rady Narodowej, na k tó re j b y li obecni przewodniczący 
i członkow ie prezydiów  wszystkich GRN i  M RN  oraz 
członkow ie K o m is ji PRN. Omówiono wówczas wszelkiego 
rodzaju bolączki i  w ady pracy w  terenie. Obecnie praca 
kom is ji u legła znacznej popraw ie. Na całym  teren ie  
przeprowadzono analizę w ykonania budżetu za r. 1950 
i wszystkie kom isje opiera ją  swą działalność na planach 
pracy na I I  kw a rta ł 1951 r.

Zdajem y sobie jednak sprawę z tego, że m usim y na­
dal u trzym ać .ścisły kon tak t z terenem.

Stanisław Szawara 
Przewodniczący K o m is ji F inansów, 
Budżetu i  P lanu PRN w  Łow iczu

z żagciea f«cf narorfou/Egch

NO W Y PR ZEW O DNICZĄCY M RN 
W K IE LC A C H

M iejska Rada Narodowa w  K ie l­
cach w ybra ła  jednogłośnie przewod­
niczącym Prezydium  M RN b. robot­
n ika  —  Jana Arczewskiego.

Jan Arczewski u rodził się w  r. 
1903 w  Ostrowcu, jako  syn m ura­
rza. Od najm łodszych la t pracuje  
jako  pomocnik murarza, następnie 
przechodzi do H u ty  O strow ieckie j 
W  charakterze ślusarza. Za czasów 
sanacyjnych pracuje społecznie w  
związkach zawodowych, a od roku  
1942 jest członkiem G w ard ii Ludo­
w e j. Po odzyskaniu niepodległości 
pracuje  w  Ostrow ieckich Browarach 
początkowo jako  robotn ik , a ostatnio 
w  drodze awansu społecznego jako  
dyrektor.

'  CH ŁO PI R E A L IZ U JĄ  
CZYN M E LIO R A C Y JN Y

Powiatowa Rada Narodowa w  
G ostyniu postanowiła ostatnio we­
zwać grom ady pow. średzkiego do 
przedterm inowego w ykonania Czy­
nu  M elioracyjnego. W szystkie prace 
zostaną przeprowadzone p rzy zasto­
sowaniu m ateria łów  własnych. Zor­
ganizu je się współzawodnictwo m ię­
dzy gm inam i i  gromadami. Pomocy 
w  rea lizac ji czynu udzielą: Kom isja  
Kom un ikacy jna  i  Gm inne Kom isje  
Drogowe, k tó re  będą ponadto kon­
tro lo w a ły  wykonyw ane prace.

Czyn D rogow o-M elio racy jny pod­
ję l i  również ch łopi pow. czarnkow- 
skiego. Ogólna wartość podjętych

zobowiązań wyraża się sumą 
1.318.957 zł.

W  ramach Czynu Drogowego prze­
pracuje się łącznie 7055 dniówek 
pieszych, 4515 dniów ek parokonnych 
i  zbierze się 1074 m sześć, kamienia, 
co rów na się wartości 864.667 zł. 
Najw iększe oszczędności przyniosą 
czyny gm iny  Czarnków i  Połajewo.

Połączony z Siewem Pokoju  Czyn 
M e lio racy jn y  przyczyn i się m. in. 
do podniesienia wydajności p lonów  
z hektara. W uznaniu za w ykonan ie  
społecznych zobowiązań w  Czynie 
M e lio racy jnym  w  roku  1950 wręczo­
no zespołom m łodzieżowym  SP w  
Połajew ie, M aranow ie  i  Kom orzew ie 
dyp lom y i  rad ioodb io rn ik i nadane 
przez M in . R oln ictwa i  Reform  Rol­
nych.

R oln icy gm iny Poniec pow. Żn in  
postanow ili w  ramach Czynu M elio- 
racyjno-Drogowego oczyścić row y  
odwadniające na łąkach w ie jsk ich  
o długości 3.750 m. Wartość tych 
prac w ynosi 11.250 zł. Poza tym  
p rzys tąp ili oni do polepszenia na­
w ierzchn i dróg, na k tó re  nawożą 
ż w ir  i  piasek. Uzyskane przy tej 
p racy oszczędności wyniosą 5.700 zł.

W gm inie K rob ia  Czyny M eliora­
cyjne podjęło 6 gromad. Spółdziel­
nia produkcyjna  w  C hwałkow ie w y ­
konała już zobowiązania w  50%. 
Również gm ina Gostyń przystąpiła  
do oczyszczania rowów, a spółdzie l­
n ia  produkcyjna Osowo czyści 1000 
m. kanału.

W pow. m ogileńskim  przeprowa­
dzono już  Czyn D rogow o-M eliora­

cyjny. K ilk a  gromad zostało odzna­
czonych za wzorowe wykonanie zo­
bowiązań nagrodami i dyplom am i 
M in is te rs tw a  R oln ictw a i  R eform  
Rolnych.

SŁUSZNE Z A P Y T A N IA  CHŁOPÓW  
G M IN Y  M ONASTERZ

Przewodniczący GRN w  Monaste- 
rzu  (pow. Przeworsk) Kądzio łka ła ­
m ie socjalistyczną dyscyplinę pracy.

Czekający godzinami w  b iurze 
ch łopi n ie  mogą go n igdy zastać. 
Dopiero po k ilk u  godzinach poszuki­
w ań zna jdu ją  go n ie jed no k ro tn ie ip i- 
janego w  przydrożnym  row ie. W i­
docznie współtowarzysze lib a c ji w  
gm inne j spółdzie ln i zapom nieli go 
„odtransportow ać“  do domu do H u­
ciska.

Prezydium  PRN w  Przeworsku 
zajęło dziw nie to lerancyjne s tanow i­
sko w  te j sprawie. M im o licznych 
doniesień nie zrob iło  bowiem do­
tychczas nic, aby usprawnić pracę 
GRN, w  Monasterzu.

Chłopi gm iny  Monzsterz w yraża ją  
z tego powodu swoje oburzenie i  
zapytu ją  Prezydium  PRN w  Prze­
w orsku i  GRN w  Monasterzu, ja k  
długo zamierzają jeszcze to lerować 
zachowanie się i len istw o przewod­
niczącego GRN w  Monasterzu.

t a k  n i e  w o l n o  p o s t ę p o w a ć

Do ka tegorii bardzo „w ygodnych“  
osob należy przewodniczący P rezy- 

Gm innej Rady Narodowej we 
e me, pow ia t bydgoski, A n to n i 

Nowak. Używa on p racow n ików  
podczas godzin służbowych do p ry ­
w atnych swych robót.
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Ostatnio egzekutora Stanisława 
Dykasa za tru d n ił ob. N ow ak p rzy 
rąban iu  drzewa, noszeniu w ody i 
szorowaniu podłóg —  jednym  s ło -. 
w em  oddał go do dyspozycji... pani 
N ow akow ej.

Ta nowa praca egzekutora odbiła 
się u jem nie  na pracy zawodowej, 
pow sta ły  różne niedociągnięcia w 
podatkach grun tow ych  i  SFOR.

Prezydium  PRN w  Bydgoszczy 
pow inno  pouczyć przewodniczącego 
o przestrzeganiu ustaw y o soc ja li­
stycznej dyscyp lin ie  pracy oraz o 
n ieza trudn ian iu  pracow ników  dla 
w łasnych potrzeb domowych.

WIĘCEJ U W A G I TRZEBA  
PO ŚW IĘCIĆ INW ESTYCJO M

Na p lenarnym  posiedzeniu Pow ia­
tow e j Rady N arodowej w  W ęgrowie, 
k tó re  odbyło się w  dniu  23.V. br., 
om awiano m. in. postępy prac na od­
c in ku  budow nictw a, k tó rego p lan  na 
te ren ie  pow ia tu  w ykonany został za­
ledw ie  w  niedużym  procencie.

G łówną przyczyną ta k  niskiego 
w ykonan ia  p lanu jes t słabe zainte­
resowanie się gm innych rad  naro­
dow ych ty m  problemem.

Prezydia gm innych rad  narodo­
w ych  nie p o tra f iły  dotychczas zmo­
b ilizow ać dostatecznej ilości robo t­
n ik ó w  do poszczególnych budow li, 
m im o  tego, że w  gromadach zna jdu­
ją  się jeszcze dość liczne rezerw y si­
ł y  roboczej.

Trzeba więc, aby GRN w ięcej u - 
w ag i pośw ięciły  pracom  inw es tycy j­
nym  na swoim  terenie.

JA K  R EA LIZU JE PLA N  PRACY  
K O M ISJA  R O LN IC TW A  

I  LEŚ N IC TW A  M RN  
W  PU ŁA W A C H  

WOJ. LUBELSKIEG O

Przewodniczącym  K o m is ji Rolnej 
M R N  w  Puławach jes t ob. Fe liks 
K o w a lik  —  chłop m ałoro lny.

K om is ja  składa się z 9-ciu -osób 
dzielących się na 3 g rupy  po 3 oso­
by. Każda grupa ma do spełnienia 
jednakow e zadania, toteż podz ie liły  
m iędzy siebie teren będący w  zasię­
gu miasta, by lep ie j i  spraw nie j 
działać. I  tak  np.: grupa I-sza obo- 
w iąza ła  się pracować na te ren ie  W ło - 
stow ic, grupa I l-g a  na terenie W ól­
k i  P ro feckie j, a grupa IH -c ia  na te ­
ren ie  samego miasta. Zgodnie z po­
dzia łem  pracy, K om is ja  współdzia­
ła ła  w  a kc ji skupu zboża i  ostatnio 
w  w iosennej a kc ji s iewnej.

Realizując p lanow y skup zboża 
członkow ie K o m is ji n ie ogran iczy li 
swej działalności ty lk o  do zorgani­
zowania zebrań, na k tó rych  ch łop i 
p rz y ję li na siebie obow iązki w y n i­
kające z w ykonan ia  p lanu skupu. 
Członkow ie K o m is ji u m ie li dotrzeć 
do każdego ro ln ika  ociągającego się 
w  skupie zboża i w ytłum aczyć m u 
celowość planowego skupu zboża.

Ta akcja uśw iadam iająca dała 
wspaniałe w y n ik i. Chłop m ało i 
ś redn io ro lny szybko poją ł, jaką  wagę 
posiada jego udzia ł w  planowej gos­
podarce ro lne j, zrozum iał, że przez 
w ypełn ien ie  swego p lanu staje się 
zarazem budow niczym  P lanu 6-le t- 
niego. Toteż przedmieścia —  W ólka 
Profecka i W łostowice odstaw iły  
47 ton zboża p rzy zaplanowanej do­
staw ie 35 ton. Za przekroczenie p la ­
nu  oba przedmieścia o trzym a ły  ra ­
d ioodb io rn ik i, k tó re  przekazano im  
uroczyście na zebraniach ogólnych.

Przystępując do rea lizac ji akc ji 
siewnej i  związanej z n ią  ko n tra k ­
ta c ji, członkow ie K o m is ji zorganizo­
w a li zebrania, na k tó rych  opraco­
wano p lany pomocy sąsiedzkiej i  u- 
stalono im iennie, k to  i  na czyją rzecz 
ma świadczyć oraz w  ja k im  czasie. 
W  tym że samym  okresie K om is ja  
poczyniła  stardnia o uzyskanie dla 
przedmieść potrzebnej ilości s iew - 
n ików , na sku tek czego przedmieście 
W łostow ice o trzym a ło  3 s iew n ik i.

Następnie w  sprawach p rzy jęc ia  
p lanów  zasiewu i z tym  związanej 
ko n trak tac ji, nasion, K om is ja  odby­
ła  naradę społeczną z aktyw em  
Z w iązku  Sam. Chł., przedstaw icie la­
m i In s ty tu tu  Rolnego oraz W ydzia łu  
R o ln ic tw a  P rezyd ium  PRN.

W  w yn iku  narady wniesiono po­
p ra w k i do p lanu dotyczące zasiewu 
ln u  i  pszenicy. W  dalszym etapie 
pracy, K om is ja  b ra ła  czynny udz ia ł 
w  a kc ji s iewnej uczestnicząc w  ze- 

-braniach.
Na skutek złożonego doniesienia, 

iż jeden z chłopów na te ren ie  gm i­
n y  W łostow ice nie chce swego pola 
obsiewać, K om is ja  przeprow adziła  
tam  dochodzenie i  zobowiązała go 
do dokonania zasiewu.

K. Jaworska
In s tru k to r  Ter. Rad N arodowych 

Prez. W oj. R. N. w  L u b lin ie

ZO B O W IĄ ZA N IE  PR U D N IC K IE J  
PRN N A  O D C IN K U  

SZK O LN IC TW A

W  trosce o należyte i  te rm inow e 
przygotow anie  szkół podstawowych 
w  pow iecie  p ru d n ick im  do rozpoczę­

cia nowego roku  szkolnego 1951-52, 
P rezyd ium  Pow ia tow ej Rady Naro­
dowej w  P ru d n iku  postanow iło: 

Zaopatrzyć w  opał wszystkie szko<, 
ły  w  liczb ie  79 oraz 46 przedszkoli,- 
przeprowadzić we wszystkich szko­
łach i  przedszkolach przew idziane 
budżetem rem on ty  pomieszczeń i  
sprzętu szkolnego, zapewnić nauczy­
cie lstw u wszystkich szkół i  wycho­
w aw czyn iom  przedszkoli nabycie po­
trzebnego opału na zimę, p rzygoto - 
wać 15 mieszkań dla nauczycieli!' 
oraz 7 nowych izb lekcy jnych  w, 
zw iązku z podniesieniem stopnia o r ­
ganizacyjnego szkół.

Zobowiązanie to  wykonane będzie 
do 25 sierpn ia  1951 r.

P rudn icka  PRN wezwała do w spół­
zawodnictwa na tym ' odcinku  M ie j­
ską Radę Narodową w  Nysie.

DLACZEGO P R E ZY D IU M  M R N  
W M IĘD ZYZD R O JA C H  

POW. ŚW INOUJŚCIE TOLERUJE  
BEZPRAW IP

K ie ro w n ic tw o  szkoły podstawowej 
w  M iędzyzdrojach po siedm iu m ie­
siącach usilnych  starań o trzym a ła  
p rzydz ia ł domu z przeznaczeniem 
na mieszkania dla czterech nauczy­
cieli.

W  ch w ili gdy dotychczasowy Rh  
ka to r w yprow adza ł się, dom za ją ł 
in n y  obyw ate l, ja k k o lw ie k  m ia ł 
p rzydz ia ł na inne mieszkanie. Do; 
dnia dzisiejszego „oku pu je “  on bez­
p raw n ie  dom przyznany nauczycie­
lom , a P rezyd ium  M R N  n ic w  te j 
spraw ie  nie zrobiło , m im o k ilk a k ro t-  
nej in te rw e n c ji ze s trony  k ie row n ic  
ctwa szkoły. I

Czy P rezydium  M R N  w  M iędzy­
zdrojach jest zupełnie bezsilne wo­
bec powyższego fak tu , czy też zga­
dza się z bezprawiem?

TELEFO NY SĄ, ALE N IE  D LA  
K O M IS J I RAD N A RO DO W YCH

Zorganizowana przez P rezyd ium  
W oj. R. N. w  B ia łym stoku  narada 
przewodniczących ko m is ji W oj. R.N( 
i PRN w  dniach 8, 9, 11, 12 czerwca 
br. m iała za zadanie om ówić do­
tychczasowe osiągnięcia kom is ji, W 
św ie tle  k ry ty k i i sam okry tyk i u ja w ­
n ić b łędy ich pracy oraz w ytyczyć  
im  drogi lepszego działania.

Po wygłoszonym  przez sekretarza 
P rezyd ium  W oj. RN referacie oma­
w ia jącym  działalność K o m is ji w y -1 
w iązała się dyskusja, w  k tó re j w zię ­
ło  udzia ł w ie lu  przewodniczących!, 
kom is ji PRN i  MRN.
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Dyskusja u jaw n iła , że jedną z 
przyczyn bezczynności n iektó rych  
kom is ji oraz popełnianych przez nie 
błędów jest b rak  pomocy ze stro­
n y  prezydiów  rad narodowych. Pre­
zydia n ie  ins truow a ły  kom is ji, nie 
p rzyczyn ia ły  się do powiązania ich 
dzia łalności z organizacjam i maso­
w ym i. N iektó re  prezydia rad naro­
dowych nie ty lk o  nie n iosły pomocy 
instruktażow ej i  technicznej kom i­
sjom, ale u tru d n ia ły  im  pracę i  de- 
m ob ilizow a ły  je  przez n iew ykony­
wanie w niosków  kom is ji, n iep ilno- 
wanie szybkiego sporządzania p ro ­
toko łów  z posiedzeń itp . W tych 
warunkach kom isje pozostawione 
same sobie i  zniechęcone negatyw­
nym  stosunkiem prezydiów  sta ły się 
bezczynne albo przeszły do ubogich 
fo rm  działania (przeważnie na kon­
tro le ) nie podejm ując innych zadań 
nakreślonych § 2 uchw ały Rady
Państwa z dnia 12 maja 1950 r.

Słuszny b y ł głos przewodniczące­
go K o m is ji Zdrow ia  PRN Gołdap, 
że powołać kom isje i powiedzieć 
im , że mają pracować, to jeszcze me 
wszystko. Komisjopn trzeba wska­
zać, co mają robić i  ja k  m ają robić. 
Trzeba stw ierdzić, że komisje nie 
o trzym u ją  pomocy instruktażow ej’ 
ze s trony prezydiów  rad narodo­
wych.

Przewodniczący K o m is ji Pracy 
i  Pomocy Społecznej PRN w  B ie l­
sku Podlaskim  podniósł, że Kom isja  
ta  stara się pracować ja k  najlep ie j. 
Jeden z na jaktyw n ie jszych człon-

z  działalności r*
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ków  K o m is ji ob. K iry lu k  przepro­
wadza często rozm owy z ludźm i, 
tak  że obecnie ludność nabrawszy 
zaufania do K o m is ji zwraca się do . 
n ie j ze sw oim i sprawami. Kom isja  
reaguje na każdy głos o krzywdach, 
niewiaściwośeiach i  błędach i  tym  
sposobem zdobywa sobie zaufanie 
mas pracujących.

A le  stosunek Prezydium  PRN do . 
kom is ji n ie jest w łaściw y. K iedy 
ob. K iry lu k  prosił przewodniczącego 
P rezydium  PRN o udostępnienie mu 
te lefonu dla załatw ienia sprawy 
K om is ji, Otrzymał odpowiedź, że dla 
was, t j.  K om is ji, te lefonu nie ma.

Jest te lefon —  ale n ie  dla kom i­
s ji rady narodowej.

N ic dziwnego, że takie ustosun­
kowanie się przewodniczącego Pre­
zyd ium  do kom is ji n ie  w p ływ a  na 
ich  aktyw izację.

W  W O JEW ÓDZTW IE 
P O ZN A Ń S K IM  KO M ISJE  I R AD N I 
B IO R Ą  U D Z IA Ł  W PR ZYJM O W A­

N IU  SKARG  I  Z A Ż A LE Ń

Członkowie K o m is ji Roln ictwa 
i  Leśnictwa W oj. R. N. w  Pozna­
n iu  zamieszkali w  Poznaniu należą 
w  swych zakładach pracy do ekip 
łączności m iasta ze wsią. P rzy oka­
z ji swoich wyjazdów  w  teren zbie­
ra ją  oni skarg i i  zażalenia dotyczą­
ce spraw rolnych.

Członkow ie te j K om is ji nie 
m ieszkający w  Poznaiyu w yw ie s ili
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na swych domach tab liczk i oznaj­
miające, że p rzy jm u ją  oni skarg i 
i  zażalenia od m iejscowej ludności.

W sprawach skarg i  zażaleń ' lu ­
dzi pracy odnośnie kw estii mieszka­
n iow ych wprowadzono w  mieście 
Poznaniu prócz p rzy jm ow ania  in te ­
resantów przez członków Prezydium  
M RN również przy jm ow anie  in te ­
resantów w  każdy poniedziałek w  
godzinach popołudniowych przez 
członków K o m is ji Gospodarki Ko­
m unalnej i  M ieszkaniowej M RN  w 
Poznaniu oraz k o m it° ty  blokowe.

PIERW SZY NA  TERENIE ŁO D ZI 
D ZIELN IC O W Y DOM K U LTU R Y

Na po łudn iow ym  krańcu Łodzi w  
Józefowie buduje  się w  te j c h w ili 
p ierw szy Dzie ln icowy Dom K u ltu ry . 
Jest to inw estycja W ydziału  O św iaty 
p rzy Prezydium  Rady Narodowej.

Obszerny budynek parte row y bę­
dzie wyposażony w  scenę i  salę, 
zdolną pomieścić około 300 osób, 
ja k  również we własną b ib lio tekę, 
rad io  i t Z  p laców ki te j korzystać 
będą liczn i m ieszkańcy południo­
wych dzie lnic miasta.

W  te j c h w ili budynek jest już go­
to w y  w  stanie surowym .

W  przyszłym  roku  W ydzia ł Oświa­
ty  rozpocznie budowę jeszcze w ięk ­
szego domu k u ltu ry . Stanie on w  
Parku Ludow ym  na Zdrow iu . Od­
pow iednie p ro je k ty ,zn a jd u ją  się już 
w  opracowaniu.

PLANO W A PRACA

(Tłumaczenie z „Izwiesłii“ N r 141 z 19 czerwca 1951 r.)

6 m arca w  „Iz w ie s tia c h “  ogłoszony zosta ł p lan  
pracy K o m ite tu  W ykonawczego W engerow sk ie j Rady 
R e jonow e j Delegatów  L u d u  P racu jącego na okres  
kw iec ień  —  czerw iec. W  n in ie jszym  a r ty k u le  jes t 
m ow a o w y k o n a n iu  p lanu.

Plan sporządzony p rzy czynnym udziale delegatów 
Rady, p rzodow ników  p rodukcji; i  specja listów  w  dziedzi­
n ie  gospodarki ro lne j, dopomógł nam do skupienia s ił 
na decydujących odcinkach budow nictw a gospodarczego 
i  ku ltura lnego.

Przewidziane przez p lan te rm in y  jeszcze n ie  u p ły ­
nęły. Jednak już  obecnie można m ów ić o wynikach, ja ­
k ie  osiągnęliśmy przy rea lizac ji p lanu.

Dążąc do dostarczenia własnemu Państwu jak  n a j­
większych ilości mięsa, masła, m leka, sierści, kołchoź­
n icy  re jonu wengerowskiego zobowiązali się do przekro­
czenia w  1951 roku p lanu 3-letniego: odnośnie bydła 
rogatego o 5,2%, odnośnie owiec o 17,4%, odnośnie św iń 
o 30';; oraz osiągnąć udój od każdej k ro w y  w  ilości 
do 2150 l i t ró w  mleka.

Słowa ko łchoźn ików  idą w  parze z czynami. Z liczby 
34 —  12 kołchozów posiada już znacznie w ięcej k rów , 
n iż to p rzew iduje  plan. 8 kołchozów przekroczyło p lan 
zwiększenia pogłow ia owiec. Wszędzie podnoszą się udo­
je  m leka.

Poważna praca w ykonyw ana jest na ferm ach kołcho­
zowych w  dziedzinie przygotowania nadchodzącego z i­
m owania bydła. Budowane są obory na 7.280 sztuk 
i ogrodzenia na 14.600, chlewy na 4.760, ptaszarnia na 
47.000 i  s ta jn ie  na 360 sztuk. T w orzy się trw a ła  baza pa­
szowa dla bydła  stanowiącego własność społeczną.

Hodow la bydła jest podstawową gałęzią gospodarki 
naszego re jonu. A le  u nas i  upraw a ro li jest szeroko 
rozw in ię ta . Łączenie kołchozów stw orzy ło  wszelkie 
w a ru n k i do poszerzenia terenów  upraw nych i  podnie­
sienia urodzajności zbóż. Już pierwsza wiosna po sku­
p ien iu  kołchozów dow iodła tego. Rejon zakończył wcześ­
n ie j o 8 dni siew y wiosenne 1951 roku  w  stosunku do 
roku  ubiegłego. Ogólna przestrzeń zasiewów pow iększy­
ła się o 12%, a podstawowej k u ltu ry  upraw ow ej naszych 
oko lic  —  pszenicy- ja re j —  zasiano o 15%' w ięcej n iż  
w roku  ubiegłym . Znacznie w zros ły  zasiewy k u ltu r  pa­
stewnych.



RADA NARODOWA 23Nr 13 (199)

Gospodarka kołchozów stała się bardzie j wszech­
stronną i  to wymagało od nas popraw ienia stanu plano­
wania i  o rganizacji p rodukc ji. K o m ite t W ykonawczy 
Rady Rejonowej podejm uje środki, zmierzające do tego, 
aby wszystkie nowe większe kołchozy — powstałe na 
skutek łączenia k ilk u  mniejszych w  jeden w iększy —  
posiadały p lany perspektyw iczne swego rozwoju. W  12 
kołchozach zakończono już sporządzanie takich planów. 
iWe wszystkich kołchozach zostały przejrzane i za tw ie r­
dzone na podstawie osiągnięć przodujących kołchoźni­
ków  nowe norm y p rodukc ji i  tabele płac; zreorganizo­
wano i u trw a lono  organizacyjnie brygady upraw y pól; 
sporządzono p re lim inarze  przychodowo-rozchodowe.

W  szkołach re jonu odbywa się czynne przygotowa­
n ie  do nowego roku  szkolnego. Całkow icie zwieziono 
opał, odbywa się rem ont pomieszczeń, budują się nowe 
szkoły.

Wszędzie odbywa się rem ont dróg, wprowadza się po 
wsiach urządzenia ku ltu ra lne .

R ejonowy K o m ite t W ykonawczy zaczął w nikać b a r­
dziej we wszystkie dziedziny życia rejonu. Świadczy
0 tym  fak t, że w  ciągu 2-ch ostatnich miesięcy na po­
siedzeniach Rejonowego K om ite tu  Wykonawczego roz­
patrzone zostały tak ważne zagadnienia, ja k : środki zm ie­
rzające do rozw oju  miejscowego gatunku bydła, dają­
cego wysokie udoje tłustego m leka; środki zmierzające 
do przedterm inowego wykonania planu 3-letniego roz­
w o ju  hodow li bydła  prowadzonej przez ogół ko łchoźni­
ków ; wewnętrzno-gospodarczych urządzeń ro lnych
1 przyswojenie trawopolnego płodozm ianu w  kołchozach; 
perspektyw y rozw oju  przem ysłu miejscowego; obsłuże­
n ie  kołchoźników, pracow ników  stacji maszyn i  tra k to ­
rów , sowchozów w  okresie le tn io -w io CQnnym  pod wzglę­
dem ku ltu ra lno -by tow ym ; wykonanie poleceń w ybo r­
ców; praca w ie jsk ich  in s ty tu c ji sanitarnych o raz,inne .

W szystkie zagadnienia przewidziane w  p lanie Ko­
m ite tu  Wykonawczego nie ty lk o  zostały rozpatrzone, 
ale w  większości wprowadzone z powodzeniem w  życie.

P lan nasz, rzecz natura lna, nie mógł przewidzieć 
wszystkiego. Życie w ysuw ało  nowe ważne zagadnienia, 
k tó re  znajdow ały swoje odbicie w  pracy K om ite tu  W y­
konawczego.

Z in ic ja ty w y  kubańskiego mechanika Iwana Bunie- 
jew a rozw ija ło  się w  k ra ju  współzawodnictwo soc ja li­
styczne wśród brygad trak to row ych  i trak to rzys tów
0 lepsze w ykorzystanie  techn ik i ro ln iczej. K o m ite t W y­
konawczy Rady Rejonowej wraz z Kom itetem  Rejono­
w ym  P a rtii i  pod jego k ie row n ic tw em  organizował ze­
brania  dla upowszechnienia wezwania Iwana Buniejewa. 
M echanicy re jonu wengerowskiego ochoczo pod ję li to 
wezwanie i  za ich p rzykładem  pod ję li socjalistyczne zo­
bowiązania. Trzeba było, by k ie row n icy  stac ji maszyn
1 tra k to ró w  oraz kołchozów s tw o rzy li dla trak to rzys tów  
odpowiednie w a run k i szczególnie w yda jne j pracy. Spra­
w y  te b y ły  dw ukro tn ie  omawiane na posiedzeniach Ra­
dy Rejonowej; przeprowadzona by ła  kon tro la  w ykona­
n ia  w  terenie.

K o m ite t W ykonawczy Rady Rejonowej poświęca du­
żo uwagi pracy organizacyjnej wśród mas, badaniu i  po­
pu la ryzow an iu  przodującego doświadczenia.

Oto k ilk a  przykładów .
Kołchoz ,,Dobrowolec“  podniósł w  roku  ub ieg łym  

udój m leka od każdej k ro w y  do 700 litró w . Tajemnica 
tego leży w  powszechnym wprowadzeniu do ra c ji ży­
w ien ia  bydła roś lin  okopowych i  k u ltu r  arbuzowych.

Rośliny okopowe w  naszej m iejscowości b y ły  dotych­
czas rzadkością. W kołchozie „Dobrowolec“  zastosowano 
masową ich uprawę. K o m ite t W ykonawczy Rady Rejo­
nowej uogó ln ił przodujące doświadczenie a rte lu  rolnego 
i  postanow ił wprowadzić go we wszystkich kołchozach 
re jonu. R ejonowy K o m ite t W ykonawczy, biorąc pod 
uwagę miejscowe w arunk i, u s ta lił dla każdego kołchozu 
p lan  zasiewów ziem iopłodów. W  rezultacie posiadamy 
obecnie zasiewy buraka i  rzepaku we wszystkich ko ł­
chozach rejonu.

Podtrzym ując in ic ja tyw ę  kołchoźników , k tó rzy  po­
s tanow ili p rzedterm inow o wykonać p lan 3 -le tn i ro­
zw oju  hodow li bydła prowadzonej przez ogół kołcho­
źników, K om ite t W ykonawczy Rady Rejonowej opra­
cował praktyczne środki, zm ierzające do w ykonania 
tych  patrio tycznych zobowiązań. Przedstaw icie le Re­
jonowego K om ite tu  Wykonawczego odw iedzili kołchozy, 
o k re ś lili wspólnie z ich przedstaw icie lam i i  specjalista­
m i w  dziedzinie ro ln ic tw a , co należy czynić, aby w  ca­
łości zachować przychówek, jak i w  jak ich  rozm iarach 
przeprowadzić kontraktac ję  i skup przychów ku od ko ł­
choźników.

Członkowie K o m ite tu  Wykonawczego i  pracownicy 
oddzi iłó w  u trzym u ją  stałą łączność ż radam i w ie jsk im i, 
kołchozami, stacjam i maszyn i trak to rów , sowchozami, 
in s tru u ją  dołowych pracow ników  rad, pomagają im  
w  ich działalności p raktyczne j, o rganizują w  terenie 
.wykonanie uchwał K o m ite tu  Wykonawczego.

Delegaci W. S. Szczerbin, A. A. Gubew, I. A. Seńkow 
na polecenie K o m ite tu  Wykonawczego skon tro low a li 
pracę Rad W ie jsk ich  M ieńszczykowskiej I lj iń s k ie j, D ru ­
gie j Sybircewskie j, R iam owskiej i  Wozniesieńskiej od- 

" nośnie wykonania  3-letniego planu rozw oju  hodow li by­
dła. Delegaci N. S. Pawluczenko, G. P. Zagordnyj, G. G. 
Salm in, G. S. Kuźrn in  szczegółowo zaznajom ili się z prze­
biegiem siewu i  wykonaniem  um ów z kołchozam i D ru ­
g ie j Sybircewskie j, W ozniesieńskiej, T im o fie jew sk ie j 
i  Spackiej S tacji Maszyn i T rakto rów . W nioski ich od­
nośnie ulepszenia pracy stacji maszyn i tra k to ró w  b y ły  
omawiane na posiedzeniach K om ite tu  Wykonawczego, 
Delegaci A. J. Czuryszewa, W. N. Lubom udrow , N. I. 
A rykow a, G. D. Szachmatow, sp raw dzili w ykonanie 
uchw ały Rady Rejonowej i K om ite tu  Wykonawczego 
odnośnie ulepszenia pracy szkół, in s ty tu c ji ku ltu ra ln o - 
oświatowych i  sanitarnych. Pod k ie runk iem  delegatów 
G. D. Kuźniecowej, R. G. Popowej, N. S. Pawluczenko 
opracowywane są obecnie p lany perspektyw iczne 
wszechstronnego rozw oju  gospodarki kołchozów zorga­
nizowanych przez połączenie drobnych kołchozów.

Ponad 500 delegatów i a k tyw is tów  rad  re jonu  pro­
wadzi pracę organizacyjno-masową pośród kołchoźni­
ków, robotn ików  i  p racow ników , m ob ilizu je  ich do 
wprowadzenia w  życie uchw ał P a r t ii i Rządu.

W ciągu ostatnich miesięcy zrob iliśm y dużo dla za­
prowadzenia porządku w  p lanow aniu pracy rad w ie j­
skich. Początek dała Wozniesieńska Rada W iejska. Przy 
pomocy Rejonowego K om ite tu  Wykonawczego sporzą­
dzony został konkre tny  p lan pracy na I I  kw a rta ł. Prze­
w id yw a ł on rozwiązanie podstawowych zadań gospodar­
czych, budżetu w iejskiego, ośw iaty publicznej, ochrony 
zdrowia, pracy ku ltura lijo-ośw iato-w e j itp . Zatw ierdzenie 
tego p lanu na sesji poprzedzone by ło  szczegółowym omó­
w ieniem  go z aktywem . Plan Wozniesieńskiej Rady 
W ie jsk ie j ogłoszony w gazecie re jonow e j s łużył w ie j­
skim  radom rejonu jako noglądowa lekcja , ja k  należy 
planować sw o^t dzia*alno^c.



24 RAD s. NARODOWA Nr 13 (199)

Ulepszając pracę organizacyjno-masową, u trw a la jąc  
łączność z ludnością, rady  w ie jsk ie  podnoszą swoją rolę 
w  rozw iązyw aniu  zadań gospodarczo-politycznych. I  tak 
np. Krasnosielska Rada Wiejska (przewodnicząca tow. 
P luchina) zabezpieczyła przedterm inowe w ykonanie 
przez kołchozy trzy le tn iego p lanu rozw oju  hodow li byd­
ła  prowadzonej przez ogół kołchoźników  odnośnie 
wszystkich rodzajów  bydła i  przekroczenie planu siewu 
wiosennego, ulepszenie pracy ku ltu ra ln o -o św ia to w e j. 
Ta Rada W iejska osiągnęła pierwszeństwo we współza­
w odnictw ie  re jonow ym  i obwodowym rad w iejskich. 
Dobrze zorganizowały swoją pracę Rady W ie jskie  Woź- 
niesieńska, Czargaryńska i n iektóre inne rady wiejsKie.

Poziom pracy rad pozostaje w  bezpośredniej zależ­
ności od rzeczowego i politycznego przygotowania kadr. 
M ając to na względzie K om ite t W ykonawczy Rady Re­
jonow ej stale troszczy się o szkolenie pracow ników  ra­
dzieckich, o podnoszenie ich kw a lifik a c ji. W ciągu d ru ­
giego kw a rta łu  bieżącego roku przeprowadziliśm y trzy  
seminaria pięciodniowe dla przewodniczących i sekreta­
rzy  rad w iejskich, dwa jednodniowe seminaria dla 
przewodniczących stałych kom is ji i dwa jednodniowe 
seminaria dla delegatów Rady Rejonowej. Co miesiąc 
przeprowadzane są seminaria dla pracow ników  K om i­
te tu  Wykonawczego.

Należy otwarcie przyznać, że nie udało się nam 
usunąć jeszcze w ie lu  braków  w  pracy K om ite tu  W y­
konawczego. K om ite t W ykonawczy nierzadko trac i 
w ie le  czasu na rozw iązywanie spraw, k tó re  z powodze­
n iem  mogą i pow inny być załatw iane przez oddziały, 
przez poszczególnych pracow ników  K om ite tu  W ykonaw ­
czego. Porządek obrad naszych posiedzeń jest przeła­
dowany drobnym i, bieżącymi sprawam i ze szkodą dla 
spraw  zasadniczych. Z tym i poważnym i brakam i na­
leży poprowadzić zdecydowaną walkę. Żyw a łączność 
z ludnością, z dołow ym i pracownikam i, należyta orga­
nizacja, a n ie  „posiedzeniowa krzątanina“  na posiedze­
niach — oto co powinno służyć jako  podstawa pracy 
aparatu K om ite tu  Wykonawczego Rady Rejonowej.

W czerwcu kończy się wykonanie p lanu pracy na­
szego K om ite tu  Wykonawczego, ogłoszonego w  „Izw ie - 
stiach“ . Odegrał on ważną organizacyjną rolę w  całej 
naszej działalności. W  lipcu  odbędzie się sesja Rady 
Rejonowej, na k tó re j om ówim y wykonanie planu za 
kw iecień —  czerwiec i za tw ierdzim y plan na nastęony
okrps.

S. Sebastianów
nrzewodniezący K om ite tu  Wykonawczego 
W engerowskiej Rady Rejonowej Obwodu 

Nowosybirskiego, i

O PRZEW ODNICZĄCEJ R AD Y W IEJSK IEJ

(Tłumaczenie z jęz. rosyjskiego m ateria łu  bezpośrednio 
nadesłanego do „R ady N arodowej“ )

Z W alentyną Paw iową przewodniczącą W ochrińskie j 
Rady W ie jsk ie j w  b ronn ick im  re jon ie  moskiewskiego 
obwodu spotkałem  się w  dziecięcych żłobkach w  Kołcho­
zie im. 8-go Marca, dokąd przybyła , by sprawdzić, czy 
wszystko zostało przygotowane do o tw arc ia  żłobków. 
Wraz z n ią  p rzyb y ł lekarz san ita rny oraz w ychow aw ­
czynie.

W alentyna Paw łowa uważnie oglądała loka l i  od cza­
su do czasu zapisywała coś w  notesie. Interesowało ją  
wszystko: w  ja k i sposób ustaw ione są łóżeczka dziecin­

ne, jak ie  przygotowano zabawki, czy nie za wysoko p rzy­
b ite  są wieszaki w  garderobie. Troszczyła się ja k  kocha­
jąca matka, ażeby dzieci w  żłobkach b y ły  syte, aby im  
tam by ło  p rzy tu ln ie  i wesoło, aby rodzice pracujący 
w  polu b y li spokojn i o ich zdrowie.

Na pierwszy rzu t oka może się wydawać, że za ż łobki 
odpowiada w  pierwszym  rzędzie zarząd kołchozu. Lecz 
taka już jest W alentyna Paw łowa — lu b i sama gospo­
darskim  okiem skontrolować pracę każdej społecznej 
Organizacji i ins ty tuc ji. Jako b ieg ły  organ izator rea lizu je  
zadania polityczne, gospodarcze i ku ltu ra lne . Oto dlate­
go cieszy się dużym autorytetem  wśród ludności. 
W ZSRR po w ojn ie  dw ukro tn ie  przeprowadzono w ybo ry  
do miejscowych organów w ładzy i dw ukro tn ie  w yb ra ­
no Paw iową na delegata W ochrińskie j Rady W ie jskie j.

„S łużę ludow i — m ów i Paw łowa — i moim  św ię tym  
obowiązkiem jest ścisłe w ykonyw anie  poleceń w ybo r­
ców. D la mnie nie istn ie ją  drugorzędne sprawy. Dziś 
oglądam żłobki dziecięce, ju tro  pójdę do b rygady i p rzy­
patrzę się, ja k  idzie sadzenie k a rto fli. Przewodniczący 
rady w ie jsk ie j pow inien wiedzieć o wszystkim , co się 
dzie je w oko ło“ .

Najważniejszą sprawą dla kołchoźników  jest u ro­
dzaj. Dlatego też nic- dziwnego, że Rada W iejska i  je j 
przewodniczący w iele uwagi poświęcają zagadnieniom 
ro ln ic tw a . W  Kom itecie W ykonawczym  Rady regu la rn ie  
omawia się zagadnienia ulepszenia p rodukc ji ro ln icze j, 
dalszego rozw oju  ro ln ic tw a . U chw ały Rządu Radziec­
kiego i P a rtii Kom unistycznej w  przedmiocie w prow a­
dzenia traw opolnych płodozmianów, trzy le tn iego p lanu 
rozw oju  hodow li bydła, ulepszenie organizacji i  p łacy 
za pracę ko łchoźników  b y ły  dyskutowane na sesji Rady 
W ie jsk ie j a następnie we wszystkich brygadach ko ł­
chozu.

W ie lką silą  społeczną, któ ra  pomaga Radzie W ie j­
skiej w  je j w ie lostronnej działalności są stałe komisje. 
W Radzie W ie jskie j jest ich trzy : Rolnicza, K u ltu ra ln o - 
bytowa i Finansowo-budżetowa. W każdej kom is ji p ra ­
cują trze j delegaci oraz aktyw iści.

Na czele K om is ji Rolniczej stoi N ata lia  Drożnina, 
brygad ier brygady ro ln icze j Kołchozu im ienia  8-go 
Marca; K om is ji K u ltu ra ln o -b y tow e j przewodzi Anna 
Badudkina, sekcyjna, zaś Finansowo-budżetowej —  k o ł­
choźnik Genady Petrow.

wszysiKie Komisje p racują  w edług p lanu i raz na 
m iesiąc zbierają się w  celu przedyskutowania bieżących 

.zagadnień i podsumowania rezu lta tów  wykonanej p ra ­
cy. W posiedzeniach kom is ji zw yk le  bierze udział Wa­
lentyna Pawiowa, bądź inny  członek K om ite tu  W yko­
nawczego Rady W ie jsk ie j. Na posiedzenia K om ite tu  
Wykonawczego Rady W ie jsk ie j zapraszani są z regu ły  
A'szyscy członkowie sta łych kom is ji. Przyczynia się to  
do usprawnienia pracy kom is ji i całej Rady W ie jsk ie j.

O rganizując i kon tro lu jąc  wykonanie uchwał Rady 
w ie jsk ie j kom isje w ykazu ją  w ie le  in ic ja tyw y , w ysuw a­
ją  wobec K om ite tu  Wykonawczego w ie le  poważnych 
j . nie cierpiących zw łok i zagadnień. W roku  ub ieg łym  
^o c oz im. 8-go Marca pom im o n iesprzyja jących w a- 

1 un °,w atmosferycznych osiągnął dobry urodzaj: zebra- 
onn7 ^  Rości 18 cetnarów z hektara, ziem niaków  —

ce narów, owoców —  120 cetnarów, ziem iopło­
dów —  240 cetnarów itp .
„ ,  ° Uz.ą ^ lę,W osi4gn ięNu tych sukcesów przez Kołchoz 
, . gra a Raf a w >ejska. Rolnicza Kom isja  Rady W ie j- 

■ pom°g a Narządowi Kołchozu w  zorganizowaniu 
powie n im  czasie w yw iezien ia  nawozu na pola, do-



Nr 13 (199) RADA NARODOWA 25

k ladn ie  obserwowała sposób up raw y g run tu  i  siewu, po­
mogła w  porę usunąć b ra k i w  pracy brygad polowych.

W  bieżącym roku  K om is ja  pracuje  nie m niej a k ty w ­
nie. YJ zw iązku z je j m ate ria łam i odbyło się już  k ilk a  
posiedzeń K om ite tu  Wykonawczego oraz sesja Rady 
W ie jsk ie j, podczas k tó rych  omawiano zagadnienia za­
silan ia  zbóż ozimych oraz w ie lo le tn ich  traw , przygoto­
wania  do siewu, opanowania i ulepszenia ląk i  pa­
s tw isk itd .

Różnorodny jest k rąg  zagadnień, k tó re  należą do za­
kresu działania Rady W ie jsk ie j. Są to urządzenie wsi, 
rem ont szkół i  zapewnienie im  opału, zaopatrzenie na­
uczycie li w  drzewo, praca ku ltura lno-m asow a itd . Z in i­
c ja ty w y  W a len tyny Paw iow ej wykonano w ie le  prac 
w  dziedzinie urządzenia osad, położonych na terenie, 
należącym do zakresu działania Rady W ie jsk ie j. Są sa­
dy owocowe, p rzy każdym  domu —  ogródki z k lom bam i 
kw ia tów , sadzi się lasy, buduje się rezerw uary wodne.

Rada W iejska troszczy się bardzo o ludzi. Zdarzy ł się 
następujący wypadek. Z m a rł mąż ko łchoźn icy M a r ii 
Burdachin. Pozostało sześcioro sierot. W alentyna Paw ło­
wa p rzyby ła  do wdowy, zainteresowała się życiem ro ­
dziny, w ypytyw a ła , na jak ie  napotyka trudności, wszy­
s tko  to zanotowała. Tego dnia K o m ite t W ykonawczy 
Rady W ie jsk ie j po w ysłuchaniu  sprawozdania przewod­
niczącej Paw iow ej odnośnie sy tuac ji rodziny Burdach i- 
nów,. powziął uchwałę, na podstawie k tó re j polecił Za­
rządow i Kasy W zajemnej Pomocy, istn ie jące j p rzy K o ł­
chozie im . 8-go Marca, aby u d z ie lił w dow ie pomocy ma­
te ria lne j. Burdachin ie  udzielono szczodrej pomocy. Na 
wiosnę został odrem ontowany je j' dom,

Ważną pozycję w pracy Rady W ie jsk ie j za jm uje  k u l . 
tu ra lna  obsługa ludności. W  każdej wsi is tn ie je  „czer­
w ony  ką c ik “ , b ib lio teka , a w  W ochrince —  k lub , w  k tó ­
ry m  odbywają się zebrania, przedstaw ienia, w yśw ie tla  
się film y , regu la rn ie  odbyw ają  się odczyty. W alentyna

W W i t w t S & n t G Ś c i  u i r j e * * d l O M j &

Warszawa, dn. 18. V I. 1951 r.

P R E ZY D IU M  R A DY M IN ISTR Ó W  
ZESPÓŁ I I

N r 01/1713/51

PR EZYD IA  RAD NARO DO W YCH
(wszystkie)

PISM O OKÓLNE
W  SPRAW IE KOSZTÓW  PO DRÓŻY SŁUŻBOW YCH  
PRZEW O D N IC ZĄ C YC H  I CZŁO NKÓW  PR EZYD IÓ W  

PRN I  GRN

Wobec w ątp liw ości w  spraw ie  realizowania kosztów 
podróży służbowych względnie w ystaw ian ia  zleceń po­
dróży służbowych dla przewodniczących i członków 
prezydiów  pow iatow ych (m iejskich) rad narodowych, 
P rezyd ium  Rady M in is tró w  Zespół I I  w yjaśn ia : :

Przewodniczący prezydium  pow iatow ej rady naro­
dowej udający się w  podróż służbową na teren pow ia tu  
lu b  do prezydium  w ojew ódzkie j rady  narodowej n ie  
ma obowiązku posiadania zlecenia podróży służbowej, 
ani też zaświadczenia o je j dokonaniu z m iejscowości, 
do k tó re j się udaje.

Paw łowa stale in teresu je  się pracą w ie jsk ie j g rupy  w y ­
kładowców, poddając je j tematy, ja k im i interesu ją  się 
obywatele.

W pow ro tne j drodze ze żłobków  dziecięcych do Rady 
W ie jsk ie j spotka liśm y nauczycielkę Własową.

— Wczoraj by łam  w  brygadzie ro ln icze j —  pow ie­
działa Paw łowa —  zwracając się do nauczycie lk i i w  roz­
mowie z kołchoźnicam i dow iedzia łam  się, że one prag­
nęły posłuchać odczytu na tem at „Rodzina a szkoła". 
Rozpoczęły się roboty  polne, kołchoźnicy każdego dnia 
są w  polu, a zb liża ją się egzaminy szkolne. K ob ie ty  
proszą o radę, ja k  należy przygotować dzieci do zakoń­
czenia roku szkolnego. Czy po tra fic ie  w  ciągu trzech 
dni przygotować odpow iedni wykład?

—  Oczywiście.
W  Radzie W ie jsk ie j W alentyna Paw łowa pokazała 

rni k w a rta ln y  plan pracy. Z tego p lanu w ie le  już w yko­
nano. K o m ite t W ykonawczy rozpatrzy ł już i przedysku­
tow a ł ważniejsze zagadnienia, związane z w ykonaniem  
w ytycznych P a rtii Bolszew ickie j i  Rządu-Radzieckiego 
w  zakresie dalszego rozw oju  socja listycznej up raw y 
ziemi, w ysłuchał sprawozdania b rygad ierów  kołchozu 
na tem at przygotowania do siewu itd .

— 29 m aja —  powiedzia ła Paw łowa —  wygłoszę na 
posiedzeniu K om ite tu  Wykonawczego re fe ra t na tem at 
w ykonyw an ia  przez Radę W ie jską nakazów wyborców . 
Uważnie odnosimy się do p ro jek tów  obyw ate li i syste­
m atycznie je  rozważamy. Szeroka k ry ty k a  b raków  dzia­
ła lności Rady i poszczególnych je j delegatów' pomaga 
nam  w  ulepszaniu p racy i wzmożeniu aktyw ności p ra ­
cujących w  życiu społecznym.

Każdy dzień roboczy Paw iow ej przepojony jest tw ó r­
czą, pożyteczną pracą. Słusznie cieszy się ona zaufaniem  
i  szacunkiem całej ludności, a lbow iem  dla n ie j n ie  is t­
n ie je  n ic ważniejszego poza służbą dla ogólnonarodowej 
Sprawy budow y kom unizm u w  ZSRR.

W. K o rn ie jew

Przewodniczący prezydium  pow iatow ej ra d y  naro­
dowej udający się do prezydium  w ojew ódzkie j rady  
narodowej pow in ien  natom iast każdorazowo osobiście 
zgłosić się do przewodniczącego tegoż prezydium , 
a w  w ypadku jego nieobecności do jego zastępcy. Pobyt 
jego w in ien  być odnotowany w  ew idencji sek re ta ria tu  
przewodniczącego.

Z w ro t poniesionych kosztów podróży, d ie t powinien, 
być dokonywany na podstawie rozliczenia, popartego 
posiadanym i rachunkam i (np. za noclegi) na zasadach 
postanowień Rozporz. Rady M in is tró w . z dn. 24. V II. 
1948 r. (Dz. U.R.P. N r 38, poz. 279).

W yjazdy członków prezydium  pow. rady  narodowej 
mogą być dokonywane na podstawie delegacji p iezy - 
d ium , w ystaw ione j przez przewodniczącego prezydium  
rad y  narodowej w  try b ie  § 16 l i t .  c In s tru k c ji N r 2, 
bądź na podstawie uchw ały prezydium , a pobyt w  pre­
zydium  rady narodowej wyższego stopnia pow in ien  
być stw ierdzony przez przewodniczącego lub  członka 
tegoż prezydium .

N iniejsze wytyczne mają odpowiednie zastosowanie 
do przewodniczących i członków prezydiów  gm innych 
rad narodowych.

Z-ca D yrekto ra  Generalnego 
W. Morawski
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Frzegl«f«l uŝ owodou/slu/o

W okresie sprawozdawczym  ukazały się num ery  Dzien­
n ik a  U staw  R. P. od 29 do 31.

D z ienn ik  U staw  N r  29 z dn ia  6 czerwca 1951 r. zaw iera: 
Rozporządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  21 m a ja  1951 r. 
o zm ianie rozporządzenia M in is tra  Skarbu w  spraw ie w y k o ­
nan ia  ustaw y o poda tku od wynagrodzeń (poz. 228).

Rozporządzenie M in is tra  Leśn ictw a z dn ia  31 m aja  
1951 r. w  spraw ie ochrony n ie k tó rych  zw ie rzą t łow nych  
(poz. 232).

D z ienn ik  U staw  N r  30 z dn ia  9 czerwca 1951 r  za­
w ie ra : Ustawę z dn ia  25 m a ja  1951 r. o u tw o rzen iu  C entra l­
nego Urzędu Skupu i  K o n tra k ta c ji, (poz. 234).

, Ustaw ę z dn ia  26 m a ja  1951 r. o o rg an izac ji w ładz na­
czelnych w  dziedzin ie ro ln ic tw a , (poz. 236).

Rozporządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  12 m aja 1951 r. 
w  spraw ie w ykonan ia  n iek tó rych  przepisów ustaw y o Do­
datkach terenowych, (poz. 237).

W  M on ito rze  P o lsk im  w  tym że okresie czasu zostały 
ogłoszone następujące uchw a ły, zarządzenia, in s tru kc je  i  okó l­
n ik i " 'ła d z  naczelnych o ogóln ie jszym  znaczeniu:

U chw ała P rezyd ium  Rządu N r  348 z dn ia  19 m aja 1951 r  
w  sprawie dalszego rozw o ju  pogłow ia trzody chlewnej 
po ^ g g ° ^ ars^wac^  in dyw idua lnych . (M. P. N r A  _ 46

_  • Zarnz.ą,dzenie Prezesa Rady M in is tró w  N r 82 z dn ia  11 
m aja 1951 r  w  spraw ie przekazania up raw n ień  w ładzy na ­
czelnej w  stosunku do kom end terenow ej obrony p rz e d w - 
lo tm cze j p rzy  prezydiach w łaśc iw ych rad  narodowych. (M  
P. N r  A  — 46, poz. 601).

Zarządzenie Przewodniczącego Państw ow ej K o m is ji P la ­
now ania  Gospodarczego z dnia 2 m aja  1951 r. w  spraw ie 
U jaw n ien ia  up łyn n ie n ia  i  zapobiegania tw orzen iu  sięPzbęd- 

1 nadm i<!r nych rem anentów  m a te ria łó w  zaopatrzenio­
w ych  w  urzędach, in s ty tu c jach  i  przedsięb iorstw ach pań­
s tw ow ych. (M. P. N r  A  —  46, poz. 602).

30 m i? 341'3 B ud0w n ic tw a  M iast i  O sied li z dn ia30 k w ie tn ia  1951 r. w  spraw ie u tw orzen ia  przedsięb iorstw
PrFpd^°wyCh+ P° d nazwą »Wojewódzki Zarząd Budowlanych 
Przedsiębiorstw Powiatowych“ . (M. P. Nr A  — 46, poz.

Uchwala Rady M in is tró w  N r 368 z dn ia  26 m aia 1951 r  
o zm m nie in s tru k c ji N r  8 w  spraw ie o r g a n i z a c j r ^ n ^ z -  
ne j ^  e ta tów  w yd zw ło w  prezyd iów  rad narodowych. (M. P.

195I UrChw ałl  Prozyditum Rz3du N r  145 z dn ia  28 lu tego

w  ^  ™  -
« “ “ r a T “ 6 aOWOd™ > - Ł S u f t ,  N°g ,A bd

Zarządzenie M inistra Handlu W ew nętrzne j ,• d 
Centralnego Urzędu Drobnej Wytwórczości z dnia ż^m a ja  
1951 r. w sprawie powoływania, składu, zadań oraz zTsad 
działania komisji kalkulacyjno-cennikowych. (M. p "  Nr A

Zarządzenie M inistra Finansów z dnia 6 czerwca 1951 r  
FLv,Prr!V? e całk™ itego lub częściowego zwolnienia niektó-

S  P podatku od wynagrodzeń-
Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  6 czerwca 1951 r  

,Ycjf,^ra T e ok3 <: sIenia rodza jów  przychodów  za świadczenia 
sług ja ko  podlegających opodatkow aniu  w ed ług  przepisów  

o poda tku  od wynagrodzeń. (M. P. N r  A  —  49, poz. 649).

w  s m - a Mi ni st r a F inansów  z dn ia  6 czerwca 1951 r.
aMa ° raZ usta lenia rycza łtó w  w artośc i

nagrodFeń p  ^  na turze d la  celów  poda tku od w y ­nagrodzeń. (M. P. N r  A  —  49, poz. 650).

m a i f T QZ=ą,dzenie M in is tra  H and lu  W ewnętrznego z dn ia  20 
k ich  n H  sPra w if  przekazania prezydiom  w o jew ódz-
W ar J a ,r 'v  f  d° iVyoCh, (P rezydlom  Rad N arodow ych m. st.

^  l  n̂ * Ł °d z i) up raw n ień  do za tw ierdzan ia  cen na 
n iek tó re  a r ty k u ły  w ytw a rzane  przez spółdzielczość. (M. P. 
N r  A  — 49, poz. 652).

Zarządzenie Prezesa Centra lnego Urzędu D robne j W y -
Z ^ - a 3, T ja  1951 r ‘ w  spraw ie Przekazania 

?rf,?yd  a w o jew ódzk ich  rad narodow ych up raw n ień  do 
j  dZan! a ,cen na a r ty k u ły  p ro d u k c ji spółdzielczej- oraz

w  spraw ie try b u  i  zasad zatw ierdzan ia  cen. (M  P N r  A  __
49, poz. 653).

Z M IA N Y  W  O R G A N IZ A C J I N A C Z E LN Y C H  W ŁA D Z  

W  D Z IE D Z IN IE  R O L N IC T W A

Ustaw a z dn ia 26 m a ja  1951 r. o o rgan izac ji w ładz na­
czelnych w  dziedzin ie ro ln ic tw a  (Dz. U. R. P. N r  30 poz. 
236) u tw o rzy ła  urząd M in is tra  Państw ow ych G ospodarstw  
R olnych. N atom iast urząd M in is tra  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  
R o lnych  został przekszta łcony w  urząd M in is tra  R o ln ic tw a , 
do ktorego zakresu dz ia łan ia  będą w chodz iły  w szystk ie  
sp raw y z dziedziny ro ln ic tw a  z w y ją tk ie m  tych, k tó re  zo­
sta ły  zastrzeżone w łaściw ości M in is tra  Państw ow ych Gos­
podarstw  Rolnych.

Do zakresu dz ia łan ia  M in is tra  Państw ow ych Gospo- 
prow™dzącyFhh naleŻą sPra w y  Państwowych przedsiębiorstw ,'

1) p ro du kc ję  roś linną  i  zwierzęcą,
2) gospodarkę rybną,

3) gospodarkę ogrodniczą, sadowniczą i  w arzyw niczą,
4) hodow lę roś lin ,

5) hodow lę i  chów zw ie rzą t gospodarskich,

6> ru PeraCyjne “ U n ik ó w  i  maszyn ro ln iczych
az produkc ję  sprzętu gospodarskiego dla  P G R -ów ,

7) zakłady przem ysłu rolnego i  innych  gałężi p ro d u kc ji, 
Dezposiedmo zw iązanych z gospodarstwem  ro lnym .

j , i „ S ei emr usPra ,wnienia i  skoordynow ania państw ow ej dzia­
ła lności- k o n tra k ta c y jn e j ustawa z dn ia  25 m aja  1951 r.
(Dz. U. R p  N r 30, poz. 234) pow oła ła  C entra lny  U rząd 
s tró PU 1 K on trak tacR > Podlegający Prezesowi Rady M in i-

Do zakresu dz ia łan ia  Centra lnego U rzędu S kupu i  K o n ­
tra k ta c ji należy:

1) a) p lanow anie, o rgan izow anie i  nadzorowanie kon ­
tra k ta c ji,  skupu i  dostawy zbóż, ro ś lin  strączko­
w ych, z iem n iaków  konsum pcyjnych , pasz i  zw ie­
rz ą t rzeźnych (z w y ją tk ie m  św iń  bekonowych).

b) usta lan ie  no rm  (standartów ) dotyczących a rty k u ­
łów ^ w ym ien ionych  pod li t .  a), z zastrzeżeniem 
w łaściw ości organów  pow o łanych do usta lan ia  
no rm  obow iązu jących w  obrocie z zagranicą,

c) koo rdynow anie  i  nadzorowanie dzia ła lności pod­
leg łych p rzedsięb iorstw ;

2) w spółdzia łan ie  z za in teresow anym i reso rtam i i  Cen­
tra lą  R o ln iczych S pó łdz ie ln i „Sam opom oc Chłopska“  
w  zakresie:

a) a k c ji k o n tra k ta c ji i  skupu a rty k u łó w  ob ję tych  
zakresem dzia łan ia  poszczególnych resortów ,

b) in w e s ty c ji i  transp o rtu  na po trzeby k o n tra k ta c ji 
i  skupu.

T e renow ym i organam i Centra lnego U rzędu Skupu i  K o n - 
u rz ę d u ^  ^  w o^ewódzcy i  P ow ia tow i pe łnom ocn icy tego

„  .Na teren ie gm in  i  grom ad mogą być p o w o ływ a n i dele­
gaci pow iatowego pełnom ocnika.



Nr 13 (199) HADA NARODOWA 27* -

O m aw iana ustaw a p rze w id u je , że terenow e organa 
C entra lnego U rzędu  S kupu i  K o n tra k ta c ji będą w spó łdz ia­
ła ły  z p re zyd iam i ra d  na rodow ych  w ed ług  zasad określo­
nych  w  drodze uch w a ły  Rady M in is tró w .

P O P IE R A N IE  RO ZW O JU P O G Ł O W IA  
T R Z O D Y  C H LEW N EJ

Celem u ła tw ie n ia  i  przyśpieszenia dalszego ro zw o ju  po­
g łow ia  trzody  ch lew ne j P rezyd ium  Rządu w  uchw a le  z dn ia  
19.V.1951 r. w p row a dz iło  szereg is to tn ych  zarządzeń (M on i­
to r  P o lsk i N r  A  —  46, poz. 598).

Spom iędzy tych  zarządzeń d la  szerokich rzesz ro ln ik ó w  
szczególne znaczenie m a ją  następujące:

P rzeprow adza się doda tkow ą ko n tra k ta c ję  na 1951 rok.
Zgłoszenia do k o n tra k ta c ji uzupe łn ia jące j będą p rz y j­

m owane do dn ia  15 lipca  1951 r.
P raw o do k o n tra k ta c ji uzupe łn ia jące j (dodatkow ej) .po­

siada ją wszyscy bez w y ją tk u  producenci trzody  ch lew ne j 
bez w zg lędu na w ie lkość gospodarstwa bądź w ie lkość ho­
d o w li, ja k  rów n ież  bez w zg lędu na to, czy zgłaszali się lu b  
n ie  do k o n tra k ta c ji na ro k  1951.

P rzy  poborze ra ty  jes ienne j poda tku  g runtow ego na 
ro k  1951 będą stosowane u lg i z ty tu łu  odstawy tuczn ików  
ob ję tych  k o n tra k ta c ją  na ro k  1950 i  w  tym że ro k u  zdanych. 
U lg i z ty tu łu  odstawy tuczn ików  ob ję tych  k o n tra k ta c ją  na 
ro k  1951 i  zdanych w  tym że ro k u  przyznane zostaną p rzy  
poborze w iosennej ra ty  poda tku  gruntow ego w  ro k u  1952. 
R ozm iar u lg  zastosowany będzie w ed ług  przepisów  ustaw y 
o podatku ' g run tow ym .

Poleca się M in is tro w i H and lu  W ewnętrznego w ydan ie  
in s tru k c ji i  zarządzeń w szys tk im  organ izacjom  czynnym  
w  a k c ji p lanowego skupu zbóż, aby p rzy  usta lan iu  no rm  do­
s taw y zboża w  ram ach planowego skupu b ra ły  pod uwagę 
stan pog łow ia  w  poszczególnych gospodarstwach w  celu od­
pow iedn iego zm niejszenia rozm ia rów  obow iązku w  p lano ­
w y m  skupie, zbóż.

W  stosunku do gospodarstw  ro lnych , posiadających za­
re jes trow ane m aciory, u trz y m u je  się u lg i w  poda tku  g ru n ­
to w ym  w  wysokości 60 z ło tych  od zare jestrow anej p ro ­
d u k ty w n e j m aciory.

Poleca się ścisłe przestrzeganie przepisów, z m ocy k tó ­
ry c h  w  raz ie  sprzedaży na rzeź w yko rzys tane j ju ż  d la  celów

E K IP A  KO R ESPO N D EN TÓ W  R O B O T N IC Z Y C H  „G A Z E TY  
K R A K O W S K IE J“ P R Z E P R O W A D Z IŁA  K O N TR O LĘ  P R A C Y  

R E FE R A TU  SKARG, PRÓŚB I  ZA Ż A L E Ń  
P R ZY  P R E Z Y D IU M  M .R.N. K R A K Ó W

O to co nam  na ten  tem at piszą korespondenci K az im ie rz  
M o ra w sk i i  Z dz is ław  Anusz:

R e fe ra t Skarg, Próśb i  Zażaleń- p rzy  P rezyd ium  M R N  
w  K ra k o w ie  p rz y jm u je  in te resan tów  w  godz. od 8 — 15 
i w  m ia rę  m ożliw ości zgłoszone spraw y za ła tw ia  na tych ­
m iast. T rzy  razy w  tygodn iu , t j .  w  pon iedz ia łk i, w to rk i 
i  c z w a rtk i od godz. 16 p rz y jm u ją  o b yw a te li osobiście człon­
k o w ie  P rezyd ium  M R N  w  K rako w ie . We w szystk ich  w y ­
dzia łach P rezyd ium  M R N  zaprowadzone są ks ią żk i próśb
i  zażaleń, w  k tó ry c h  petenci w p isu ją  swoje uw ag i. P rezy­
d ium  M R N  na com iesięcznym  posiedzeniu ana lizu je  pracę 
w yd z ia łów  i  sposób ich  reagowania na uw ag i in te resan tów  
w pisane do tych  książek.

U sp raw n ie n iu  try b u  za ła tw ia n ia  skarg i  zażaleń pośw ię­
cona by ła  osta tn io  specja lna kon fe renc ja  koo rdynacy jna  
P rezyd ium  M R N  z udzia łem  k ie ro w n ik ó w  w ydz ia łów . T rze­
ba przyznać, że P rezyd ium  M R N  w  K ra k o w ie  docenia w  pe ł­
n i znaczenie w ydane j w  d n iu  14 g rudn ia  ub. ro ku  ustaw y 
p rzyczyn ia jące j się do um ocnienia praw orządności ludow e j. 
Są jednak  W ydz ia ły  P rezyd ium  M R N , k tó re  n ie  docenia ją 
jeszcze ważności uchw a ły  Rady Państwa i Rady M in is tró w  
l  w  dalszym  ciągu w  sposób b iu ro k ra tyczn y  z a ła tw ia ją  za­
żalen ia i  skarg i ob yw a te li do n ich  skierowane.

p ro d u k c ji za re jestrow ane j m acio ry  C entra la  M ięsna w yp łac i 
za n ią  cenę o 5 p rocen t wyższą od obow iązu jącej w  cenni­
k u  d la  danej k lasy  żyw ca i  danej s tre fy  cennikow ej.

K o n tra k ta c ja  trzody  ch lew ne j na ro k  1952 będzie kon­
tra k ta c ją  powszechną, to  znaczy, że p raw o  do k o n tra k ta c ji 
będzie posiadał każdy p roducen t trzo d y  ch lew nej bez w zg lę­
du  na w ie lkość posiadanego gospodarstwa i  w ie lkość ho­
dow li.

P rzew idz iany w  k o n tra k ta ch  obow iązek ubezpieczenia 
trzo d y  ch lew ne j w  odn ies ien iu  do trzody  k o n tra k to w a n e j 
na ro k  1952 znosi się.

C enn ik  skupu trzody  ch lew ne j pozostaje bez zm iany.
W  zw iązku  z postanow ien iam i powyższej uch w a ły  sto­

sowanie ja k ic h k o lw ie k  ograniczeń w  k o n tra k ta c ji trzody  
ch lew ne j, w  szczególności z powodu w ie lko śc i gospodarstwa 
bądź w ie lko śc i hodow li, uza leżnianie zaw arc ia  k o n tra k tu  od 
spe łn ien ia  w a ru n kó w  w  in n y c h  kategoriach k o n tra k ta c ji 
p łodów  ro ln ych  a lbo stosowanie in n ych  ograniczeń będzie 
karane.

O U S P R A W N IE N IE  G O S P O D A R K I K O M U N A L N E J

W  celu uproszczenia o rgan izac ji inkasa należności za gaz 
i  p rąd  e lek tryczny  oraz pow iązan ia zagadnień-zaopatrzeni a 
ludności w  gaz i  p rąd  e lek tryczny  z te ren ow ym i radam i 
na rod ow ym i P rezyd ium  Rządu w  uchw a le  z dn ia  26 m a ja  
1951 r. (M o n ito r P o lsk i N r A  —  47, poz. 622) u s ta liło  nastę­
pu jące zasady organ izacyjne:

P rezyd ia terenow o w łaśc iw ych  rad  na rodow ych  p rze j­
m ą od przeds ięb iors tw  gazowniczych oraz przeds ięb iors tw  
energetycznych inkaso należności za gaz i  p rąd  e lek tryczny  
i  obsług i technicznej odb iorców  detalicznych.

P rezyd ia terenow o w łaśc iw ych  ra d  narodow ych zorga­
n iz u ją  w  ram ach przeds ięb iors tw  gospodarki kom una lne j 
sieć inkasen tów  energetycznych oraz obsług i technicznej de­
ta licznych  odb iorców  w spó lną dla  należności za gaz i  p rąd 
e lektryczny.

P rzy  organ izow an iu  sieci in kasen tów  energetycznych 
należy w yko rzys tać  inkasen tów  za trud n ionych  dotychczas 
w  przedsięb iorstw ach .wyżej w ym ien ionych .

Odnośnie o rgan izac ji połączonego apara tu  inkasentów  
należności za gaz i  p rą d  i  obsług i technicznej odbiorców  de­
ta licznych  — om aw iana uchw ała stanow i, że należy postę­
pować zgodnie z w y ty c z n y m i M in is tra  G ospodarki K o m u ­
na lne j.

I  ta k  np. W ydz ia ł S po łeczno -A dm in is tracy jny  sprawę 
zażalenia ob. S te fańsk ie j na aw a n tu ry  panujące p rzy  u lic y  
A ug ustia ńsk ie j 15 z a ła tw ił z 30 -dn iow ym  opóźnieniem , spra­
w ę zażalenia ob. L. Piaseckiego na aw a n tu ry  zdarzające się 
często p rzy  u l. T ow arow e j 3 z 28 -dn iow ym  opóźnieniem  
sprawę zażalenia na obyw ate lkę , p rze trzym u jącą  pode jrza­
nych  osobn ików  za ła tw iono  z 30 -dn iow ym  opóźnieniem . • 

N ie lep ie j p racu je  W ydz ia ł Z d row ia  M RN, k tó ry  sprawę 
zas iłku  chorobowego ob. W. W oźniaka zam ieszkałego przy 
u l. K a rm e lic k ie j 23 opóźn ił o 30 dn i. W ydz ia ł Z d row ia  M R N  
w  K ra k o w ie  ma na swoim  b iu ro k ra tyczn ym  koncie jeszcze 
in n y  w ypadek. Ob. Jan M aziarz w  d n iu . 30 paźdz iern ika  
1950 r. z łoży ł w n iosek o protezę dentystyczną. Na K o m is ji 
D entystyczne j w  dn iu  20 lis topada ub. ro k u  przyznano 
ob. M az ia rzow i wspom nianą protezę ty lk o  że w  W ydzia le  
Z d ro w ia  n ie  pom yślano o tym , aby o p rzyznan iu  pro tezy 
zaw iadom ić zainteresowanego. Dopiero w  dn iu  10 m arca 
br. na skutek in te rw e n c ji R e fe ra tu  '»Skarg i  Zażaleń, W y­
dzia ł Z d row ia  M R N  zaw iadom ił obyw a te la  M aziarza o p rzy ­
znan iu  protezy.' T ak ie  n iedba ls tw o  W ydz ia łu  Z d ro w ia  M R N  
zasługuje na naganę.

P rzyk ładem  sprawnego za ła tw ian ia  spraw  jest W y­
dzia ł K o m u n ik a c y jn y  M R N , do k tórego sk ie row ano m. in . 
sprawę uruchom ien ia  k o m u n ik a c ji au tobusow ej’ na tras ie  
P lac B ohate rów  G etta —  R y b itw y . W ydz ia ł K o m u n ik a c y j­
ny  na tychm iast po rozum ia ł się z W ydz. G ospodarki K om u­
na lne j i  M ieszkan iow ej, po czym w  ciągu 10 d n i dokonano 
na p ra w y  u lic  i  ko m u n ikac ję  uruchom iono.
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Ż le  jeszcze p racu ją  i  n ie  docen ia ją  na leżycie odwołań 
¿karg, próśb i  zażaleń podległe P rezyd ium  M R N  je dn os tk i 
o rgan izacy jne  —  przedsięb iorstw a, zak łady i  in s ty tu c je , np. 
Z a rząd_ N ieruchom ości M ie jsk ich  oraz V I I  Ref. Ter. P u­
b liczne j G ospodarki Lo ka la m i n ie  zap row adz iły  dotychczas 
ks iążek skarg i  zażaleń; w  I I  Urzędzie O bw odow ym  Wydz. 
Oświaty^ i  K u ltu ry  oraz w  Wydz. K o m u n ik a c ji ks iążk i skarg 
i  zażaleń prowadzone są nienależycie, n ié  posiadają bow iem  
ponum erow anych stron, na osta tn ie j ka rtce  zaś b ra k  je s t 
n o ta tk i s tw ie rdza jące j, k ie dy  ks iążka została zaprowadzona; 
w  V I I I  Urzędzie^ O bw odow ym  stw ierdzono, że książka je s t 
stale zam knię ta i  niedostępna dla  obyw a te li.

Na w yróżn ien ie  zasługuje M ie jsk ie  P rzedsięb io rstw o K o ­
m un ikacy jne , w  k tó ry m  książka próśb i  zażaleń prowadzona 
je s t wzorowo.

Należy stw ie rdz ić , że w  osta tn im  okresie do pracy w  za­
ła tw ia n iu  skarg, próśb i  zażaleń w łą czy ły  się n iem a l w szyst­
k ie  kom is je  M RN . Członkow ie ich  b io rą  bezpośredni udz ia ł 
w  p rzy jm o w a n iu  skarg, odwołań i  zażaleń.

(„Gazeta K ra k o w s k a “  N r  156).

D Z IW N E  P R A K T Y K I W  Z A Ł A T W IA N IU  
O T R Z Y M Y W A N Y C H  SKA RG  I  Z A Ż A L E Ń  
PR ZEZ P R E Z Y D IU M  PRN W  Ś W ID N IC Y

U chw ała  Rady M in is tró w  w  spraw ie  za ła tw ian ia  skai'g 
i  zazalen jasno m ów i o sposobach za ła tw ia n ia  spraw  przez 
p rezyd ia  ra d  narodowych.

. P rezyd ium  PR N  w  Ś w idn icy , W ydz ia ł R o ln ic tw a  i  Leś­
n ic tw a , m e może je dn ak  prze łam ać starego sposobu za ła t- 

. w ia n ia  spraw.
Oto fa k ty :
Spó łdz ie ln ia  p rodu kcy jna  w  Pastuchow ie w  lip cu  1950 

ro ku  zw ró c iła  się z prośbą o z w ro t m aszyn z SOM.
Podanie leżało do lis topada 1950 ro ku  bez odpowiedzi.
Na naradzie  przewodniczących spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  

^ l is to p a d z ie  1950 r. agronom  po w ia to w y  ośw iadczył, że 
f ’™ eln ie  p o w in n y  składać w n io sk i o p rzyd z ia ł maszyn 
z h O M -u  1 w ystąp ić  z w n iosk iem  o k re d y t na w yku p ie n ie  
tychże maszyn.

-N ie  ociągając spraw y zarząd spó łdz ie ln i w y s tą p ił z po- 
now nyrn  w n iosk iem  o p rzyd z ia ł maszyn z SO M  i  o p rzyzna- 
m e k re d y tu  na w y k u p  tychże maszyn.

N abraw szy urzędow ej mocy, podanie zostało rozpatrzo­
ne przez P rezyd ium  PR N  w  Ś w idn icy  w  lu ty m  1951 ro ku  — 
i  przyznano wreszcie maszyny.

N iestety, uchw a ła  n ie  została zrea lizow ana i  w  m a ju  
1 9 o l r  m aszyny ze spó łdz ie ln i zosta ły zabrane przez SOM. 
£ w a n a CZ° n °  spo łdz ie ln i> ze Powyższa uchw a ła  jes t anu-

Spraw a druga:

iakr.Ai n ^ - r i ^ 0naC P lan 6_ letn i> spó łdz ie ln ia  w  Pastuchow ie, 
ja k o  socja listyczne gospodarstwo, chcąc w łączyć się w  ogó l- 
nopanstw ow ą gospodarkę, p ragn ie p lanow ać swą gospo­
da rkę  i  w yko nyw a ć  p lany w  te rm in ie . P lan  odgryw a bardzo 
ważną ro lę  p rzy  podn iesien iu w yd a jn ośc i z ha.
t y m 1) « 80' by  w łaśc iw ie  rozp lanow ać p lan  zasiewów w  lu -  
y ™oło 1 ■ spoIdzie,Im a p rzy  Udziale agronom a P O M  op ra - 

cow ała p lan  zasiewów. N atom iast w  m arcu 1951 r., k ie dy  
rzeba by ło  w y jechać w  pole, P rezyd ium  PRN, W ydzia ł 

R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a, p rze ds taw ił zupe łn ie  in n y  p lan  za­
s iew ów  d la  spo łdzie ln i. Spó łdz ie ln ia  n ie  m ając ¿ rzygoto -

S 6by’ mS T gła w łączyć si<? w  ogó lnopaństw ow y p lan d yk to w a n y  przez W ydz ia ł R o ln ic tw a  i  Leśnictw a.
„ Dt ;Ą,by  p o w ta rza ły  się b łędy w iosennej a k c ji s iewnej, 
za iząd  spó łdz ie ln i z w ró c ił się do W ydz ia łu  R. i L . o w y tycz -

r>o na je,sienną /k e ję  siewną oraz w iosenną 1952 r.
Do tego czasu w ytycznych  spó łdz ie ln ia  nie o trzym a ła  3 - po­
czątk iem  czerwca 1951 r. spó łdzie ln ia  pow inna zaplanować' 
różneZ?ośtoyW’ Y Przystąp ić do Przygotow ania gk-by po d

23JII.1951 ro ku  Spółdzielnia zw róc iła  się do PR N  Wv-- 
dz ia ł R : i  L  o przekazanie 65 ha z gospodarstwa PGR 
w  Skarzycach dla  spo łdzie ln i. Po dw u m iesiącach nadeszła 
w iadom ość z P rezydium - W oj. R. N. we W roc ła w iu  (W ydzia ł
iU k 7ąebanieR0lnyCih)-’' Z® podanie n ie  i est w łaśc iw ie  napisane- i  trzeba je  w yp e łn ić  na specja lnych drukach.

- t? ^ a iZego i rzeb a by ło  aż jechać do W roc ław ia  i  dlaćzeebi 
spó łdz ie ln ia  m e o trzym a ła  odpow iedzi od dw u m iesięcy’  '  “  '
da n i?  w re?zcl,e n ie  P oinform ow ano spó łdzie ln i, że po­
danie na leży napisać na specja lnych drukach?

(„W o la  L u d u “  Nr., 162).

—  Jeżeli ta tZytdi Um ^ 0;i' R ' N ’ W roc ła w  znany jes t ten fak t?  
N a ro d o w e ?  prOSImy 0 naPlsanie w  te j spraw ie do „Rady.

G.R.N. W  W IT O N II, POW . ŁĘC ZYC A , WOJ. Ł Ó D Z K IE  
N IE  Z O R G A N IZ O W A Ł A  PO M O C Y S Ą S IE D Z K IE J

W  celu sprawnego i  term inow ego przeprowadzen ia a k rff- 
s iewnej i  ochrony m ałoro lnego i  średniorolnego chłopa przed 
w yzysk iem  ku ła ck im , w yd an y został przez Rząd de k re t 
o pom ocy sąsiedzkiej. A le  de k re t ten n ie  wszędzie jedna­
kow o b y ł w prow adzony w  życie. J

nip  W gm in ie  W iton ia , pow. łęczyckim  G RN i  ZSCh
Się °  zabezpieczenie m a ło ro lnych  ch łopów

eorm  r yzy^ em ze Str0ny ku ła k ó w - w  grom adzie S trze - 
T »??  p  k ° le zPr gan izowano porpocy sąsiedzkiej. Np.

ybySZ’JW a,ŚClclel 5 ha z ie m i> k tó ry  n ie  posiada bu ­
d yn ków  gospodarskich, a in w en ta rz  żyw y p rzechow uje  
u  sw o ich  sąsiadów, z pow odu b ra ku  kon ia  zm uszony b y ł do

,CL!dzym i k o ń m i> za c°  P łac ił dziennie 60 zł. O b ro b ił je dn ak  ty lk o  częsc swego pola, reszta zaś ju ż  
d iu g i ro k  leży odłogiem. J

Je^t rzeczą jasną, że gdyby ob. P rzybysz m ia ł ja k a ­
k o lw ie k  pomoc z G m inne j Rady N arodow ej, m óg łby ob rob ić 
całe pole i  z iem ia n ie  leżałaby odłogiem : Należy także na d -

? y r o s łk Zbea^ P° WOdU b ra ku  .°p ie k i ozi™  nay jego polach w y io s ła  ba idzo m arna, za pozno bow iem  przeprow adz ił ro ­
boty jesienne.

. Czyzby P rezyd ium  PR N  w  Łęczycy n ie  k o n tro lo w a ło  
dz ia ła lności G RN w  sw o im  powiecie?

(Głos R obotn iczy N r 145).

JU Ż  W KRÓ TCE ZO R G A N IZO W A N E  ZO S TA N Ą  
D Z IE L N IC O W E  R A D Y  N A RO DO W E W  B Y T O M IU

W  zw iązku  z pow iększeniem  gran ic  B y tom ia  o 4 gm iny  
W toku  jes t organ izacja  dz ie ln icow ych  ra d  narodow ych Ze­
spolenie dz ie ln ic  z ce n tra ln ym i urzędam i m ie js k im i zostało 
osta tn io  uregu low ane przez Radę M in is tró w . Po o trzym a­
n iu  odpow iedn ich  w y tyczn ych  P rezyd ium  M R N  pow o ła  
dz ie ln icow e ra d y  narodowe. 1

N ie  chcąc dopuścić do zasto ju w  p racy b iu r  dz ie ln ico ­
w ych , P rezyd ium  M R N  w p row a dz iło  tym czasowe s ta tu ty  
organ izacy jne  dzie ln ic, przeprow adzając równocześnie po­
dz ia ł czynności p rezyd iów  DRN. S p raw y bieżące dz ie ln ic  
za ła tw iane  są w  try b ie  dotychczasowym , aż do ostatecznego 
u fo rm o w a n ia  się dz ie ln icow ych  ra d  i  urzędów.

(„T ry b u n a  R obotn icza“  N r  148). '
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P o r o c f « !  fB r t a w v m C  pod red. d r Jerzego S ta rośc iaka

Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Kielcach zapytuje, czy w 
wypadku konieczności przeniesienia 
pracownika w stan spoczynku, prze­
niesienia tego dokonuje prezydium 
*ady narodowej miasta stanowiącego 
powiat (stosownie do § 14 instrukcji 
N r 2), czy też mają zastosowanie 
przepisy art. 26 ustawy emerytalnej 
(Dz. U.R.P. z 1934 r. N r 20, poz. 160 
z późniejszymi zmianami).

Odpowiedź:

Do wydania decyzji w  sprawie 
przeniesienia pracownika prezydium, 
rady  narodowej w  stan spoczynku, 
ja k  również zwolnienia takiego pra­
cownika w  tryb ie  a rt. 10 dekretu 
z 14 m aja 1946 r. (Dz. U.R.P. N r 22, 
poz. 139 z późniejszymi zmianami) 
w łaściwe są prezydia pow iatowych , 
rad  narodowych (m iejskich rad na­
rodowych m iast stanowiących po­
w iaty).

Uzasadnienie:

Pracownicy prezydiów  rad naro­
dowych są pracow nikam i państwo­
w ym i. W  zw iązku z powyższym ma­
ją  do tych pracowników  zastosowa­
n ie  przepisy regulujące stosunki 
służbowe pracowników  państwo­
wych, k tó re  w inny  być stosowane 
p rzy rozstrzyganiu spraw związa­
nych ze stosunkiem służbowym tych 
pracowników, jednak ze zmianami 
w yn ika jącym i z ustawy z 20 marca 
1950 r. o terenowych organach jed­
n o lite j w ładzy państwowej (Dz. 
U.R.P. N r 14, poz. 130) i z przepisów 
Wydanych na je j podstawie.

Odnośnie właściwości w ładz po­
wołanych do mianowania, awanso­
wania, przenoszenia . i  zwalniania 
pracow ników  zatrudnionych w orga­
nach rad narodowych należy stoso­
wać przepisy § 14 i  § 15 uchw ały 
Rady M in is trów  z dnia 17 kw ie tn ia  
1950 r. w  sprawie składu, podziału 
pracy i tryb u  działania prezydiów  
rad narodowych —  instrukc ja  N r 2 
(M onito r Polski N r A-57, poz. 654).

Właściwość podana w  wym ienio­
nej wyżej uchwale Rady M in is trów  
ma również zastosowanie w  p rzy­
padku zwolnienia pracownika ze 
służby w  tryb ie  art. 10 dekretu z

dnia 10 maja 1946 r. (Dz. U.R.P. N r 
22, poz. 139 z’ późniejszymi zmiana­
mi) oraz w  przypadku przeniesienia 
pracownika w  stan spoczynku prze­
widzianego w  ustawie o zaopatrze­
n iu  em erytalnym  z 11.X II. 1923 r. 
(Dz. U.R.P. z 1934 r. N r 20, poz. 160 
z późniejszymi zmianami).

W prawdzie § 14 i  15 in s tru k c ji 
N r 2 mówią wyraźnie jedynie  o 
zwolnieniu, nie wspominając o prze­
noszeniu w  stan spoczynku, to jed­
nak stosownie do § 15 ust. 2 rozpo­
rządzenia Rady M in is trów  z dnia 
28 maja 1934 r. w  sprawie wykona­
nia ustawy emerytalnej (Dz. U.R.P. 
N r 60, poz. 503) za równoznaczne z 
przeniesieniem w  stan spoczynku 
należy uważać zwolnienie ze służby. 

*

Sąd Najwyższy w  Warszawie roz­
patru jąc sprawę N r C 194/50 p rzy­
ją ł że:

Przeniesienie przez pracodawcę 
pracownika bez jego zgody na inne 
stanowisko i do innej pracy, cho­
ciażby posiadała ona ten sam cha­
rakter (pracy umysłowej), może być 
uznane za niezachowanie przez pra­
codawcę istotnych warunków umo­
wy o pracę. Oceha, czy pracownik 
posiada kw a lifika c je  potrzebne do 
spełnienia innych fu n kc ji n iż usta­
lone w  umowie o pracę, nie może 
być pozostawiona wyłącznie ocenie 
pracodawcy: także pracow nik musi 
mieć możność zajęcia stanowiska w  
tym względzie.

W uzasadnieniu w yroku  Sąd N a j­
wyższy podał m. in.:

M y ln y  jest pogląd, że pracodawca 
może przenieść pracownika na inne 
stanowisko o ile  ty lk o  praca na jed ­
nym  i na drugim  stanowisku ma 
charakter pracy um ysłowej. Zacho­
wanie charakteru pracy w  sensie 
pracy umysłowej czy fizycznej nie 
zawsze może być uznane za w ysta r­
czające. N iekiedy zmiana fu n kc ji 
pracownika, nawet o ile  nowe fu nk ­
cje m ia łyby  mieć charakter pracy 
umysłowej, tak jak  poprzednie, mo­
że naruszać istotne w arunk i um owy 
o pracę. Należy bowiem mieć na 
względzie zakres obowiązków pra­
cownika na poprzednim i nowym  
stanowisku i kw a lifikac je  potrzebne 
do ich spełniania. Ocena, czy pra­
cownik ma kw a lifikac je  potrzebne 
do spełnienia innych fu n kc ji n iż u - 
stalone w umowie o pracę nie mowę 
być pozostawiona wyłącznej ocenie

pracodawcy, także pracow nik musi 
mieć możność zajęcia stanowiska w  
tym  względzie, o ile  ma on spełniać 
swą pracę z poczuciem odpowie­
dzialności, a tak ie j ty lko  pracy moż­
na żądać od pracownika w  ustro ju  
socjalistycznym.

Jeśli nowe funkcje, jak ich  speł­
n iania żąda od pracownika praco­
dawca, odbiegają w  sposób isto tny 
od fu nkc ji, jak ich  pełnienia pracow­
n ik  się pod ją ł w  umowie o pracę, 
stanowisko pracodawcy może być 
uznane za niezachowanie istotnych 
w arunków  um owy o pracę.

(Pełna treść w yroku  we wspom­
nianej sprawie podana została w  cza­
sopiśmie „Nowe Prawo1'1 N r  5 z maja 
1951 r. str. 60 —  61).

Prezydium GRN w Michałowie 
zapytuje, czy pracownikom refera­
tów i członkom Prezydium należy 
się wynagrodzenie za pracę w  go­
dzinach nadliczbowych i w  jakiej 
wysokości, jeżeli stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady M i­
n is tró w ^  dnia 14 grudnia 1950 r. 
w sprawie rozpatrywania i załat­
wiania odwołań, listów i zażaleń 
ludności oraz krytyki prasowej 
(Mon. Pol. N r A  —  1 poz. 1 z roku 
1951) zostało wprowadzone załat­
wianie interesantów w środy i 
czwartki każdego tygodnia od g. 8 
do g. 18-ej.

Odpowiedź:

■ Stale urzędujący członkowie i pra­
cownicy referatów  Prezydium  GRN 
nie ‘ mogą pobierać dodatkowego 
wynagrodzenia za godziny nadlicz­
bowe z powodu załatw iania in te re ­
santów w  m yśl przepisów powoła­
nej wyżej uchwały poza norm alny­
m i godzinami urzędowymi. Jedynie 
nie stale urzędującym członkom 
Prezydium, zamieszkałym poza sie­
dzibą Prezydium, może być w  tym  
przypadku wypłacony zw rot kosz­
tów  podróży i  d ie ty według, prze­
pisów rozporządzenia Rady M in i­
s trów  z dn. 24 lipca 1948 r. o należ­
nościach w razie pełnienia czynności 
służbowych poza zw yk łym  m ie j­
scem służbowym. (Dz. U. R. P- N r *8 
poz. 279).
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Uzasadnienie:

W  myśl art. 39 ustawy z dn. 20 
marca 1950 r. o terenowych orga­
nach jedno lite j w ładzy państwowej 
(Dz. U. R. P. N r 14 poz. 130) tudzież 
rozporządzenia o stosunku służbo­
w ym  pracow ników  samorządowych, 
k tó rzy  przeszli do służby w  w ydzia­
łach w  prezydiach rad narodowych 
(Mon. Pol. z roku 1950 N r A  —  57, 
poz. 654 i 656 z późniejszymi zmia­
nami, N r  A  —  81, poz. 949 i N r  A  
—  97, poz. 1219 i  1221) — członko­
w ie  i pracownicy prezydiów rad 
narodowych wszystkich stopni w  
zakresie praw  i obowiązków podle­
gają przepisom ustawy z dn. 17 lu ­
tego 1922 r. o państwowej służbie 
cyw ilne j (Dz. U. R. P. z 1949 r. N r 11 
poz. 72).

A rt. 27 powołane;, ustawy o pań­
stwowej służbie cyw ilne j stanowi 
m. in., że pracow nik państwowy po­
w in ien  sprawować czynności swe 
także poza godzinam i zająć służbo­
wych, o ile  tego wymagają ważne 
względy służbowe. Z przepisu te­
go w yn ika  więc n iew ątp liw ie , że 
sprawowanie przez pracownika pań­
stwowego na zlecenie jego w ładzy 
czynności urzędowych poza godzi­
nam i zajęć służbowych należy do 
jego ustawowych obowiązków. Za 
czynności te przysługuje pracowni­
ko w i państwowemu praw o ty lk o  do 
jednego uposażenia.

Prezydium Gminnej Rady Narodo­
wej w Kołbaskowie zapytuje, czy 
gminny inspektor rolny, urzędujący 
w  gminie, a płatny z funduszów 
PRN, obowiązany jest do zachowa­
nia .dyscypliny pracy obowiązującej 
pracowników Prezydium GRN.

Instruktor rolny ma własne gos­
podarstwo rolne i twierdzi, iż częś­
ciowo nie obowiązują go przepisy
0 dyscyplinie pracy, a w szczegól­
ności nie ma on obowiązku wpisy­
wania się do księgi kontrolnej wyjść
1 wyjazdów.

Odpowiedź:

In s tru k to r ro ln y  podlega przepi­
som o dyscyplin ie  p racy i  obowiązu­
je  go uwidacznianie całej swej p ra­
cy w  terenie w  godzinach służbo­
w ych w  księdze w yjść i  wyjazdów. 
Prezydium  GRN i  PRN może kon­

tro low ać faktyczne w ykonyw an ie  
obowiązków przez inspektora w  
miejscowościach, k tó re  uw idocznio­
ne zostały w  książce w yjść i  wyjaz­
dów (wyjaśnienie M in . Roln ictwa 
N r K d r. D.K. 1/19/36).

Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w  Cybince zapytuje, wg. ja ­
kich przepisów należy pobierać 
czynsz za lokale użytkowe, wynaj­
mowane przez takie urzędy i insty­
tucje, jak spółdzielnie, nadleśnictwo, 
poczta, tartak itp., o ile zajmowane 
przez nie nieruchomości zostały 
przeznaczone do wyłączenia w  myśl 
przepisów art. 7 dekretu z dnia 
6 /IX  1846 r , o ustroju rolnym i osad­
nictwie na terenie Ziem Odzyska­
nych (Dz. U.E.F. Nr 49, poz. 279).

Odpowiedź:

Do lo ka li użytkow ych, w yna jm o­
wanych przez urzędy, ins ty tuc je  i  
przedsiębiorstwa uspołecznione na­
leży stosować staw ki, przewidziane 
w  uchwale Rady M in is tró w  z dnia 
21 czerwca 1950 roku  v/ sprawie 
czynszów za lokale użytkowe, w y ­
najmowane przez jednostk i adm in i­
s tra c ji państwowej oraz ins ty tuc je  
i przedsiębiorstwa uspołecznione 
(M onito r Polski N r A-77, poz. 889). 
Przepis § 14 powyższej uchw ały ma 
zastosowanie wyłącznie do n ierucho­
mości, k tó re  zostały lub  będą prze­
kazane wykonawcom  narodowych 
p lanów  gospodarczych na podstawie 
dekretu z dnia 26.1 V. 1949 ro ku  o 
nabywaniu  i  przekazywaniu n ie ru ­
chomości niezbędnych dla rea lizacji 
narodowych p lanów  gospodarczych.

Prezydium GRN w Borzęcinie 
prosi o udzielenie wyjaśnienia w na­
stępującej sprawie: W  przepisach o 
wykonywaniu budżetu Państwa oraz 
o rachunkowości budżetowej, wyda­
nych zarządzeniem Ministra Finan­
sów z 25 listopada 1950 r , jest na 
str. 61 wzór sprawozdania z kw ar­
talnego wykonania budżetu wydat­
ków (wzór N r 25); kolumna 6 tego 
wzoru jest zatytułowana: „Stan kre­
dytu budżetowego“. Chodzi o to, jak  
należy ten tytu ł rozumieć, w  szcze­

gólności —  czy przy sporządzaniu 
sprawozdania kw arta lnego w  ko lum ­
nie te j należy wykazywać stan k re - 
dy tu  otwartego na początku k w a r­
ta łu, czy też stan k redy tu  pozosta-: 
łego na koniec kw arta łu , po odjęciu 
uskutecznionych w ydatków .

Odpowiedź:

Ażeby w yjaśn ić podniesioną w  py­
tan iu  wątpliwość, należy sobie u -  
świadomie sens i  cel, jak iem u ma, 
służyć sprawozdanie sporządzone na 
podstawie w io ru  N r 25. Celem tym  
jest um ożliw ien ie  w ładzom  nadrzęd­
nym  oceny praw id łow ości rea lizo­
wania w yda tków  na poszczególne 
zadania (według rozdziałów, • dzia­
łów , ty tu łów , paragrafów  i  pozycji 
— ko lum ny 1 —  5 wzoru) i  spraw ­
dzenia czy p rzy w yda tkow an iu  za-< 
chowana była  dyscyplina finansowa. 
D la przeprowadzenia ta k ie j k o n tro li 
trzeba wiedzieć, w  jak ich  ramach 
m ogły się te w yd a tk i obracać, ja k i 
b y ł w  danym kw arta le  l im it  k redy­
tó w  na odnośne cele. Te dane zawie­
ra w łaśnie kolum na 6 wzoru.

Z powyższego w ynika , że w  ko­
lum nie  6 w  żadnym razie n ie bę­
dzie w p isyw any k red y t pozostały 
na koniec kw arta łu , po odjęciu 
uskutecznionych w ydatków , a może 
to  również n ie  być k re d y t o tw a rty  
na początku kw a rta łu ; k re d y t bo­
w iem. o tw a rty  na początku kw a rta ­
łu  może w  ciągu kw a rta łu  ulegać 
zwiększeniu lub  zmniejszeniu i  mo­
że być b lokowany.

D la  zrozum ienia treści w zoru spra­
wozdania kw arta lnego trzeba so­
bie również uświadomić, że sprawo­
zdanie to  opiera się na bieżącym1, 
codzienym prowadzeniu księgowości1 
w  ciągu kw arta łu , trzeba się w ięc 
cofnąć do §§ 106 i  nąst. Przepisów; 
o rachunkowości budżetowej, k tó re  
tę bieżącą księgowość regulu ją . Otóż' 
—  według § 107 ust. 1 —  „na  ra­
chunku k redy tów  budżetowych księ­
guje się o tw arcia  i wszelkie zm iany 
w  stanie k redy tów  na podstaw ie 
otrzym anych zawiadomień oddziału 
N.B.P. dotyczących k red y tu “ . W  ko­
lum nie  6 w zoru 25 w in ien  w ięc być 
w pisany bieżący stan k red y tów  bud­
żetowych p rzy  końcu kw arta łu , uw ­
zględniający zmiany, k tó re  zaszły 
w  ciągu kw arta łu .

A . H ebrow ski
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Prezydium  G m innej Rady Naro­
dowej w  L ipsku, pow. Augustów, 
zapytu je:

1) czy przedstaw icielom  in s ty tu c ji 
w ładz i  urzędów z pow iatu  nale­
ży się bezpłatna fu rm anka  od ro l-  
ników-m ieszkańców gm iny;

2) czy należy się bezpłatna fu r ­
manka dla przewodniczącego G.R.N- 
i  członków prezydium  w  sprawach 
służbowych w  terenie;

3) czy należy się stała stó jka na 
potrzeby m iejscowych urzędów.

Odpowiedzi

Zarówno przedstaw icie lom  ins ty ­
tu c ji z powiatu- ja k  i  członkom 
prezyd ium  wyjeżdżającym  służbo­
w o na teren gm iny  n ie  przysługu­
je  prawo do bezpłatnego korzysta­
n ia  ze środków przewozowych, jeś li 
gm ina nie posiada lub  nie może na 
ten  cel przeznaczyć własnego środ­
ka  przewozowego. Jeśli urzędom 
niezbędny jes t s ta ły  dyżur fu rm an­
k i  —  dyżur ten  w in ien  być opła­
cany. ,

Uzasadnienie:

Sprawę dostarczania środków 
przewozowych w y ja śn ił okó ln ik  b. 
M in is tra  A d m in is tra c ji Publicznej 
N r 34 z dnia 27 sierpnia 1945 r. w  
spraw ie  dostarczania środków prze­
wozowych, k tó ry  u s ta lił następują­
ce zasady:

1) Obowiązek dostarczania środ­
kó w  przewozowych n ie  pow inien 
być nakładany na ro ln ikó w  w  okre- 
się p iln ych  robót polnych (okres 
zasiewów i zbiorów).

2) Obowiązek ten nałożony być 
może ty lk o  przez organa do tego 
ustawowo upoważnione.

3) Dostarczenie środków przewo­
zowych przeprowadzać należy w  
drodze dobrowolnej umowy, a t y l ­
ko  w  w y ją tkow ych  określonych 
wypadkach w  drodze nakazu.

4) Za przym usowe dostarczenie 
środków przewozowych należy się 
wynagrodzenie.

5) Pow oływ anie  do świadczeń 
przeprowadzać należy przez naka­
zy  im ienne —  jedyn ie  w  przypad­
kach nie cierpiących zw ło k i w  d ro ­
dze powołania ustnego.

6) W  w ypadku zniszczenia, usz­
kodzenia lub  u tra ty  środka prze­
wozowego, k tó re  nastąpiło w  cza­
sie lub w  następstwie pełnienia 
świadczeń bez w in y  w łaściciela, po­
w inno  być wypłacone odszkodowa­
nie.

Z podanych postanowień w yn ika :
1) obowiązek „s tó jk i“  oparty  o 
przepisy b. w ładz zaborczych 
sprzed przeszło 100 la t obecnie nie 
obowiązuje; 2) władze gm inne obo­
wiązane są od u ła tw ien ia  w yna ję­
cia delegatowi w ładz państwowych 
środka transportowego, jeś li udaje 
się on służbowo na teren gm iny. 
W yna ję ty  środek transportow y w i­
n ien być bądź to  n iezw łocznie na 
m iejscu opłacony, bądź też w inno  
być wystaw ione poświadczenie o je ­
go w ykorzystan iu  z podaniem su­
m y um ownej świadczenia, z tym , 
iż do opłacenia kosztów obowiąza­
na jest. w ładza delegująca pracow­
nika.

P raktykow ane zaliczanie podwód 
na w yjazd  członków rady, przewo­
żenie urzędn ików  gm innych, po­
w iatow ych, pracow ników  spół­
dzielń, przedsiębiorstw  itp . na 
rzecz szarw arku jest.n iedopuszczal­
ne i stanow i naruszenie przepisów 
o szarwarku.

Obok tych  ogólnych zasad w y ­
jaśnić należy, iż  sprawę dostar­
czenia podwód dla wojska i  orga­
nów  bezpieczeństwa uregulowała 
ustawa z dnia 18 lipca  1950 r. o do­
starczaniu środków przewozowych 
na rzecz wojska i  służby bezpie­
czeństwa publicznego w  czasie po­
k o ju  (Dz.U.R.P. N r 36, poz. 322).

Stosownie do te j ustaw y —

1) Władze i  organa wojskowe oraz 
służby bezpieczeństwa pub licz­
nego zgłaszają zapotrzebowanie 
na dostarczenie środka przewo­
zowego w  prezydium  rady  na­
rodowej gm iny (miasta), z k tó ­
re j środek ma być dostarczony.

2) Zapotrzebowanie może być zgła­
szane ty lk o  na środki przewo­
zu niezbędnego do przewozu 
osób lub  rzeczy w  zw iązku z za­
daniem służbowym  oraz W roz­
m iarach koniecznych d la  osią­
gnięcia tego zadania.

3) W  czasie trw an ia  stanu w y ją t­
kowego, w  wypadkach k lęsk ży­
w io łow ych  oraz ze względu na 
interes obrony państwa i  bez­
pieczeństwa publicznego, gdy 
opóźnienie w  uzyskaniu środ­

ka przewozowego grozi niebez­
pieczeństwem, a organa w łaści­
we do w ydania nakazu dostar­
czenia środka przewozowego nie 
są na m iejscu obecne, w ładza 
lub  organ w o jskow y albo służ­
by bezpieczeństwa może zw ró­
cić się bezpośrednio do posiada­
cza środka przewozowego z żą­
daniem natychmiastowego jego 
dostarczenia. Żądanie to  w y ra ­
żone na piśm ie zastępuje nakaz 
prezydium  rady narodowej.

4) Nie można żądać środków prze­
wozowych niemechanicznych,' 
k tó re  znajdują się w  odległości 
większej n iż 10 k ilom e trów  od 
miejsca, do którego m ają być do­
starczone.

5) Za dostarczone śro.dki przewo­
zowe należy się osobom dostar­
czającym te środki wynagrodze­
nie. S taw ki wynagrodzenia za 
dostarczone środki przewozowe 
niemechaniczne ustala ją  corocz­
nie w  miesiącach styczniu i lip -  
cu dla poszczególnych pow ia­
tó w  i środków przewozowych 
prezydia wojewódzkich rad  na­
rodowych w  porozum ieniu z do­
wódcami okręgów wojskowych 
i  szefami wojewódzkich urzę­
dów bezpieczeństwa publicznego 
i  ogłaszają w  dziennikach urzę­
dowych województw .

6) W  przypadkach uszkodzenia, 
zniszczenia lub  s tra ty  środka 
przewozowego, k tó re  nastąpiło 
bez w in y  osób dostarczających 
środek przewozowy lub  obsługi 
w  czasie i  w  zw iązku albo w, 
następstwie dostarczenia środka 
przewozowego na potrzeby w o j­
ska lub  służby bezpieczeństwa 
publicznego, należy się odszko­
dowanie.

7) Jeżeli osoba obsługująca dostar­
czony środek przewozow.y, bez 
w łasnej w in y  w  czasie i  W 
zw iązku z w ykonyw an iem  te j 
obsługi doznała uszkodzenia 
zdrowia, powodującego u tra tę  
zdolności do pracy zarobkowej,- 
albo w skutek tego uszkodzenia 
poniosła śmierć, przysługuje te j 
osobie lub  osobom po n ie j po­
zostałym  praw o do zaopatrzenia 
inw a lidzk iego w  tryb ie  i  na za­
sadach, określonych w  przepi­
sach, norm ujących zaopatrzenie 
inw a lidzk ie  osób, k tó re  doznały 
uszkodzenia zdrow ia  lub  ponio­
sły śmierć wskutek służby w o j­
skowej.
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I  wreszeie zaznaczyć należy, że 
sprawą dostarczenia środków prze­
wozowych w nadzwyczajnych p rzy­
padkach klęsk żyw iołowych (po­
wódź, po:'ar itp .) regu lu ją  specjal­
ne przepisy. Ważniejsze z n ich —  to: 
a rt. 121 ustawy wodnej z 19JX. 
1922 r. (Dr.U.R.P. z 1928 r. N r 62, 
poz. 574) przew idujący w  wypadku 
zagrożenia powodzi bezpłatne 
świadczenia narządzi i  środków 
transportowych, art. 29 ustawy 
z 10.XII.1920 r. o budowie i  u trz y ­
m aniu dróg publicznych w Rzeczy­
pospolitej Polskiej (Dz.UtR.P- N r 54 
z 1948 r., poz. 433) przew idujący 
przymusowe dostarczenie środków 
przewozowych za opłatą, w  razie 
zagrożenia lub przerwania kom uni­
kac ji, spowodowanego wypadkam i 
żyw io łow ym i jak  zaspy śnieżne, 
powodzie itp ., § 4 zarządzenia M i­
n is tra  Gospodarki Kom unalnej z. 
29.1.1951 r. w  sprawie obowiązku 
współdziałania w  akcji ratowniczej 
straży pożarnych (M onitor Polski 
N r  A - l l ,  poz. 166) przew idujący 
dostarczenie środków transporto­
wych w  czasie pożaru).

St. S lubowski

Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Szopienicach zapytuje, 
gdzie ma się zwrócić w sprawie 
przebudowy mostu kol ijowego, za­
grażającego ze względu na swą 
szerokość, bezpieczeństwu prze­
chodniów.

Odpowiedź:1

W  spraw ie przebudowy mostu 
kolejowego, pod k tó rym  znajduje 
sią przejazd zagrażający bezpie­
czeństwu ruchu drogowego, należy 
sią zwrócić do M in isterstw a Kole i, 
do którego sprawy te należą zgod­
nie z przep:sami rozporządzenia 
Rady M in is trów  z dnia 26 lutego 
1951 r. w  spraw ie zakresu działa­
nia w ładz naczelnych w  dziedzinie 
kom unikac ji (Dz.U.R.P. N r 14, poz.
111) .

M- Hałacińska

Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Gdańsku zapytuje, czy 
kierownikom wydziałów oraz. pra­
cownikom biorącym udział w se­
sjach rad i posiedzeniach prezy­
dium i komisji odbywających się 
poza normalnymi godzinami pracy 
przysługują diety,

Odpowiedź:

K ie row n ikom  w ydzia łów  oraz 
pracownikom  prezydiów  rad na­
rodowych za udzia ł w  sesjach rady 
oraz posiedzeniach prezydium  i  ko­
m is ji diiety n ie  przysługują.

Uzasadnienie:

Sprawa powyższa została w y ja ­
śniona w  piśm ie okólnym  Prezy­
d ium  Rady M in is trów  ( I I  Zespół) 
N r 01. 1107/51 z dnia 23 marca 
1951 r. Stosownie do -w a rtych  w  
podanym piśm ie Wyjaśnień w yp ła ­
canie d ie t k ie row n ikom  w ydzia łów  
i pracownikom  prezydiów  z sum 
budżetowych przewidzianych na 

.u trzym anie  kom is ji rad narodo­
wych nie jest zgodne z obowiązują­
cym i przepisami budżetowym i.

Sumy przeznaczone na cele ko­
m is ji rad narodowych mogą być 
wydatkowane ty lk o  w  fo rm ie  d iet 
i  zw ro tu  kosztów podróży człon­
ków  kom isji, n ie  mogą. natomiast 
z k redy tów  tych być opłacani p ra­
cownicy prezydium  rady narodo­
wej.

Jeśli obsługa kom is ji w  godzi­
nach popołudniowych przez pra­
cownika ma charakter sta ły, p ra­
ca jego w inna być tak ^organizo­
wana, aby łączny czas jego pracy 
rów na ł się czasowi pracy innych 
pracow ników  tego biura.

Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w  Pobiedziskach prosi o w y­
jaśnienie: 1) czy Miejska Rada Na­
rodowa może dokonać sprzedaży 
działek budowlanych, znajdujących 
się przy ulicy częściowo zabudowa­
nej w  Pobiedziskach we własnym 
zakresie bez uzyskiwania jakiejkol­
wiek zgody czy też zezwolenia na 
sprzedaż; 2) czy do zawarcia umo­
wy notarialnej potrzebne jest ze­
zwolenie Prokuratury, względnie in­
nej władzy i 3) kto może występo­
wać w akcie notarialnym przy 
sprzedaży.

Odpowiedź:

D zia łk i budowlane, o k tó rych  mo­
wa 1 wyżej, zgodnie z brzm ieniem  
art. 32 ustaw y z dnia 20 marca 
1950 r. o terenowych organach jed­
n o lite j w ładzy państwowej (Dz. U.

R. P. N r  14, poz. 130) s ta ły  się 
z mocy prawa własnością Państwa, 
a zbycie nieruchomego m a ją tku  
państwowego może nastąpić ty lk o  
na mocy ustaw y (art. 6 ustawy z 
dnia 17 marca 1921 r. Dz. U. R. P. 
N r 44, poz. 267).

Wobec powyższego M iejska Rada 
Narodowa w  Pobiedziskach ' n ie 
może wyżej wym ienionych działek 
sprzedawać, może je  natom iast w y ­
dzierżawić na okres długoterm ino­
w y  dla dokonania zabudowy, je ś li 
to  przyczynia się do rozw oju  m ia­
sta.

M. Kołacińska

Prezydium Gminnej Rady Naro­
dowej w M ilikowie zapytuję, czy 
pracownikom prezydiów gminnych 
rad narodowych przysługuje prawo 
do otrzymywania dodatków służbo­
wych wg stawek określonych w  
rozporządzeniu Rady Ministrów z 
dnia 19 lutego 1949 r. (Dz. U. R. P. 
N r 14, poz. 94).

Odpowiedź:

Prawo do otrzym yw ania  dodat­
ków  służbowych nadal przysługuje 
pracownikom  prezydiów  gm innych 
rad narodowych.

W ynika to z treści uchw ały Ra­
dy M in is trów  z dnia 29 lipca 1950 r. 
(M onito r Polski N r  A-97, poz. 1219)
0 zmianie załącznika do In s tru k c ji 
N r 10 w sprawie zaszeregowania 
k ie row n ików  w ydzia łów  (oddziałów, 
referatów ) w  prezydiach rad naro­
dowych.

Zgodnie z postanowieniem pkt. 1 
cyt. uchw ały Rady M in is trów  p rzy­
znawanie dodatków służbowych dla 
pracowników  te j ka tegorii w inno 
mieć miejsce zgodnie z rozporządze­
niem  Rady M in is trów  z dnia 19 lu ­
tego 1949 roku  (Dz. U. R. P. N r 14, 
poz. 94) w  spraw ie dodatków fu n k ­
cy jnych i  służbowych dla pracow­
n ików  państwowych i samorządo­
wych oraz przewodniczących orga­
nów  wykonawczych gm in m ie jskich
1 w iejskich.

Przewodniczący, zastępcy prze­
wodniczących i  sekretarze prezy­
d iów  gm innych rad narodowych 
o trzym u ją  dodatki funkcy jne  wg. 
In s tru k c ji N r 4 uchwalonej przez 
Radę M in is trów  w  dniu 17 k w ie t­
n ia  1950 r. /■

A Z ie len iew sk i .


